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Loebe idzie  w  ślady Schumachera

Niemiecki tupet
Bemagogiczne wystąpienie przywódcy partii politycznej

• xt* • cni. I tak  natarczywa, że naw e l ¿jedyna
ialt donosi z Berlina API, na zjeździć socjalistycznej partu Niemiec s r  > partia, której przywóiic#wyra- 

• , - nonosi z tseri ... Paul Loebe, wygłosił reierat o poiityee żali już zasadniczo zgodę na gra-
jeden z czołowych przywódców tej partii, Paul Loeoe, j  nice wschodnie Niemiec, wyzna-
^agranicznei Niemiec. Jest rzeczą charakterystyczną, ze z* s  . -one w Poczdamie, zaczyna *
nip«.__________<„i------:nMiAokioi. nip nnrnszvł żadnych innych tematów, rr /em o

s.W okresie panowania h itle ro w - 
skieg0 los Polaków  b y i d la  nas 

samo bolesny, ja k  nasze w ła -

Ł*jgramczne( ¡Niemiec, jest w . « « » . . . , » - , - - -  __ p -„Amłv
niern granicy polsko-niemieckiej, nie poruszył zadnyc i > , *•
wienie Loebego od początku do końca było atakiem «a zachodnie granice Pol 
i pełne było demagogicznych i cynicznych pseudoarg»

um ia ł także Loebe o sprawach 
narodowościowych. Loebe me co
fa  się przed żadnym fałszem.

~p ooiesny, ja n  nasze w w - .W iem y, że obszary te są czysto
Sl,p c ie rp ien ia“  — w o la  w ie lko - j niem ieckie. M ieszkańcy tych ziem

c ie rp ię tn ik  Loebe. —  „O - j nie domagali się J?,k ; (iuż0 atrakcyjności. T ra fia ją  do
®cnie dzieje się nam  krzyw da“ . I sk ie j szkoły, » ' .  P® | sumie6 N iemców i  ich przy jac ió ł.

r * el>e ta k  ja k  jego zwolennicy an i polskiego koscio . | p ropaganda ta, stale podsycana
gramczni, b ro n i daw nej gran icy Przem owieni Chciajby in  zw ró I przez op iekunów Niemców, jest 

" fs iie c k o -p o ls k ie j m ając na u - Loebe słowam i. „C hcia łbym  zw r
?dze oczywiście jedyn ie  . . .  po- 

św iatowy. (!!!) Przez u tra tę  
bazarów na wschodzie N iem cy 

“ tra c ili ja koby  40—45% źródeł 
nrt»dukcji ro lne j.

cić uwagę św iata na te okoliczno
ści ¿i zawołać: „N ie  twórzcie no
wego ogniska zapalnego!“

T y le  Loebe. A rgum enty jego i 
wszystkich zwolenników  p a r ti i 
Schumachera posiadają n iezw ykle

dalszym ciągu tego rojącego 
»“ < od k ła m stw  przem ówienia, 
r ^ b e  w ykazu je  także „ tro s k li-  

Osć“  j  wobec samych Polaków. 
" ’eniic Odzyskane nie  m ają — 
^ h ie n i  m ówcy — kluczowego 
'p ie n i a  d ła  Polski; k tó re j lu d - 
4,,.sp rów na się jedyn ie  y, ludno- 
I  Niemiec. Następnie przechodzi 
stvt“ e a°  „rzeczowej“  charaktery- 

Z iem  Odzyskanych pod za- 
/^o e n , p 0i aków . Bezwstydnie 
!®% dzając pełną poświęcenia 

naszych rodaków, k tó rzy  z 
»ezwykia odwaga (przyznają to

Gen. Boehiie wyskoczył z okna

Piąty samobójca norymberski
Należy nadmienić, że gen. Boeh 

ne jest p ią tym  z rzędu samobój-

tfą odwagą (przyznają- 
J r we* zagraniczni korespondenci, 

zawsze życzliw ie  usposobieni
Waszej now e j rzeczywistości), 

i ix 2 Stąpili do PracV w  z ru jnow a- 
ywi k ra ju , Loebe stw ierdza: „O d 
asu, gdy na ziem iach tych za- 

gospodarować Polacy, zazna- 
„  . się tam  spadek p ro d u kc ji ro i
sz?’ p °la cy  n ie  ty lk o  n ie  zatro- 

c®yli się o obsiane przez N iem - 
ziemie, lecz polegając na do

b a c h  TTNRRA, zaniedbali W ła- 
« 3  Produkcje.“  W  swym  „ob iek- 
^ypym «; sprawozdaniu n ie  zapo-

Norymrferga. (obsł. w ł.) Przeby
w ający w  w ięzieniu no rym ber
skim  n iem iecki generał Franz 
Boehrie, wyskoczył wczoraj w ie -

eą w7 norym berskim  pałacu spra 
w ied liw ośc i od jesien i 1945 roku,

wycofyw ać ze swego dotycheza 
\ sowego -stanowiska. Świadczy o 
I tym  wystąp ienie przewodniczące
go p a r ti i jedności SED, W ilhe lm a 
Piecka, k tó ry  dotąd w yraża ł go
towość akceptowania istniejącego 
stanu. W  swym  ostatn im  przemó
w ieniu, wygłoszonym w  B erlin ie  
oświadczył on m. in .: „SED w  ża
dnym  w ypadku nie  w yra z iło  zgo
dy na u tra tę  p ro w in cy j wschod
nich, spowodowaną zbójecką w o j
ną H itle ra .“  P ieck podkreś lił p rzy 
tym  z naciskiem  konieczność u - 
trzym ania  dobrych stosunków są
siedzkich z Polską. Wszyscy Po
lacy są zgodni co do tego, że na
wiązanie tak ich  stosunków jest 
uw arunkowane zaniechaniem ata 
ków  na nasze granice zachodnie. 
Cena za dobre stosunki sąsiedz
k ie  w  postaci rezygnacji z Nad- 
odrza jest i  będzie «awsze d la  Po
laków  nie do przyjęcia . O tym  
pow inni wiedzieć w  Niemczech 
wszyscy, a przede w szys tk im ' ci, 

— ■ "  . s«sa®rze
czorem z okna swej celi, zna jau- M edy do N orym berg i sprowauzo- « » » »  “  I tm im k Ó w  *
jacej się na trzecim  piętrze, do- ; no pierws2ą grupę niem ieckich pragną nawiązania stosnn 
znając bardzo poważnych o b ra - , wojennych, (pf) FoisKą, .

P iękny zamek w  Jelen ie j Górze, należący niegdyś do h it le ro w 
skiego przemysłowca, zam ieniony został obecnie w  składnicę 
zbiorów muzealnych, a część zam ku została przeznaczona na 

pensjonat d la  członków Z w iązku  H is to ryków  Sztuki
F o to  A rc h iw u m  „D z ie ń . Z a ch o d u .“

żeń cielesnych. K a re tka  pogoto 
w ia  odwiozła samobójcę do cy
w ilnego szpitala niemieckiego, 
gdzie o godz. 1 w  nocy z środy na 
czwartek bieżącego tygodnia 
zm arł.

Generał Boehne b y ł dowódcą 
n iem ieckich oddziałów w o jsko
w ych na terenie S erb ii i  b y ł od
pow iedzia lny za masowe rozstrze 
liw an ie  ludności serbskie j w  » k ie 
sie w o jny . M ia ł on w  najb liższym  
czasie stanąć przed am erykań
skim  trybuna łem  w o jskow ym  
Norymberdze wspóln ie z m «?«1 
generałam i niem ieckim i, M orzy 
w  okresie w o jny  aow cdzili o ^  
działam i W ehrm achtu i  SS na ws .
renie południowo-wsenodm ej t u

ropy.

Bezpardonowa w alka z drożyzną
Nieuczciwe jeieestki zestiuą wyeitmiuewane z «nutu

Katow ice (sl). W zw iązku z u . 
chwaleniem przez Radę M in is t
rów  nowego dekretu o walce z 
drożyzną i  spekulacją, k tó ry  dzi 
s ia j przedłożony zostanie Sejm o
w i a zatw ierdzony będzie prawdo 
podobnie w  sobotę, w  dn iu wczo
rajszym  odbyła, się w  gabinecie
przewodniczącego W oj Rady. Na
rodowej, K . Tkocza. konferencja

P r a c y  -  * * a r y » t *

G o r ą c ą  d t w o s f c i f l  o b i c i
........... .......  Hugh 1 p a r ti i przeciwko. 2.500.000 Reb

Londyn (AP I). W czoraj rozpo- 
się y/ M argate na kon feren- ] 

b ry ty js k ie j P a r t ii P racy w ie l
bi debata nad spraw am i p o lity k i 
.gran icznej. Oczekuje się, że 
otvcy poruszą sprawę adm in i- 

j t*ci i  b ry ty js k ie j w  Niemczech 
i _yUst r i i ,  sytuację w  Palestynie 
um fih iane  handlow ą sowiecko- 
0^ W js k ą . Na k ry ty k ę  i  pytan ia  

Powie b ry ty js k i m in is te r spraw 
- granicznych' Bevin , k tó ry  p raw - 
„  P°dobnie podkreśli w  swym 
„J ^ ib ó w ie n iu  konieczność zacho- 
i. V rn n ia  c ie rp liw ośc i co zaczęło 
J 'z Przynosić dodatnie rezu ltaty, 

©czekuje się ponadto, że gorą- 
dyskusję w yw o ła  broszura 

¿™arty  na s tó ł“  ’ wydana przez 
‘ s ienn ików  obecnej p o lity k i za-

^ohwała robotników 
portowych

^'esepooil (obsł. w ł.). Na zebra- 
? !  P tkedstaw icie li zw iązku ro" 
, uników po rtow ych  w  L ive rpoo - 

- bo wcięte uchwałę, domagającą 
*  r& rw ania stosunków hand lo- 

*  ’rs^dem gen.. Franco. Na 
“ raną; postanowiono rów nież 

/^ tb ie g o w a ć  do Margate. gdzie 
. ywa ¿ę doroczny zjazd b ry ty j

, u „  H ii«h  i p a rtii przeciwko 2.500.000. Rebe- 
ranicznej. M in is te r s lm rbu P ^ .  wskazują  jednak na to  ja -

D a lton  w y ja ś n ił w ęz°^a3̂ , , ad (U> I ko na n iew ą tp liw y  znak zwiękcze.
ia się ich wp ływ ów .

urzędowym. Komentator radia | Również wczoraj m in is te r D a ł-

^ u T s łu ż y ap k o  ! K ę “ićh wpływów.

ï S S i . “ « r r u î S ?1 
wiŁarssŁa.

TieilbtltLZJ- ---------| ] \u w n iw / ,  ».»— -------- -
" ‘ “¿ raw skiego w  następujący ; za,orZeczy| jakoby rząd tory 
moskiewskiego ianą bro- gtaral się o dalsze pozycz
sposoo 0m aw ia i w s p e przegtudio. f t js k i  je dn oczon ych . V
szurę hm sźury wskazuje, że zo-wame broszury celu obrony
stała ona napis , w łasnym i
p o lity k i r r e c z T c o m ó w i  ta
k ry tyka m i. ' .  ^ yć napisane
bl' ^ f  W »  Church illa . Książ- 
f aZS ln a  S  Pochwal dla amery- 

mon??,m lii  Pełna napaś-

ci na ZSRR

wiedzą chybc ^  k  , bez-
przynoszą regFraów. w yg ło-
pieczenstwa. ^ roJ nej konferen- 
szom-ch p  w  M argate waka
c ji Par t {l„ Z  to że naród h ry -
t v ik inec ^  bardzie k ry ty k u je

/aitraniezną P a rtii Pracy , 
«M» lia  PrZeS'/k!>-

T - i *  cem entow an iu  przy jaźn i ze 
dz!*  -®P R adzieckim . Nie dzi-

SKUttl o»«. ^ “ “ “  - C  , ,t
k i ’ W Stanach Zjednoczonych, w 
Lóndyńie m ają zostać w znow io
ne w  przyszłym  tygodniu rozm o
w y na tem at zawarcia uk ładu  
handlowego anglo-sowieckiego. 
Na rzeszenia rządu b ry ty jsk iego 
ma bvć rów nież omawiana spra
wa spłaty kredytów  zasięgniętych 
przez ZSRR w  1941 r.. k tó re  iząd 
sow iecki pragnąłby sproiongowac 
„D a ily  H era ld “  pisze, ze W._ B ry 
tan ia gotowa jest-, stworzyć dla 
ZSRR nowe gałęzie przemysłu.

z udziałem przedstaw icie li wszy
s tk ich  parRi po litycznych, zw iąz
kó w  zawodowych i  or-gamkacji 
społecznych. Przewodniczący W o
jew ódzk ie j Rady N arodow ej K. 
Tkodz zw róci! się do zebranych, z 
apelem, w  k tó rym  >n. in. pow ie
dzia ł: ’ ..Sytuacja, w ytworzona 
zwyżką cen. zaalarmowała wszy 
stk ie  czynn ik i urzędowe. Tej 
zwyżce należy za wszelką cenę za 
pobiec T a k i stan rzeczy dalej nie 
może istnieć! M usim y zrob ić 
wszystko, ażeby, rob o tn iko w i po
p raw ić  w a ru n k i życiowe“ .

W  dalszym ciągu zebrania przed 
staw icie le wszystkich p a rti1 oo li. 
tycznych i  o rgan izacji zadeklaro
w a ł swój udz ia ł w  akc ji k o n tro l
nej na teren ie całego wojewódz
twa. W  toku  dyskusji wyjaśniono 
istotę i  sposoby w a lk i

i  spekulacją. N ieuczciwy handel 
będzie tę p io n y 'z  całą bezwzględ
nością. podobnie ja k  magazyno- 
wanie, tow a rów  w  celach spekula 
cyjnych, uchylanie się od płace. 
n>a pądatków. zata janie p raw dzi
w ych dochodów itp . W  tym  celu 
zostaną zorganizowane kom isje 
specjalne, k tó rych  skład usta,.i 
wspomniany dekret. K om is je  fe. 
złożone z 7 osób, będą rozporsą- 
dzały całą siecią brygad k o n tro l
nych w  ilości 3^-4 osób każda. Na 
terenie w o jew ództw a śląsko dąb- 
rowśkiego przew iduje się w oro- 
wadzenie do te j a k c ji ponad 7 
tys. ludzi równocześnie. Cała w a l 
ka będz‘e scentralizowana : ogra
niczona rozporządzeniami W ar
szawy. jednak delegatury w o je - 
wódzkfe będą wym ierzać natych. 

drożyzną I m iast ka ry  we w łasnym  zakresie.

De Gasperi u tw o rz y ł rząd
oez komunistów i socjalistów

Rzym. (obsł. w ł.) B. p rem ićr de , W rzym skich , kołach , po litycz- 
Gasperi oświadczył, i na w c z o ra j- ‘ nych panuje przekonanie, iż (Ci
szej kon fe renc ji prasowej, że.dziś ‘ człnnkow rządu de Ga
w  godzinach rannych opub liku je  
.skład nowego rządu. P odkreślił 
on, że z ko a lic ji rządowej W y
kluczone zostały pa rtia  kom unis-\ 
tyczna i pa rtia  socjalistyczna 
Nerm i‘ego.

K a ry  przewidz-ane w dekrecie • 
są bardzo surowe. Spekulantom  
grozi kara  do 5 la t  w ięz ien ia  lu b  
3 la ta  obozu pracy oraz grzywną 
5 m ilion ów  zło tych. N ieuczciwym  
kupcom grozi także kon fiska  \ to  
w a ru  i  urządzeń oraz pozbawe- 
nie m ożliwości dalszego aajm owa 
nia się handlem. Będą taż w y 
e lim inow an i kupcy nie  posiadają
cy odpowiednich k w a lif ik a c ji i  
kom petencji.

. W  ciągu om aw ian ia  tych  spraw 
przedstaw icie l S tronn ic tw a  Demo 
kratycznego. p. O lszewski, zw ró 
ci? uwagę na to. aby+kom isje skła 
da ły się z lu dz i zaufanych i ucz. 
ciw ycłw oraz ażeby do zagadnień 
podchodzono wszechstronnie i o* 
b;.ekK w nie.

Nowe zarządzenia w raz z wciąg 
n:ięclem do a k c ji czynn ika społecz 
nego pow inno s‘ę przyczynie w 
k ró tk im  czasie do «regulowania, 
skaczących z dn ia na dzień cen 
oraz do li lte w M a c ji'tw . „dz ik iego 
hand lu“ .

nowych członków rządu de Gas- 
periego stanowią członkowie par
t i i  chrzęści jańsko-dem okratycz-
nej.

“ 7J*  Radzieckim.
ZW^ 5  “ ikogo, że zarząd P a rtu  
p racy W d a ł tę broszurę w  przed-w i więc 
Pracy " i  —
dzień konferencji.

¡st¿, wczorajszym

P a rtii Pracy, trzech delega
J**': k tó rz y  domagać się 'będą od 
^ ^ is t r a  B evina zastosowania em 
50*®̂ ei dla tonw pów  hitsfeasańiskich.

v niosek

posiedzeniu 
przedstawiony

up8f  re.beliantów w sprawie skro 
pr:* f  ‘ zasu służby wojskowej z 
cenW 3 miesięcy. Za wnioskiem

1,000.000 oaionkow18 na 
pad^-

Wojska brytyjskie interweniują

Indie w egniii walk relifijaick

Nadużycia w sądzie 
denacyfikftcyjnym

B erlin . (PAP) Na żądania b ry - 
. ty jsk ich  w ładz wojskowych, sąd

W związku z u tworzeniem  rządu j deuacyfikacy jny w  - Monastyrze
___ a.:: i  n c .rm n k  ł-c, •nici  ____ i,.—:bez p a r ti i lew icowych, te ostatnie 

w y ra z iły  opinię, iż w  ta k im  sk ła
dzie rząd długo się nie utrzym a. 
Korespondent „Associated Press“  
pisze: „K ryzys  rządowy w e W ło
szech trw ać  będzie do jesieni, ten. 
do przyszłych w yborów “ , (gp)

New D e lh i (obsł. w ł.) W oko li- - teczna ponieważ w a lk i podsycają 
cach położonych na po łudniow y j coraz częściej nowe sekty re n g i]- 
zachód od New D e lh i toczą się od j ne sympatyzujące z jedną lu b  o ru  
trzech dn i w a łk i na tle  re ł ig i j .  • gą stroną, 
nym  Ponad 20 w iosek padło pas- ; 
tWą pożaru spowodowanego przez“
przeciw n ików  re lig ijn y c h  fana
tyczni^ zwalczających in n o w ie r
ców. Natężenie, w a lk  wzrasta z 
każdym  dniem, w  zw iązku z czym 
w ładze po licy jne  in te rw e n iu ją

W gdlug doniesień koresponden-
tów--prasowych, naczelne do wódz.

Zderzyły się dwa statki
Londyn. (PAP) Jak in fo rm u je  

towarzystwo, okrętowe „L lo y d “ , 
parow iec panam ski „C ity  o f L is 
bon“  zaw iadom ił drogą radiową, 
iż w  odległości 500 k ilom e trów  od 

tw o w o jsk b ry ty jsk ich  w ysła ło  j zachodniego wybrzeża Portugalu 
na in terw encje rządu indyjskiego ! zderzył się z w łosk im  statkiem  
15 000 żołnierzy do Pendżabu i  i ..V illa  d i B rug ine“  S tatek w łoski 
innych p ro w in c ji indy jsk ich  z? .o  w yporności 7 tys. ton. p łyną ł z

został zam knięty. Jednocześnie 
przeprowadzono rew iz je  w  do
mach k ilk u  działaczy h itle ro w 
skich, k tó rzy  pope łn ili nadużycia 
p rzy  akc ji denacyfikacyjne j. Zo
stało również stwierdzone, że b y li 
członkowie p a r ti i narodowo-soeja 
lis tycznej b ra li czynny udzia ł w  
tranzakcjach na czarnym  rynku , 
szereg osób aresztowano.

s#o**7 -1
lecz in terwenoia ta iest bezskfi- i grożonych wo-ina rełiffilihą- W*J V inem ii do iie n u i

Misja wojskowa USA  
w* Grecji

Londyn (PAPj. Agencją 
TASS donosi z Alen, że 
pierwsza grupa amery-bań- 
slkiej misji wd|skowe.j ptm~ 
b.siła dio Greci* 24. rtiiaria.
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D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

C z W  C u r o p u  æ  t e g o  s k o r z y s t a ?

Zapowiedź wspaniałych urodzajów w USA
W a . W t m n r / A T5T\ O ł« __  rv •_i T . .

Piątek, 30 maja 194TJj

W aszyngton (A P I) S tany Z jed - 
fioczone sto ją  w  ob liczu okresu 
na jw iększych u rodza jów  w  swo
je j h is to r ii. Tegoroczna p ro du k
c ja  w e w szystk ich  dziedzinach 
przem ysłu spożywczego będzie 
tak w ie lka , że is tn ie je  obawa o l
brzym ich nadwyżek, z k tó ry m i 
i ie  w iadom o co zrobić.

Już w  na jb liższych dniach roz-

Inne  zb io ry  zapow iadają .się ró w 
nież obficie.

To samo co o zbożach można po 
w iedzieć i  o mięsie. K row y , k tó 
rych  nie  zab ija  się na mięso, bo 
się nie. opłaca, da ją rekordow ą 
ilość m leka. P rodukc ja  mięsa w o 
łowego na eksport w yn ies ie  je d 
nak 119.770 m ilion ów  fun tów . 
P rodukc ja  mięsa .wieprzowego 

poczną się 'żn iw a "w  stanach po -| 1ędzie O; 5 procent wyższa n iż  w  
iudn iow ych  w ed ług  p row izo rycz- ! ra ^ u ub iegłym , a o 35 procent 
nych obliczeń zb io ry  pszenicy wyższa n iż  przed w ojną. P rod uk- 
wyniosą reko rdow ą ilość 1250 CJ®, sera wzrośnie o 64 procent 
m ilion ów  buszli. j nacl poziom przedw ojenny, a m le -

, i ka. skondensowanego o 51 n ro -
Rowm e dobrze przedstaw ia się) cent. *

ocena zb io rów  kuku rydzy , k tó re j Oblicza się, że k u ry  am erykań- 
m aj ą dac 3 m ilia rd y  buszli co z skie zniosą 4.735 m ilio n ó w  tu z i-  
350 m ilio n a m i buszli z ubiegłego nów  ja jek , t j.  42 procent w iecei 
ro k u  wyn iesie  p raw ie  3 i pó ł m i-  n iż przed w ojną. K u r  będzie o 
lia rd a  buszli, cy frę  n ienotowaną 37 p lacen t w ięcej n iż  w  1939 r  
w  h is to r ii S tanów Zjednoczonych. I Korespondent Reutera w yraża

w  zw iązku  z tym  nadzieję, że 
Stany Zjednoczone podzielą się 
ze sw ym i m n ie j szczęśliwym i to 
warzyszam i wspólne j ziem skie j 
w ędrów ki.

*  *  *

W aszyngton (A P I) Specjalna 
rada żywnościowa postanow iła  cie.

wczora j zwołać kon ferencję  m i
n is tró w  ap row izac ji i  ro ln ic tw a  
na drugą połowę lipca  praw dopo- 
podobnie w  Genewie. K on fe ren 
c ja  będzie m ia ła  na ce lu  opraco
w anie planów'' zapobieżenia k r y 
zysow i żywnościowem u na św ie-

Niebezpieczna namiastka samadzielassci

Niemiecka Rada Gospodarcza
Berlin (obsł. wł.) Wczoraj 

ogłoszono w Berlinie oficjal
ny komunikat, według które
go angielskie i amerykańskie 
władze okupacyjne w wyniku 
przeprowadzonych rozmów 
doszły do porozumienia w 
sprawie utworzenia Niemiec-

W  obozie oświęcim skim

Proces na miejscu zbrodni
Warszawa. (PAP) W  bieżącym 

roku  przed Najw yższym  T ry b u 
nałem  N arodow ym  toczyć się bę
dzie szereg procesów o h is to rycz
nym  znaczeniu.

Proces A lb e rta  Foestera, byłego
gauie ite ra  Gdańska odbędzie się

Prezes „C zyteln ika“ w  USA

Polski łowni będzie rewelację
na rynkach zagranicznych

Nowy Jork (obsł. wł.) New
York Times umieścił obszer
ny wywiad z przebywającym 
w Nowym Jorku prezesem 
Czytelnika Jerzym Borejszą, 
na temat możliwości ożywie
nia stosunków gospodarczych 
między Polską a Stanami Zje 
dnoiczonymi. Borejsza oświad 
czył, że przy olbrzymim za
potrzebowaniu w Polsce na 
produkty pochodzenia amery

kańskiego, główną przeszko
dą w rozszerzeniu stosunków 
są:

1. brak umowy handlowej 
między obu krajami; 2. złe 
informowanie USA o Polsce 
przez pewną część prasy 
amerykańskiej. Borejsza, któ 
ry oświadczył, że przemawia 
wyłącznie jaiko przedstawi
ciel poważnej instytucji wy
dawniczej w Polsce, a nie ja-

Odbudowa Niemiec
Od dłuższego ju ż  czasie da ją  się zauważyć ze strony anglo- 

am ęrykanskie ] dziwne zabiegi, zm ierzające do „ ja k  najszybszej 
odbudowy N iem iec“ . N ie ty lk o  prasa, lecz rów nież i  w y b itn ie js i 
przedstaw icie le  św iata politycznego A n g li i i  A m e ry k i coraz cze- 
scie j w ypow iada ją  się o konieczności te j odbudowy.

A m erykańsk i m in is te r hand lu  i  b y ły  ambasador S tanów Z je d 
noczonych w  M oskw ie, H a rrim an , w  osta tn im  swym  przem ów ieniu, 
wręcz ośw iadczył, ze ja k  najszybsza odbudowa N iem iec i  Japon ii 
jest niezbędna „d la  odrodzenia Europy i  Dalekiego Wschodu“ .

Tak s taw ia ją  sprawę p o lity c y  i  p rzyw ódcy państw  anglo
saskich. W dwa la ta  po k rw a w e j rzezi i  spustoszeniach Europy  
w yniszczeniu m ilionow ych  mas n iew innych  narodów Europy  — 
zapom ina się o strasznych zbrodn iach niem ieckich .

N ic  dziwnego więc, że taka propaganda na rzecz N iem iec w y 
d a r z a  wsrod w ie lu  narodów  życzliw e ustosunkowanie się do 
Niem ców i  zaciem nia tę tragiczną n iedawną rzeczywistość, jaką  
św ia t przez przeszło pięć la t przeżywał. Ten naród bezwzględnych  

■ agresorów i  ludobójców , p rzy  tego rodza ju  propagandzie staje się 
w  oczach innych  narodów, n ie  znających b liże j N iem ców, bied- 
nym , zniszczonym, okupow anym  i  g łodującym  kra jem , którem u  
trzeba przy jść z pomocą, choćby to m ia ło  stać się kosztem innych.

A a teren ie Ifiem iec  działa niezliczona ilość o rgan izac ji pomocy, 
a dary p łyną  tam  z całego św iata. W  samym B e rlin ie  w  1946 roku  
M iędzynarodow y Czerwony K rzyż  rozd z ie lił tow arów  w artości 
4.290 tysięcy fra n kó w  szw ajcarskich  — lekarstw a, a r ty k u ły  w łó 
kiennicze i  żywność ze Stanów Zjednoczonych, A rgen tyny , F ranc ji, 
naw et z Peru, A f r y k i P o łudn iow e j i  Wenezueli. N iek tó re . k ra je  
prześcigają się w  ka rm ien iu  N iem ców i  odziewaniu ich. A  ty m -  
czasem A ng licy  sam i s tw ierdza ją, że stan zaopatrzenia ludności 
w  oaziez jes t na jzupe łn ie j zadowalający, ponieważ w  Niemczech 
są nagromadzone lu p y  z ca łe j Europy.
, A  ja k  sobie poczynają N iem cy? P isa liśm y niedawno o s tra jkach  
% dem onstracjach „ głodowych“  w  zachodnich stre fach N iem iec  
Tole rancyjność doprowadza do tego, że N iem cy nie  ty lk o  nie chcą 
słyszeć o ty m j że są w in n i w szystk im  zbrodn iom  w o jny , lecz u w a 
żają, ze dziś w łaśnie im  dzieje się k rzyw d a  i  należy się im  opieka 
ze strony zwycięzców. v

Jednocześnie poszczególni działacze i  pa rtie  po lityczne n iem ie
ck ie  prowadzą zakro joną na szeroką> skalę propagandę szow in i
styczną i  pangermańską. O sta tn ia nota P o lsk ie j M is j i W ojskow ej 
w  B e rlin ie  do Sojuszniczej K o m is ji K o n tro li N iem iec jasno św iad
czy i  niebezpieczeństwie potęgującej się propagandy na c jo na li
stycznej paągerm ańskie j, p rzepo jonej n ienaw iścią  przeciw ko Polsce 
i  in nym  sojusznikom .

N iedawno jeden z działaczy po litycznych  „ odradzających“  się 
N i e m i e c n i e j a k i  A lfre d  H itze , na pub licznym  zebraniu, wobec 
k ilku n a s tu  tysięcy swych rodaków , p o zw o lił sobie, zupełnie w  spo
sób h itle ro w sk i, na użycie zw ro tu  o W iśle, ja ko  o rzece losów n ie 
mieckich. na Wschodzie, po rów nując ją  z n iem ieck im  Renem na 
Zachodzie. Nadto w y ra z ił on zdanie, że „w o jn a  n igdy by n ie  w y 
buchła, gdyby Polska n ie  posiadała korytarza . Na zakończenie 
swego osobliwego przem ów ien ia, wygłoszonego zaledw ie w  k ilk a 
naście m iesięcy po k a p itu la c ji, H itze  p rok lam ow a ł program  od
budowy nacjonalistycznego m ilita ry z m u  , niem ieckiego i  rzuc ił 
groźbę pod adresem tych  w szystk ich  p o lity k ó w  n iem ieckich , k tó rzy  
ośmielą  się podpisać tra k ta t poko jow y, o ile  ten będzie n ie 
korzystny d la  N iem iec. - ,

Jako d ru g i dowód bezprzykładnej i  to le row ane j w  stre fach  
zachodnich propagandy, nota po lska wskazuje na p laka t wyborczy, 
w ydany przez p a rtię  chrześcijańsko-dem okratyczną. P la ka t ten, 
zaw iera jący mapę N iem iec, ze specja lnym  uw idocznien iem  po lskich  
Z iem  Zachodnich, w zyw a w yborców  do głosowania na pa rtię  
chrzescijańsko-dem okratyczną Niemiec, aby „n ie  u trac ić  terenów  
wschodnich nad O drą i  Nysą“ .

N ie w ą tp liw ie  ta k ich  p rzyk ładów  odradzającego się szow inizm u  
niem ieckiego można by przytoczyć bardzo dużo. C i p o lity c y  za
g ra n ic z n i k tó rzy  na ca ły św ia t krzyczą o odbudowie Niem iec  
„w  im ię  odrodzenia E uropy“ , m ają ja skraw ą  próbkę, ja k  N iem cy  
rozum ie ją  swą „odbudow ę“ .

Należy zdawać sobie sprawę, że w  m enta lności n iem ieck ie j nie  
zaszły dotychczas żadne zasadnicze zm iany. Odbudowę N iem iec  
rozum ie ją  on i jako  odbudowę pangerm anizm u  i  res ty tuc ję  pełnego 
m ilita ry z m u , tak , ja k  to było  po p ierw sze j w o jn ie  św iatow ej.

Tego rodza ju  •„odbudowa N iem iec“  na bazach p a rtii,  k tó re  ju ż  
teraz w ysuw a ją  na czoło swego program u tendencje re w iz jo n i
styczne, jest, grą bardzo niebezpieczną 4 groźną dla  przyszłego  
po ko ju  światu, ęy) j

ko polityk, zaznaczył, że 
Polska nie jest związana ża
dnymi specjalnymi więzami 
ekonomicznymi ze Związ
kiem Radzieckim, i że najlep 
szym tego dowodem są oży
wione stosunki ze Szwecją, 
Szwajcarią i Wielką Bryta
nią, Dodał oin dalej, że Polska 
mogłaby kupić towary za 
ćwierć miliarda dolarów w 
ciągu 5-letniego okresu w  wy 
padku udzielenia jej kredytu. 
Borejsza, zwrócił uwagę na 
osiągnięcia Polski w zakresie 
odbudowy w ostatnich dwóch 
latach oraz na to, że w  ciągu 
.najbliższego‘czasu Polska mo 
że stać się dla rynków zagra
nicznych jednym z najbar
dziej rewelacyjnych kontra
hentów.

w  T orun iu . Przedm iotem  procesu 
będżie działalność Foerstera w  
Gdańsku przed w o jną , jego udzia ł 
w  agresji na Polskę oraz rządy 
na Pom orzu w  czasie okupacji. 
Rozpraw ie przewodniczyć będzie 
sędzia N. T. N. Józef Tarczewski. 
Oskarżenie wnosić będą p ro k u ra 
to rzy  C yp rian  i  S iew ierski.

M asowy proces ośw ięcim ski od
będzie się z końcem s ie rpn ia  w  
O św ięcim iu. Rozprawa toczyć się 
będzie, na teren ie samego obozu. 
Proces obejm ie około 100 oskarżo
nych spośród n iem ieck ie j załogi 
obozu. G łów nym i oskarżonym i w 
procesie są następca Hoessa, 
Liebenhanschel, L a g e rfiih re r A u - 
m eier i  szef w yd z ia łu  po litycz 
nego G rabncr. Proces po trw a 
prawdopodobnie oko ło 6 tygodni. 
Spodziewany jest p rzy jazd  lic z 
nych de legacji zagranicznych 
Rozpraw ie przewodniczyć będzie 
sędzia N. T. N. A lfre d  Eirrier.

Proces Josepha B uh le rs , za
stępcy F ranka  oraz szefa rządu 
G, G., odbędzie się późną jesienią 
w  K rakow ie . Proces ten, k tó ry  
obejm ie ca łokszta łt a d m ih is tra c ji 
w ew nę trzne j G. G. —  op arty  bę
dzie na przepisach ko n w e nc ji ha
sk ie j i  w ykazyw ać będzie ich w y 
raźne pogwałcenie.

N iezależnie od tego procesu od
będzie się rów nież w  K rako w ie  
proces K u r ta  B urgsdorfa , guber
na tora  d y s try k tu  K raków .

Proces Jurgensa Stroopa, l ik w i
datora warszawskiego getta, od-: 
będzie się w  W arszawie. T e rm in  
procesu usta lony będzie po w yd a 
n iu  S troopa Polsce przez władze 
okupacyjne s tre fy  am erykańskie j 
i  po przeprowadzeniu dochodzeń. 

Prócz w ym ien ionych  w yże j pro

A wojna dawno się skończyła...

Stan wyjątkowy w Turcji

cesów do dyspozycji P ro k u ra tu ry  
N. T. N. w  w ięzien iach przebyw a 
około 20 osób podejrzanych o do
konyw anie  zbrodn i wo jennych. 
P rzeciw ko osobom tym  toczą się 
obecnie dochodzenia —  po zakoń
czeniu k tó rych  nastąpi decyzja, 
czy spraw y ich toczyć się będą 
przed N. T. N. —  czy też przeka
zane będą sądom okręgowym .

Pomiędzy w yże j w ym ien ionym i 
zna jdu ją  się: Korsem an Geret, 
generał p o lic ji w  L u b lin ie  i  Po
znaniu; H ilde b ra nd  R ichard, ge
ne ra ł SS; Krause H erm ann, gene
ra ł m ajor, kom endant g łów nej 
p o lic ji w  W arszaw ie; E isenstück 
H e lm ut, genera ł-m a jor, kom en
dant w o jen ny  w  W arszaw ie; Stein 
W alter, SS. -O bers tu rm fü h re r, 
prezydent p o lic ji w  Gdańsku, To
ru n iu  i  Lodz i; Sporrenberg Jakób, 
generał SS., Faust Hans G arl, 
Regierungspräsident w  K a to w i
cach.

Ponadto w  całej Polsce zna j
du je  się ponad 1600 przestępców 
wojennych, w ydanych  Polsce 
przez a lianck ie  w ładze okupacy j
ne. Procesy przeciw ko tym  prze
stępcom toczyć się będą przed 
sądami okręgow ym i na terenie 
całej Rzeczypospolitej .

kiej Rady Gospodarczej ' fi 
składu.

Rada ta, jak podaje koI’-lU_ 
nikat, będzie miała charaUf, 
apolityczny, a w skład jf' 
wchodzić będą przedstawi®“  
le poszczególnych krajów °J,ŁZ 
mieć kich, wybrani przez 
my prowincjonalne. _ --

Zagadnienie socjal^®^ 
niemieckiego przemysłu i , 
żych majątków z ie m s k ic h  
leży w zakresie kompetencji 
utworzonej rady, podobaj 
jak problem ustalania pof10,. 
—  -  - id u k dmu niemieckiej pro 
przemysłowej, (pf)

Delegacja Polska
w  Moskwie

M oskw a (PAP). W  dn iu  27 
p rzyby ła  do M oskw y delegacja * 
w icem in is trem  Grosfeldem na cZ 
łe. Deiegacją została powitana 
lo tn isku  przez m in is tra  handlu z 
granicznego ZSRR M ienszyko^« 
dyre k to ra  p ro to kó łu  ministerstw 
hand lu  zagranicznego Kuz®ln 
skiego i  członków  ambasady 
sk ie j w  M oskw ie.

Bazy lotnicze USA 
we Francji *

WASZYNGTON, (obsł. w ł.) RzeCZj  
n ik  departamentu Stanu USA 
tegorycznie zaprzeczył jakoby r  
czyły się jakieko lw iek rokowań* 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
Francją, dotyczące zakładania ba. 
lotniczych na terenie repum1* 
francuskiej, przede wszystkim 
rejonie M arsylii. {e

Żadne tego rodzaju rozmowy 1,1 
były prowadzone

Konseltwencła częstych katastrof

„Kicking“ w miejsce „Daknty“

A nkara , (obsł. w ł.) Podczas śro
dowego posiedzenia pa rlam entu  
tureckiego p rzy ję to  wniosek, do
tyczący przedłużenia na okres 6 
m iesięcy stanu w yją tkow ego  w  
Istam bule, w  re jon ie  cieśnin bę
dących pod adm in is trac ją  pań
stwa tureckiego oraz w  T ra c ji tu 
reck ie j.

Należy nadm ienić, że stan w y

Tramwajarze belgijscy 
grożą strajkiem

Brukse la , (obsł. w ł.) B e lg ijs k i 
zw iązek tram w a ja rzy  zagroził w  
środę ogłoszeniem 24 godzinnego 
s tra jk u  protestacyjnego na znak 
niezadowolenia z obecnej rządo
w ej p o lity k i płac. O ile  żądania 
tra m w a ja rzy  be lg ijsk ich  doma
gających się podw yżk i plac n ic 
zostaną uwzględnione, zostanie o- 
głoszony s tra jk , k tó ry  obejm ie 
wszystkie lin ie  tram w ajow e.

Zaznadzyć należy, że obok^sieci 
ko le jo w e j lin ie  tram w a jow e  w  
Belg ii są szeroko rozbudowane i 
s tra jk  tram w a ja rzy  grofciłby za
stojem  w  w ie lu  dziedzinach życia 
gospodarczego. (K)

ją tk o w y  na w ym ien ionych  tere 
nach został w prowadzony w  ro ku  
1941 t j.  w  czasie, k ie dy  w o jska 
niem ieckie  zb liża ły  się do gran ic  
T u rc ji. B y ł on stale przedłużany 
m im o ostre j k r y ty k i podnoszonej 
przez członków  p a r t i i opozycyj
nych. Podczas wczorajszego po
siedzenia pa rlam entu  k i lk u  po
słów  sk ry tykow a ło  ostro wniosek, 
dotyczący u trzym an ia  stanu w y 
ją tkowego, podkreślając, że w  o- 
becnej sy tua c ji pow ojennej w ła 
dze tu reck ie  n ie  pow in ny  w yda
wać tego rodza ju  decyzji, (pf)

. ’ Londyn (ob. w ł.). Na skutek 
częstych ka ta s tro f lo tn iczych, ja  
k ie  w yd arza ły  się w  ciągu ostat
n ich  m iesięcy z sam olotam i pa
sażerskim i typu  „D ako ta “ , b ry 
ty js k ie  m in is te rs tw o lo tn ic tw a  cy_ 
w ilnego postanow iło  zastąpić te 
sam oloty m aszynam i typu  „V ic -  
k in g “ . N ow y ty p  wprow adzony 
został z dniem  19. bm. na wszyst
k ic h  lin ia ch  kon tynen ta lnych  ob
s ług iw anych przez tow arzystw o 
„B r it is h  European A irw a y s “ .

K ursu jące  dotychczas na tych 
lin ia ch  „D a k o ty “  używane będą 
na trasach lo tn iczych w e w ną trz  
Zjednoczonego K ró lestw a. Samo
lo ty  typ u  „V ic k in g “  kursować bę. 
dą na lin ia c h  łączących Londyn 
z A nka rą , Am sterdam em , Rzy
mem, B rukselą, L izboną i  A tena 
m i. Z  dniem  19. bm .-w prow adzo
na została nowa lin ia  sam oloto
w a Londyn  —  Genewa —  Lon
dyn.

Z  końcem ubiegłego tygodnia 
„B r it is h  Overseas A irw a ys  Com
pany“  zaprow adziła  nową służbę 
transportow ą m iędzy W. B ry ta -

nią  i  Kanadą. O bsługujące te JJ, 
nie sam oloty transportow e ty?, 
„C onste lla tion “  kursować 
pomiędzy Londynem  i  Montf® 
raz w  tygodniu. (K)

Komitet Odbudowy 
Opactwa Tynieckiego

K raków , tel.) O statn io pod Pt0 
tektora tem  K ard . Sapiehy i  WOJ 
w ody krakowsiego dr. Paser# 1 
wieża, w zn o w ił przedwojen® 
działalność O byw a te lsk i Kon1“  
O dbudowy Opastwa Tynieckie». 
Opactwo Tynieckie , k tó re  P0'“  
stało przed dziesięcioma w ieka“ 1. ’ 
zna jdu je  się obecnie w  stanie z® 
szczenią.

*

KRAKÓW . W ciągu kwietnia 
wpłynęło z woj. krakowskiego PrZ ? 
szło 3 m il. złotych, za udzielona 
parcelacji ziemię. Całą tę k 
przeznaczono na długoterm>noVf j  
(20-letnie), bezprocentowe poż)’cZ 
dla parcelantów na zakup krów-

W Polsce nie będzie in flacji
Wiceminister Skarbu Orożalak o sytuacji gospodarczej

J N  a r  s z a w  a (Teł. w ł.) . W czo. 
ra j na kon fe ren c ji od b y te j w  M 1- 
n is te rs tw ie  Skarbu w  spraw ie 
ak tu a ln e j sy tua c ji gospodarczej, 
w icem in is te r D r ó ż n ik  w yg łos ił 
przem ów ienie, w  k tó ry m  p o ru 
szył m. im. zagadnienia w a lu tow e 

„ByJ okres —  m ów 1! —  że em i
s ja  rosła, co budz iło  n iep okó j w

naszym społeczeństwie, ale w zrost 
em is ji b y ł słuszny i uzasadniony, 
ponieważ wzrosła p rodukc ja . W  
ro ku  1945 mn>ej trzeba by ło  p ie
niędzy na zb ilansow anie w yd o 
bycia  500 tysięcy ton węgla m ie
sięcznie. Teraz jes t potrzebna 
k w o ta  n iew sp ó łm ie rn ie  wyższa, 
ponieważ w ydobycie  w ynos i 4.700 
tysięcy ton  w ęg la  m iesięcznie. 
E m is ja  ros ła  bo ceny zm ien ia ły  
się. bo należało finansować zbio 
ry , bo ro s ły  płace. Obecnie w zrost

ob ro tu  bankno tów  został żaba01 
w any. W  ciągu 5 -c iu  nues’^ y 
em itowano ty lk o  6 m ilia rd ó w  z*fl 
tych.

In f la c j i  w  Polsce n ie  by ło  s 
będzie. N ie będzie rów n ież ż®0. 
ne j re fo rm y  w a lu to w e j, ponieW ^ 
b y ło  by g łupstw em  psuś nieH- 
p'eniądz ry zyko w n ym i re fo m 1* '  
m i. Zaprzeczam stanowczo P *? ' 
kiom. na temat, k tó re  w ych °“ Y  
ze źródeł, k tó re  chcą na tyn* 
rob ić “ .

Odrębny pokój z Niemcami
pragną zawrzeć Stany Zjednoczone

dnak, że S tany Zjednoczone
m ora ln ie  zobowiązane dekla

MŁODZIEJ R E W
, MŁODZIE? CZYTA
i U f i Q . f i

MŁODA
iu  RZECZPO SFO UTA

W aszyngton. (A P I) P raw dopo
dobnie ju tro  znane będzie o f i
c ja lne  stanow isko Stanów  Z je d 
noczonych w  spraw ie zaw arcia 
oddzielnego po ko ju  z N iem cam i i 
Japonią. Jak  w iadom o, H e rbe rt 
Hoover, b y ły  prezydent S tanów 
Zjednoczonych, zaproponował, by 
A m eryka  zaw arła  odrębny pokó j 
z ty m i państwam i, nie czekając 
na pozostałych sprzym ierzeńców.

Sekre tarz stanu M a rsh a ll ma 
w łaśnie ju tro  przedstaw ić o f i
c ja ln y  pogląd na tę sprawę na 
kon fe ren c ji prasowej. W  kołach
-w m m g ia a s ia s h  s & a & y ę  m

Narodów  Zjednoczonych ze s t a 
n ia  1942 r., w ed ług k tó re j żaA j„  
państwo nie może zawrze® 
dzielnego pokoju.

Komunikujemy, ze 
dniem 29 maja br. Pr?,e" 
staliśmy przyjmować *** 
powodzian ofiary w  
rze. Redakcj8
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Tragiczne dzieie ruchu oporu przeciw Niemcom na Śląsku

Podstępne ro zm o w y
4)

AK
g ®erard  K am p ert u ro dz ii się w  
toi lrde’ ale jes t synem obyw a- 

a Polskiego z W ełnowca w  po- 
0 lecie k a to lic k im .  Z zawodu jest 
a ,Malarzem  poko jow ym . Przed 

^„°.iną odbył służbę w o jskow ą w  
cz W K atow icach, gdzie ukoń- 

y ł szkołę podoficerską z p ie rw -

W iosną 1943 roku  zetknął się z 
b. starszym  sierżantem 73 pp., A n 
drzejem  Jackowskim . Obaj znali 
się dobrze jeszcze z okresu służby 
w o jskow ej K am perta w  pu łk  
tow ick im . Obecnie Jackow iak 
pracow ał w  A K . W  rozmowie z 
K am pertem  pow iedzia ł m u o tym , 
a ten ze swej strony Po in i° ™ ° :  
w a ł go, że stoi na czele własne]
organizacji konspiracyjne] W tym
czasie szefem sztabu w  „W yzw ° 
le n iu “  b y ł ju ż  W ik to r G ro lik  eta
to w y  p racow nik  gestapo. Jak po
szło do tego, że rów nież Kam pert 
przeszedł na służbę gestapo, 
razie nie wiadomo. M ożliwe, ze 
nam ów ił go G ro lik . M ożliwe ze 
czując wspólność zawodu z A do l
fem  H itłć rem , został opanowany 
przez kom pleks niezdrowych am- 
b icy j poświęcając przy tym

zdrajców Kamperta i Grolika
swoich dotychczasowych kolegów 
i  towarzyszy broni.

M ając k o n ta k t z Jackowiakiem , 
K am pert zaproponował A rm ii 
K ra jo w e j połączenie z ^W yzw o
len iem “ . Jackow iak znając K a m 
perta z czasów wojskow ych, w y 
dał 0 n im  ja k  najlepszą opin ię w  
inspektoracie ka to w ick im  A K .

Rozpoczęły się pertraktac je . 
„W odzow ie“  G ro lik  i  K am pert 
przedstaw ili, że organizacja ich 
liczy 5000 członków. W yw iad A K  
po tw ie rdz ił is tn ien ie „W yzw ole
n ia “  na teren ie W ełnowca, nie b y ł 
jednak w  stanie usta lić  nawet, w 
przyb liżen iu  ilości jego członków.

Rozmouiy mimo podejrzeń

Anrt*aC*  A .K . st. sierż. 73 p. p. 
do \, Jackow iak został zamor-
Cm 'any bestialsko przez N iem - 

'v sku tk iem  zdrady Kam perta.

Don W  roku  1940, ja k  już
o l a l i ś m y  założył w  W ełnowcu 
v,rs lią organizację w o jskow ą

••wyzwolenie“ .

Opinie zebrane przez w yw iad  
odnośnie Kam perta i G ro lika  nie 
b y ły  najlepsze. Ludzie z A K  nie 
chcie li 'je d n a k  zrezygnować z 
w cie len ia  w  swe szeregi organiza- 
c ji tak  rozbudowanej liczebnie. 
Dziś może się wydawać, nie bez 
pewnej słuszności, że k ie row n icy  
inspekto ratu katow ickiego A K , 
podejm ując pe rtrak tac je  postępo
w a li dość naiwnie. T rudno bo
w iem  przypuszczać, ażeby orga
nizacja, skupiająca aż 5000 ludzi, 
nie dawała o sobie znać pewnym i 
akcjam i, k tóre przecież staw iała 
sobie za cel. Skoro jednak pod ję li

pe rtrak tac je , to jest to dowód, ja 
k im i spryc iarzam i b y li G ro lik  i 
Kam pert, ja k  przekonyw ującym i 
argum entam i m usie li operować, 
że w  końcu doprow adzili do p ro 
wadzenia uk ładów  o wcielenie 
„W yzw olen ia“  w  szeregi A K .

Nie można zapominać, że orga
nizacje podziemne na Śląsku sta
ły  już  w tedy mocno na nogach, 
że błędy, k tó re  pope łn ia ły za cza
sów Koro la , Schmechty i Topoli 
w  pierwszych dwóch okresach, 
należały do przeszłości. K onsp i
racja przyb ra ła  na sile, okrzepła,

działała. W spom niany już wczo
ra j pro f. Targ  w  broszurze „Ś ląsk 
w  okresie o ku pa c ji“  pisze:

Partyzantka
„D opiero w  okresie trzecim  

akcja w o jskow a podniosła się 
do poważnych rozm iarów  licz 
bowych. Udało się to dz ięk i na 
leżytem u opanowaniu terenu, 
zreorganizowaniu pracy, w y ro 
b ien iu  się nowych, m łodych ele
m entów konsp iracy jnych, bo jo
wych i tw a rdych  w  robocie. 
Nowe m ożliwości bojowe s tw o
rzy ło  rów nież przejście organ i
zacji w  nowe fo rm y. W  okresie 
trzecim  bowiem , obok n o rm a l
nego organizowania ruchu 
zbrojnego, na ca łym  teren ie do 
ro li g łów nej dochodzi p a r ty 
zantka, k tó ra  już  wcześniej roz
w inę ła  się na w ie lką  skalę w  G. 
G. G łów nym i ośrodkam i, w  k tó  
rych skupia się i  ro zw ija  p a r ty 
zantka, to lasy pszczyńskie, lasy 
lub lin ieck ie , stanowiące po łą
czenia m iędzy Opolszczyzną i 
rejonem  częstochowskim, a prze 
de wszystk im  Beskid Cieszyń
sk i . . .

G łów ną cechą tego okresu 
konsp irac ji w o jskow e j jes t a k 
cja  sabotażowa i  dyw ersyjna, 
przeprowadzona wzorowo przez 
Polaków  dezerterów z a rm ii

n iem ieckie j. Rozrasta się ona 
do poważnych i dokuczliw ych 
dla okupanta rozm iarów . Pole
ga głów nie na niszczeniu środ
ków  i urządzeń ko m u n ikacy j
nych oraz opróżnianiu w zg lęd
nie niszczeniu magazynów. 
S łynne np. w  tym  czasie opróż
nien ie magazynu w  Skoczowie 
— wykonane w  b ia ły  dzień sta
now iło  p rzyk rą  sensację dla 
w ładz n iem ieckich.“
T a k i stan rzeczy w prowadzał 

N iem ców we wściekłość, zwłasz
cza je ś li się zważy, że ich m il i
tarna sytuacja stawała się coraz 
trudnie jsza. N iepowodzenia na 
wschodzie, zwiększenie a k c ji lo t
niczej na zachodzie i ld „  b y ły  m o
m entam i k tó re  pogłęb ia ły wście
kłość niem iecką i chęć odegrania 
się na Polakach. N iem cy w iedz ie li 
przy tym  dobrze, że sprawa dzia
ła lności po lskich organ izacji to 
nie ty lk o  szkody wyrządzone ta 

ką czy inną akc ją  sabotażową lu b  
partyzancką, ale to dzia łan ie  sze
roko rozgałęzionego w yw ia d u  
nieprzyjacie lskiego, k tó ry  w  ta k  
przem ysłow ym  re jon ie  ja k  Śląsk, 
b y ł dla n ich szczególnie niebez
pieczny. Poza tym  przez w yw ia d  
tych organ izacji św ia t dow iady
w a ł się o po tw ornych  zbrodn iach 
w  obozie ośw ięcim skim , a O św ię
c im  w  po lsk im  podziem iu w cho
dz ił o rgan izacyjn ie  w  re jon  ślą
ski. Na teren ie O św ięcim ia dzia
ła ły  nie ty lk o  p laców k i w y w ia 
dów poszczególnych organ izacji, 
ale nawet przez ja k iś  czas zna j
dowała się centra la  w yw ia d u  in 
fo rm ac ji cyw iln e j, tzw . „D . 1.“  
(Departam ent In fo rm a c ji)  dele
ga tu ry  rządu londyńskiego. Na 
czele tego stał por. K on s tan ty  
Kem pa pseudonim  „Tadeusz“ , z l i
kw idow any następnie przez N iem  
ców przy okaz ji rozszyfrow ania 
A K  na wiosnę 1944 roku .

K ontakt z G. G.
W szystk im i drogam i konsp ira 

cy jn y m i szła na Śląsk pomoc m a
te ria lna  i propagandowa z GG. 
Sprawa kon tak tu  i  przerzutu 
przez granicę w  GG stanow i spe
c ja ln ie  ciekawy rozdział. Stąd 
znów w ydostaw ały się in fo rm acje , 
k tóre swoje echo zna jdow a ły nie 
ty lk o  w  prasie podziemnej, ale

Wyrównywanie strat polskiej floty

Okręty poniemieckie tytułem reparacji
i  *  1   , T1T OH ™ errn

kon fe ren c ji „W ie lk ie j T ró j-  
pn . w Poczdamie w  lip cu  i  s ie r- 
gniet 1945 r. zostało m. in. osią- 
bier Ę Porozumienie w  spraw ie 
ty p,- ®ck ie j m a ryn a rk i hand lo- 
2 *  Uchwalono podzielić ocalałe 
hoii r ° m u niem ieckie  s ta tk i pe ł- 
kie ° rskie  m iędzy trzy  zwycięs- 
szvv510carstwa- przy czym m n ie j- 
Pr?v Państwom sojuszniczym 
bd?' nano rów nież odpowiedni 
Sował w  masie reparacyjne j, sto- 
sU’a?le do poniesionych przez nie 
r aził W tonażu. Udzia ł Polski w y - 
hlm i Się cy f rą 15% tonażu p rze j- 
azie^ neg0 Przez Zw iązek Ra-

ty M ' Vyniku  przeprowadzonych 
h iów °Skw*e bezpośrednich roz- 
cyc. Polsko-radzieckich, dotyczą- 
hei re&liz a c ji um ow y reparacy j- 
ś ju i ^S o ń n io n o  w, dn iu  19 w rze- 
l Gg . 1946 r. lis tę  19 sta tków  pod- 
S i lą c y c h  przekazaniu Polsce, 
ich egółowe opracowanie sprawy 
tąa, Pnzejęcia pod względem fo r -  
jjg jp y m  i technicznym  nrzecias-

% r L slę, do miesi£icyPod: '

głębokość 4 m. Napęd: 4 tu rb in y  
parowe z tryb a m i podw ójnej re 
dukc ji. D w ie śruby napędowe. 
S zyb k o ś ć  16 w ę z łó w . W y p o s a ż ę - 
nie: radiópelengator, aparat do

wy 1911- Stocznia: Richardson, 
Duck and Co, Stockton.

8. S/S „K O ŁO B R Z E G " (ex „O - 
czakow", ex „H e rku le s “ , ex 
,,Szleswig-Holstein“ , ex „H ans-nie: raaiupeicjug«1̂ 1, -----------  > " «v

sygnalizowania < okrę tów  podwo- | bu rg “ , ex_ Y a lta  -e x  „H orncap )

zim owych.
'Vi>o}.,SPodzte''vani e silne m rozy i w y  
Ralt l.6 przez nie zamarznięcie 

U spowodowały dalszą 
tliapiv *"ak że dopiero w  począ- 
ło ń k w ie tn ia  1947 r. można by- 
n o ^ y s tą p ić  do zrea lizowania od_- 
V/ ” ych postanowień i  umów. 

celu p rzyb y ła  do Polski 
la  radziecka M in is te rs tw a 

udała się

kr, tym
h o t ÍSÍ a ^
Przcri ż o rs k ie j,  k tó r
rr ĵ W szvs t.k irn  drSdz::ie w szystk im  do Szczecina, 
pjj0' “  'v dn iu  12 k w ie tn ia  nastą- 
ty Podniesienie po lsk ie j bande- 
za-  a dwóch pierwszych przeka- 

" ych statkach.
p0 in is te m w o  ' Żeglug i us ta liło  
bie'rrv bazwy dla jednostek po- 

Oleckich, wchodzących obec- 
d l0 ' v . skład po lsk ie j f lo ty  han- 
bos? ’ Nazwy i cha rakterystyka 
iah- C2eSólnych sta tków  brzm ią, 

bastępUj e:
\VipV7/s  „J A G IE Ł Ł O “ (ex ..P iotr
>.t)oe ex ” Em Pire  ° ak“ ’ ex 
p0u,§b “ )- Typ: pasażerski, cztero- 

adowy, z ru fą  krążowniczą. 
TDw 1 BR,s  0-133, NRT 3.139 
ją 3.000. W ym ia ry : długość 117 

Zerokość. i 6 m, głębokość 3,5»b.
,aPęd: maszyna parowa 6 -ey- 

b iii r ° Wa o po tró jnyn* rozpręże
n i  0raz tu rb in y  niskiego ciśnie- 
i  s z try b a m i podw ójne j re d u kc ji 
śriJv zćgłem hyd rau licznym . Dwie 
We.,i^ napędowe. Szybkość: 16 
lenp0̂ '  Wyposażenie: rad iope- 
£>as ■ o r> echo-sonda, żyrokom - 
lo ’ ln sta lacja chłodnicza, aparat 
Vnrtsy§balizow ania okrętow' pod- 

Rok budow v 1939. Sto-

dnych. Rok budowy 1905. Nowe 
maszyny A.E.G. w  r. 1922. Stocz
nia A. G. „V u lca n ’ , Szczecin.

3 S/S „W A Z A “  (ex „T u rg ie 
n iew “ , ex „M eck lenburg“ ). Typ: 
prom  hokejowy. TonazL „ ,  1 
_  1.547. NRT — 7782, TDW  — 
400. W ym ia ry : długość 86 m, sze
rokość 14 m, głębokość 6,5 m. Na
pęd: maszyny parowe 3-cy lin d ro - 
we- o po tró jn ym  rozprężeniu. 
Dw ie śruby napędowe. Szy b k°sc 
13 węzłów. Wyposażenie: rad io - 
pelengator, aparat do , sy®?alt Zok 
wania okrę tów  podwodnych. Rb 
budowy 1903. Stączma: F. sem - 
chau, Gdańsk.

4. S/S „O LS Z T Y N “ (ex „Feo- 
dozia“ ex „E m pire  G antry , ex 
„ In k e ń tu rm “ ). Typ: t0* ® ro* y;
„ch ro „»o -p ok l»a »w y  ,  ruW  k «

ST»1»:
S L S Ż  " U ’S S “  is s t

A  G Szybkość 10 węzłów  
Rok budowv 1944. Stocznia: W erf 
de Noord. ' Alblasserdamm oraz 
F lensburger Schiffsbau A. G. 
Flensburg. ,

5. S/S „O PO LE“ x ’° ™ ;kn ’ 
-Frnnire Contees . ex „ue ne

O ldendorff)- Typ: t® ™ wyi r | j :
chronno-pokładow y B R T ; i  g23i

nT t 1C9Z35 TDW' 3.200. W ym iary :

g ^ ^ ^ s in
echo-sonda. Rok budo- 

af? 9 4 4 . Stocznia: A k t B urm e i- w y i»-* . j^ 0penhaga.
star s /s  „K U T N O “ (ex „K e rcz“ , 

' wciga' ln a “ , ex „He lga Boge ).
ax '^ to w a ro w y  jednopokładowy.Typ. tow arów  J N r T  1.290, 
^ w Z:3 375 W ym iary : długość 85 
™ Ws z e S o ś ć  12,5 m, głębokość 
T ’ NaDed- maszyna parowa 3- 
6 ! órnwa o podw ójnym  rozprę- 
Cyllm SWbkość 9,5 węzła. Rok 
zenI U' v 1925 Stocznia: Lübecker 
budowy 192 u Geg L u b eka. 
Maschmenba l i s Z “  (gx )Kucz„ a.  

7. o/B ,, „D o -

bżbia

kr.
0 -  B lohm  u. Voss, Ham burg.
2. s/s -
bsow“

„B E N IO W S K I“  (ex „N ie -
;a,  - - v , ex „K a is e r“ ). Typ: Pa" 
3r , , i 'sk i, dw uppkładow y. Tonaż: 
U i  1.912. N R T  724. W ym ia ry : 

gość 92 rn, szerokość. 11,5

w . ex „B o ltenho f“ , ex

S ’ Ä ' S k s m. r s . S :gość 104 m, Napęd, maszyna 
bokosc b,s' ™|UndroWa o p o tro j-  
parowa 3 |  B la ir  and Co. 
Syn>, Wyposaże-

s a : » ' * Bok Ł"d°-

Typ: tow arow y jednopokładowy. 
Tonaż: BRT 2.369, NR T 1.432, 
TDW  4.180. W ym ia ry : długość 90 
m, szerokość 13 m, głębokość 6 
m. Napęd: maszyna parowa 3-cy- 
lind row a  o po tró jn ym  rozpręże
niu. O ttensener Masch. G. m. b. H. 
Szybkość 9 węzłów. Wyposażenie: 
aparat do sygnalizowania okrę 
tów  podwodnych. Rok budowy: 
1921. Stocznia: S ch iffsw e rft H. 
Koch, Lubeka.

9. M /S  „G E N E R A Ł W A LT E R “ 
(ex „G enerał B ru s ilo w “ , ex „A -  
then“ ). Typ: tow arow y jednopo- 
k ladow y z ru fą  krążowniczą. To
naż: BR T 4.450, NRT 2.608, TDW  
7 185 W ym ia ry : długość 122,5 m, 
szerokość 17 m, głębokość 6,5 m 
Napęd: 2 s iln ik i spalinowe M.A.N. 
12-cy lind row e z tryb a m i po jedyń 
czej redukcji. Szybkość 14,5 w ę
zła. Wyposażenie: radiopelenga- 
tor, echo-sonda. Rok budowy: 
1936. Stocznia: Deutsche W erft 
A. G „ Ham burg.

10. S/S „P u ła sk i“  (ex „Kozm a 
M in in “ , ex „Leuna“ ). T yp  towaro 
w y  dw upokładowy. Tonaż B R I 
6.856, NRT 3.996, TDW  9.825. W y
m iary długości 141 m, szerokość 
18,5 m, głębokość 8,5 m. Napęd:
2 t lu rb in y  parowe A. E. G. Szyb
kość 13.5 węzła. Wyposażenie: 
radiopelengator, insta lacja  chłod
nicza, aparat do sygnalizowania 
okrę tów  podwodnych. Rok budo
w y  1928. Stocznią: F lensburger 
Schiffsbau G „ Flensburg.

11. S/S „K O L N O “ (ex „A rm a -
w ir “ . ex „E m pire  Conwear“ , ex 
„N o rd lic h t“ , ex „N ordcoke“ ). Typ: 
tow arow y jednopokładowy z r u 
fą  krążowniczą, wzm ocniony do 
naw igac ji wśród lodów. Tonaż: 
BR T 2.487, NRT 1.297. TDW  3.200 
W ym iary : długość: 90,5 m, szero
kość 13,5 m, głębokość 5,5 m. N a
pęd ’ maszyna parowa 4 -cy lind ro - 
wa o podw ójnym  rozprężeniu. 
Szybkość: 13,5 węzła. Wyposaże
nie: echo-sonda, aparat do sy
gnalizowania okrę tów  podwod
nych Rok budowy: 1936. Stocz
nia: Lübecker M aschinenbau
Ges., Lubeka.

12 M /S  „K A R P A T Y “ (ex K az- 
bek“ , ex „E m pire  Tageos“ , ex

A d ria “ ). T yp: tankow iec z m a
szynami w  ty le , 2 pokłady, ka 
dłub w iązany wzdłużnie. Tonaż: 
BRT 6.487, NR T 3.785, TDW  9.500. 
W ym iary : długość 125,5 m, szero
kość 16,5 m, głębokość 10 m. N a
pęd: 4 s iln ik i spalinowe 6-c y lin -  
drowe, 3 k o tły  parowe do maszyn 
pomocniczych, ogrzewane gaza-

zlów Wyposażenie: rad io pe len ga -I Wymiary: długość. 27 m, szero- 
tor. echo-sonda. Rok budowy: I kość 7 m, głębokość 3 m. Napęd:
1927. Stocznia: Deutsche S ch iff-u  
Masehinenbau A. G. „W eser“ , 
Brema.

13. S/S „K O Ś C IU S Z K O “ (ex 
„A d m ira ł N ach im ow ” , ex R e in- 
fe ls“ ). Typ: tow arow y dw upok ła 
dowy z ru fą  krążowniczą. Tonaż: 
B R T  7.763, TDW  11.200. W ym ia 
ry : długość 148 m, szerokość 19 
m, głębokość 11,5 m. Napęd: M a
szyna parowa 4 -cy lind row a  o po
tró jn y m  rozprężeniu, oraz tu rb ina  
niskiego ciśnienia z trybam i'"po 
dw ó jne j re d u kc ji i  sprzęgłem 
hydrau licznym . Szybkość 16 w ę
złów. Wyposażenie: rad iopelen
gator. echo-sonda. Rok budowy: 
1939. Stocznia: Deutsche S ch iff-u . 
Masehinenbau A. G. „W eser“ , 
Brema.

14. Nazwa nie ustalona (ex „U - 
ra n “ , ex „Schiksee“ ). Typ: pasa
żerski. Tonaż: BR T 117. Napęd: 
s iln ik  spalinowy. Rok budowy: 
1927.

15. K ad łub  N r 852 (p ro jek to 
wana nazwa polska „ ę l iw a “ ). 
T yp: tow arow y. Tonaż: około 
2,500 BRT. Stocznia: w  budowie 
na b. stoczni „V u lca n " w  Szcze
cinie.

16. „Ż U B R “ (ex W itiaź “ , ex 
„B a rte n fle th “ ). T yp : ho low n ik  
pe łnom orski. Tonaż: BR T 219, 
NRT 85. W ym ia ry : długość 31,5 
m, szerokość 8 m, głębokość 4 m. 
Napęd: 2 maszyny parowe po 
550 K M . Szybkość: 13 węzłów. W y 
posażenie: silne pom py ra to w n i
cze.

17. „B A W Ó Ł “ (ex „W aria g “ , 
ex „R ech ten fle th “ ). Typ: ho low 
n ik  pełnom orski. Tonaż: BRT 148.

maszyna parowa 1.100 K M . Szyb
kość 12 węzłów.

18. „C y k lo p “  (ex „S z to rm “ , ex 
„S ta tm an“ ). T yp : ho lo w n ik  pe ł
nom orski. M oc: 480 K M .

19. L ichtuga.
Równocześnie z prze jm ow a

niem  taboru  poniem ieckiego pod
legają zw ro to w i dwa polskie s ta t
k i, zabrane w  czasie w o jn y  przez 
Niemców, k tó re  zostały om y łko 
wo włączone do masy rep a ra cy j
nej. P ierwszym  z tych jednostek 
jest n ie w ie lk i statek „R obu r V I I “ , 
k tó ry  przed w o jną  s łuży ł do bun
k row an ia  węgla, a przez N iemców 
został przerobiony na statek do 
podnoszenia w raków . D rugą je d 
nostką jest nowoczesny m otoro
w iec frach tow y, k tó ry  w  r. 1939 
zna jdow a ł się w  budowie na 
Stoczni gdańskiej i  m ia ł nosić 
nazwę „B ie lsko “ . Został on w y 
kończony przez N iem ców w  r. 
1943 na stoczni duńskie j w  E ls i- 
nore. C harakte rystyka  tego sta t
ku  jest następująca: .

Nazwa polska: M /S  „W A R Y Ń 
S K I“  (ex „Denis D aw idów “ , ex 
„E m pire  N id d “ , ex „M in den “ ). 
T yp: tow arow y, ochronno-pokła- 
dow y z ru fą  krążowniczą. Tonaż: 
BRT 4.742, ŃRT 2.644, TDW  6.300. 
W ym ia ry : długość- 127 m, szero
kość 17 m, głębokość 7,5 m. N a
pęd: 2 s iln ik i spalinowe M. A. N. 
8-cy lindd row e. Szybkość: 16 w ę
złów. Rok budow y: 1943. Stocz
nia: Stocznia Gdańska S. A. oraz 
Helsingórs Jernsk and Msk., H e l- 
singórs.

Opracował: M a rian  K ry n ic k i
(w /g „ In s ty tu tu  B a łtyck iego“ )

rów nież w  rad iostacjach państw , 
k tó re  p ro w a dz iły  w o jnę  z N iem 
cami, g łów n ie zaś w  rad io  lo n 
dyńsk im  i  m oskiewskim . Jasne, 
że w ie le  in fo rm a c ji docierało do 
sztabów i  w yw iad ów  sojuszni
czych dla  u ży tk u  a rm ii so juszn i
czych.

Na wszystko to  N iem cy b y li 
p raw ie  bezsiln i. Pozostawał im  
ty lk o  te rro r  wobec ludności po l
sk ie j oraz rozsadzenie po lsk ich  
organ izacji od w e w ną trz  i  l i k w i
dowanie ich działaczy.

Zam ia ry  gestapo ka tow ick iego  
szły w  tym  k ie run ku , ażeby za 
jednym  zamachem z likw id ow a ć  
cały po lski ruch  podziem ny na 
Śląsku, osaczyć’ go w  ten sposób, 
by żaden z przyw ódców  nie w y 
m kną ł się i  by  przy  tym  u jąć  w  
sid ła nie ty lk o  kom endantów , ale 
rów nież do ły organizacyjne, k tó re  
od początku ruchu oporu b y ły  
czynn ik iem  w ie lk ie j s iły  regene
racy jne j.

G ro lik  i K am pert, na k tó rych  
spadła g łów na ro la  zam ierzeń ge
stapo, w  pe rtra k tac ja ch  z przed
staw ic ie lam i ka tow ick iego inspek 
to ra tu  A K  w ysunę li żądania, k tó 
re m ogły im  u ła tw ić  ca łkow ite  
rozszyfrow anie A rm ii K ra jo w e j 
na Ś ląsku a także organ izacji, u -  
trzym u jących  z n ią  k o n ta k ty . 
K am p ert w  pe rtra k tac ja ch  dom a
gał się d la  G ro lika  stanow iska 
szefa w yw ia d u  w  tzw . „W SO P“  
t j.  w  W ojskow ej S łużbie O chrony 
Powstania, d la  siebie zaś żądał 
stanow iska aż w  sztabie okręgu 
i bezpośredniego k o n ta k tu  z k o 
m endantem  okręgu „Ś ląsk“  p łk . 
Zygm untem  ,,Janką“ -W alte rem . I  
choć to ostatn ie żądanie zostało 
z m iejsca odrzucone, pe rtra k ta c je  
toczyły się nadal. W yw ia d  „W SO  
P -u “  rozpoczął równocześnie śle
dzenie 'G ro lik a , k tó re  nasunęło 
w ie le  przypuszczeń. Insp ek to r ka 
tow ickiego A K  „N o w in a “ , m im o 
że ani do „T re p a “  (K am pert) an i 
do „K i la “  (G ro lik ) n ie  m ia ł n a j
mniejszego zaufania, po lec ił p ro 
wadzić pe rtra k ta c je  da le j, chcąc 
doprowadzić do w c ie le n ia  w  sze
reg i A K  rzekom ych 5.000 lu dz i z 
„W yzw o len ia “  w  W ełnowcu.

Jak ich  środków  u ż y li G ro lik  i  
K am pert, gdy rozszyfrow anie A K  
nie  poszło ła tw o , aby w ykonać 
polecenie gestapo, podam y w  n u 
merze ju trze jszym . A . G.

Z całej Polski
WARSZAWA. Z dniem 1 bm. pocz 

ta wprowadziła prenumeratę znacz
ków pocztowych dla celów f ila te li
stycznych. Prenumerata obejmuje 
wszystkie rodzaje znaczków pocz
towych. Prenumerata ważna jest w 
ciągu roku. Prenumerator może a- 
bonować 1—“4 znaczków pocztowych 
tego -samego rodzaju. Przystąpienie 
do prenumeraty następuje za po
mocą piśmiennego zgłoszenia, które 
przyjm ują wszystkie Urzędy Pocz
towe.

WARSZAWA. Z dniem 18 bm. 
wprowadzone zostały do obiegu, 
nowa emisja znaczka wartości 1 zł 
koloru niebieskawo-czarnego, z po
dobizną M atejki, Malczewskiego i 
Chełmońskiego, o rysunku identy
cznym, z rysunkiem znaczka tejże 

poprzedniej emisji orazpomocniczy en, ueuc.w oiic gaza- wartości „ r -  ••
m i spaUaowymi. Szybkość 12 w ę - nowa emisja znaczka wartości i  zi

w kolorze pomarańczowym z po
dobizną brata A lberta z Krakowa 
o rysunku identycznym z rysun
kiem znaczka tejże wartości z po
przedniej emisji. Znaczki są w  czę
ści pakładu perferowane, a w czę
ści nieperferowane.

RADOM. Huta „Ostrow iec“ otrzy 
mała kilkanaście Obrabiarek różne
go typu z b ry ty jsk ie j strefy oku
pacyjnej. Większość stanowią ma
szyny wywiezione z huty przez o- 
kupanta. Maszyny rewindykowane 
wymagają remontu, przyczynią się 
jednak wraz z zakupionymi do pod
niesienia produkcji huty już w naj 
bliższym czasie.

ŁÓDŹ. Inwestycje w państwo
wym  przemyśle włókienniczym wy 
niosą w  r. b. ponad m ilia rd  złotych.
Największe inwestycje przewidzia-
no dla przemysłu bawełnianego (320 iąznyęh

m il. zł), wełnianego (245 m il. zł) l  
dla przemysłu w łókien sztucznych 
(215 m il. zł).

GDYNIA. W pierwszym kwarta le 
br. w ramach ruchu tranzytowego 
przez porty Gdańsk 1 Gdynię w y 
ładowano ponad 28.400 ton różnych 
artykułów, w tym  najw ięcej w y 
tworów m ineralnych (26,7 tys. ton) 
oraz wytworów  zwierzęcych (677 
ton). Wywieziono w ramach ruchu 
tranzytowego ponad 2 tys. ton, z 
czego największa ilość, gdyż blisko 
1,4 tys. ton przypada na maszyny.

GDAŃSK. W marcu br. dostar
czono dla hutnictwa przemysłu od
lewniczego i metalowego ponad 41 
tys. ton złomu, t j.  o 60% więcej 
niż w  lu tym  br. M. inn. dostarczo
no w marcu, 35,3 tys. ton złomu 
hutniczego, 4,8 tys. ton złomu od
lewniczego, 757 ton m etali nieże-
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Z wędrówek po Ziemiach Odzyskanych

Nusa — miasto zapomniane
Nysa, m iasto ogrodów, a rty s 

tów , uczonych, p isarzy, księży 
m nichów , dz iw n ie  rzadko ja w i 
się na  łam ach naszych czasopism. 
A  szkoda. Szkoda, bo jes t piękna, 
m im o w ie lk ic h  zniszczeń w o je n 
nych. K to  raz  w id z ia ł sm ukłe 
s y lw e tk i tu te jszych św ią tyń , k to  
choć zahaczył w zrok iem  o m asy
wne baszty średniow ieczne i  w ie 
żo renesansu, k to  p rzyg ląda ł się 
z b liska  cudnej a rch itek tu rze  ka 
ted ry  św. Jakuba, k to  w a łęsa ł się 
po dzie ln icach w illo w y c h , toną
cych teraz w  m orzu zie leni, k to  
dum ał nad rzeką Nysą, przedzie
ra jącą  się z szumem przez śluzy
— ten m usia ł być oczarowany, 
je ś li n ie  m ia ł duszy „w yszabro
w ane j“  z wszelkiego poczucia 
p iękna. A  poza tym  —  pełno tu  
śladów polskości. A by  je  znaleźć, 
starczy stanąć przed kościołem 
po jezu ick im , zadrzeć głowę do 
góry i  przeczytać łac ińsk i napis: 
„F erd inandus Carolus Princeps 
Poloniae et Sueeiae Episcopus 
Y ra tis la  Y iensis et F locensis f ie r i 
in s s it“ . W ystarczy zajrzeć do au li 
„C a ro lin u m “  (dzisiejsze Państwo 
we L iceum  i G im nazjum  K oedu
kacyjne), . gdzie na honorowym  
m ie jscu  w is i o lb rzym i p o rtre t 
owego fun da to ra  kościoła i  ko n 
w ik tu , w  którego m urach k s z ta łc ili 
się m iędzy in n y m i P o lakam i p o l
scy k ró lo w ie : Jan Sobieski i  M i
cha} K o ry b u t W iśn iow iecki. W y
starczy zw iedzić m uzeum  nyskie, 
gdzie, w  śród innych  eksponatów
— oglądać można miecz, k tó rym  
ścięto w  X V  w ie k u  księcia opol
skiego M ik o ła ja  I I .  nie um ie jące
go an i słowa po n iem iecku. W y
starczy przeglądnąć k ro n ik i u n i
w ersy te tu  lipsk iego z X V , X V I, 
X V I I ,  X V I I I  w ie k u  i  zw róc ić  u - 
wagę ną spisy uczn iów  te jże u - 
czeln i: ro iło  się tam  od nazw isk 
P olaków , pochodzących z Nysy. 
W ystarczy wreszcie w ziąć do rę 
k i  w ydany staran iem  m iasta k a 
lendarz w raz  z k ro n ik ą  h is to rycz
ną, opracowaną przez S. K ra m a r- 
czyka, by pod w p ływ e m  suchych,

lecz jakże w ym ow nych  fa k tó w  
ożyły  w  naszej w yobraźn i dzieje 
te j s tare j p ias tow sk ie j ziem i.

Nysa s łynęła kiedyś z bogactwa, 
a i  dzis ia j ma w sze lk ie  szanse po 
tem u, by  stać się znow u m iastem  
bogatym , dz ięk i żyznym  polom, 
opasującym  je  zewsząd, a także 
dz ięk i dość dużem u stopn iow i u - 
przem yslow ienia.

N iestety, n ie  w szystkie  ob iekty  
przem ysłowe zdołano ju ż  u rucho 
m ić ; w ie le  czeka jeszcze na jakąś 
in ic ja ty w ę  i... fundusze. —1 A le  i 
ta k  dużo zrob iono w  ty m  w zg lę
dzie; w re  ju ż  od dawna praca w  
w ie lk im  m ły n ie  nyskim , w  zak ła
dach przem ysłu  ko tla rsk iego, w  
fab ryce m eb li sta lowych, w  fa  
bryce p ie rn ików , w  ga rba rn i itd .

Serce rośnie za każdym  zaob

serw ow anym  obiawem  życia 
wstającego z popio łów , ale bo li, 
gdy p a trzy  się na okaleczone bu 
dynk i, w ym agające nieraz stosun
kow o n iew ie lk iego rem ontu, k tó ry  
by je  zabezpieczył przed niszczą
cym  dzia łaniem  atm osferycznym . 
Toteż z entuzjazm em  i  z uzna
niem  pow itano zarządzenie, m ó
w iące o m ożliwości korzystnego 
kuppa  dom ów zniszczonych w  
50%, pod w a runk iem , żę się je  
odbuduje. . Chętnych na tak ie  
„transa kc je “  ja k  się okazuje — 
w ca le  n ie  b ra li . ,

M ądre  to  zarządzenie żywo 
przypom ina h is to rię  Nysy, k tó ra  
k ilk a  razy1 w  ciągu w ieków  by ła  
spalona, lecz za każdym  razem 
szybko w staw ała  z ru in  dzięki te j 
okoliczności, że panu jący w  ks ię 

s tw ie  nysk im  b iskup i z w a ln ia li 
odbudowujących nysan z w szel
k ic h  poda tków  i c iężarów oraz 
daw a li im  rozm aite  p rzyw ile je . 
Oprócz g im nazjum  i  k ilk u  szkół 
powszechnych is tn ie je  w  te j da
w ne j siedzibie po lsk ich  b iskupów  
Ośrodek Szkolen iow y E nergetyk i, 
pozostający pod tro s k liw ą  opieką 
M in is te rs tw a  Przem ysłu.

Już dawno tem u, bo w  X V I I  
w ie k u  noszono Się z m yślą  założe
n ia  w  Nysie un iw e rsy te tu ; p ro 
je k t ten  b lis k i rea liza c ji został je 
dnak ty lk o  p ro jektem . Dziś m ów i 
się o przeniesieniu z W rocław ia  
do N ysy wydzia łu» hum an istycz
nego i prawniczego. Bardzo szczę
ś liw y  pomysł, w  100% godny zre
a lizow ania!

Bo i  gdzież m ogłaby znaleźć

Æ . p o i f r ó ż g  » « w  m ‘ e z l > a n e , ,

W  g ó ry  p o  s ło ń c e
W  okresie Z ie lonych Świąt urzą 

dzona zosta ła staran iem  T ow a
rzystw a P rzy ja źn i Polsko-Jugiosło 
w iańs lde j w  K atow icach w yciecz, 
ka  ,,w  nieznane“ , w  k tó re j udz ia ł 
wzięła znaczna ilość osób.

Jak  się okazało ju ż  na dw orcu 
ka to w ick im , organizatorzy o b ra li 
za cel G łuchołazy, p iękną, po ło
żoną m alow n iczo u podnóża Su
de tów  m iejscowość ku ra cy jn ą .' 
Dla, w ycieczkow iczów  przezna
czony został specja lny pociąg po
pu la rny , k tó ry  za trzym u jąc s’ę 
w  drodze na pa ru  zaledw ie sta
cjach, d o ta r ł ną m iejsce przezna
czenia w  niecałe 3 godziny.

P unktem  etapow ym  sta ł się 
pa rk  po łożony w  bezpośrednim  są 
śledztw ie pięknego, nowocześnie 
urządzonego kąp ie liska . Stąd. po 
serdecznym p o w ita n iu  przez

m iejscowego bu rm is trza  oraz o- 
trzym an iu  „p rzyd z ia łów “  na noc
leg, p rz y b y li goście rozeszli się w  
dow o lnych k ie runkach, szukając 
według w łasnego uznania m iejsca 
na wypoczynek i zabawę. W ieczo
rem  zgrom adził w szystk ich  w  
pa rku  koncert p rz y b y łe j1 razem z 
wycieczką o rk ie s try  kop a ln i „W u 
je k “  oraz popisy p ion ierów  Dom u 
K u ltu ry  w  Katow icach, k tó rzy  
w yko na li szereg po lsk ich  tańców7 
ludow ych. Po występach rozpo
czął się dancing (na w o ln ym  
pow ie trzu) p rzy  muzyce Orkie
s try  jazzow e j PKP. Tańce prze- 
c iągnę ły się do późnego wieczoru. 
W  międzyczasie odbył-» się zebra, 
n ie  cz łonków  i  sym pa tyków  T o 
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko-Ju
gosłow iańskie j. podczas którego 
utworzone zostało ko ło  To w a rzy , 
siw a w  G łuchołazach.

Sanatorium PCK dla dzieci w Rabce
będzie po iriększooe u; ciągu roku

K atow ice  (a.es). W  d n iu  wczo
ra jszym  odbyło się w  sal* m a rm u
ro w e j urzędu w ojew ódzkiego po
siedzenie organizacyjne K o m ite tu  
B udow y pa w ilon u  sanatorium  
P C K  dla  dsdeci w  Rabce. O bra
dom przew odniczy ł w icew o jew o
da p łk . Z ię tek. Obecni b y li przed
staw ic ie le  PCK, Zjednoczeń prze. 
m yślowych. Ubezpieczało* Spo
łecznej, L ig i K o b ie t i  in . Z  ra 
m ienia P C K  z re fe row a ł sprawę 
pe łnom ocn ik P C K  w  Katow icach, 
d r. Szebesta.

P o lsk i Czerwony Kr-zyż w  K a 
tow icach odrem ontow a ł z począt
k ie m  m aja 1946 r. w łasny budy
nek w  Rabce i  u ru ch o m ił tam  Za
k ła d  Lecznicy d la  dzieci. Może on 
pomieścić obecnie ók. 100 dzieci.

Po ukończeniu p i'o jektow anej roz 
budow y gmachu, znajdzie w  n im  
pomieszczenie około 200 dzieci.

W  początkach b r. po w:zye*c 
w o j. gen. Zawadzkiego i  w icew o j. 
p ik . Z ię tka  w  Rabce, postanow io
no przystąp ić  do budow y sanato
r iu m  na pa rce l1 budow lane j, le 
żącej w  bezpośrednim  sąsiedz
tw ie  istniejącego ju ż  budynku. 
P ian budow y p rzew idu je  pomiesz
czenie d la  300 dzieci (po 25 w  12 
sypia ln iach). Nowe sanatorium  
będzie posiadać 102 pokoje, w  
tym  rów n ie ż  poko je  d la  dz ia łu  
gospodarczego, adm in istracyjnego, 
leczniczego, szkolnego i in . N ie 
będzie ono jednak  obejm ować 
p rew entorium , gdyż pociągnęłoby 
to za sobą zwiększenie kosztów

Będą lepsze papierosy
W arszawa. (SAP) W  ub ieg łym  

ro ku  p lan ta to rzy  Polskiego M ono
po lu  Tyton iow ego obs ia li 12 tys.

„Porcelanowe skarby“
G liw ice , (fn). Przed k i lk u  ty 

godn iam i chłopcy, przeszukujący 
ru in y  domów, zna leź li na R y n k u  
w  G liw icach  starann ie  zam asko
w any i  zam urow any loch. G dy 
go o tw a rto  okazało się, że zna jd u 
ją  się w  n im  pa k i z naczyniam i 
fa jansow ym i. Znalazcy nie  omiesz 
k a l i przed przybyciem  w ładz i  za
bezpieczeniem naczeń —  zabrać 
w iększej ich  ilości. O kr. U rz. L i 
k w id a cy jn y , p rze jąw szy pozosta
łość, p rzyd z ie lił stołówce Zarządu 
M ie jsk iego 120 doniczek fa janso 
wych.

Na k ró tk o  sprawa „ska rbów  
porce lanow ych“  ucich ła , by  po 
ja k im ś  czasie w yp łyną ć  znowu. 
T ym  razem rów n ież  chłopcy, 
m yszku jący w  tych  samych r u i
nach, o d k ry li d ru g i loch p iw n icz  
ny, w  k tó ry m  zna jd ow a ły  się w  
p ieczo łow ic ie  zabezpieczonych 
przed pożarem  pakach talerze. 
H is to ria  rozkradzenia naczyń za
n im  zosta ły  one 'p rze ję te  i  zabez 
pieczone przez powołane do te 
go w ładze, pow tó rzy ła  się znowu 
¡yiimo to jednak  zdołano u ra to 
w ać k ilk a  tysięcy ta le rzy, k tó re  
następnie przekazano do uży tku  
sto łów ek w  poszczególnych zak la  
dach pracy, zna jdu jących się na 
te ren ie  m iasta.

ha ty ton iem . W  tym  ro ku  obsieją 
ty lk o  o 2,5 tys. ha w ięce j, ale za 
to up raw a będzie in te n syw n ie j
sza. W  ro ku  ub ieg łym  zabra liśm y 
11,5 m il. kg. ty to n iu , w  tym  roku  
zbierzem y aż. 17 m ii. kg. W  ze
szłym  ro k u  s ia liśm y dużo ga tun 
kó w  k iepsk ich : K e n tu cky  i M a 
cho rk i. W  ty m  ro k u  siać będzie
m y przeważnie ty  liro  ga tunk i n a j
szlachetniejsze —  jasno-żó łtą  V ir -  
ginię. Jedynie na pew nych odcin
kach k ra ju , ja k  Pom orzu i w  K ie - 
leckiem , gdzie szlachetna V irg in ia  
n ie  uda je  się, s ie jem y trochę M a
ch o rk i i  K en tucky ,

budowy. Do sanatorium  p rzy jm o 
wane będą dzieci niedożywione 
lu b  anemiczne. W  w ypadku  d łuż
szych, poważnie jszych chorób, 
wzgl. po trzeby pew nych zabie
gów. dz*eci będą ko rzys ta ły  z 
m iejscowego szpitala.

Koszta budow y sanatorium  w y 
niosą ck . 73 m ilio n ó w  zł.. K w o tę  
tę osiągnie s*ę z sum. zebranych 
drogą zbiórek, op ła t, im prez, do
b row o lnych  sk ładek na lis ty , a 
poza tym  z. darów  P o lo n ii zagra
nicznej. dostarciianych za pośred
nictw em  pow ieściop isark i Kossalc 
Szczuckiej, oraz z funduszu po
mocy społecznej. Budowa nowego 
gmachu będzie rozpodzęta w  
p ierw szych dniach września, a u . 
kończenie robót p rzew idu je  się w  
ciągu przyszłego roku .

Rod kon iec obrad dokonano w y 
boru  'Zarządu ścisłego oraz K o m i
te tu  Budowy. W skład zarządu 
na k tórego dzele stanął w icew o j. 
p łk . Z ię tek  weszli dr. Zając. dr. 
Szebesta, nacz. Piechaczek, i pp. 
Gawędzk1 i Pańta.

O rganizacja noclegów —  ja k  się 
Okazało •— b y ła  zupełn ie spra
wna. M ieszkańcy G łuchołazów 
na ogół bartlz > życz liw ie  przyjęl* 
przybyszów, oddając im  do dys 
pozycji na noc poko je  i  służąc 
chętnie w szystk im , „czym  chata 
bogata". < , .

D ru g i dz*eń św ią t s ta ł pod zna
k iem  powszechnych Wycieczek po 
m iasteczku i  oko licznych górach, 
z k tó rych  7 je dn e j s trony  w id o 
czne Są G łuchołazy i okoliczne 
wsie, z d ru g ie j —  g ra nd a  czeska 
i  majaczące w  odda li Czechy.

W szelkie w y p ra w y  u ła tw ia ły  
życzliw e w skazów ki harcerzy, ma 
iących w  górach Swoje schroniska, 
k tó rych  znalazła się w  nńeście 
spora ilość. Pozą w ypraw a
m i na —  n iew ysokie  zresztą — 
w zn1esieni,a % ew entualną prze
jażdżką po m a leńk im  stawto w y 
cieczkowicze m ie li do w yb o ru  pla  
żowańie na basenie lu b  spacer po 
pa rku  p rzy  dźwtękaeh p rzyg ryw a  
jących na zmianę dwóch o rk ies tr.

N a jw iększą przyjem nością oka
zało się leżenie na tra w ie  i  od tły - 
eha-n*e cudow nym , p łynącym  z po 
b lisk ich  lasów  szp ilkow ych  po.-
w ie trzen i.

D rugiego dn iavwieczorem  zebra li 
się wszyscy na dw orcu głucho- 
lazk im , skąd nas tąp ił odjazd tym  
samym pociągiem  do K a tow ic .

m łodzież nasza lepszą atm osferę 
do nauki, je ś li n ie  tu, w  tym  c i
chym  p iastow skim  . grodzie? Jeśli 
się spojrzy dz is ia j na 2 -le tn ią  
działa lność nyskich p ion ierów ! 
k tó rz y  n ieraz z w ie lk im  samoza
parciem  pracow a li i p racu ją  nad 
podniesieniem  tego historycznego 
m iasta, trudn o  nie znaleźć dla 
n ich  słów  praw dziw ego uznania i  
zachęty do dalszej owocnej p ra 
cy. Z rob iono dużo. Á le  dużo je 
szcze jest do zrobienia.

Trzeba przyznać, że loka lne 
„m ia roda jne  c zyn n ik i“  rob ią , co 
mogą; s taw ia ją  drew n iane p ło tk i 
w o kó j grożących zawaleniem  się 
domów, (co zresztą zupełn ie nie 
przeszkadza „pom ys łow ym “  N y - 
sanom w  rob ie n iu  dz iu r w  płocie 
i  chodzeniu w  dalszym  ciągu na 
zagrożonych odcinkach), poważ
n ie  m yślą nad usunięciem  śmieci, 
zb iera jąc na ten  cel ju ż  od d łuż
szego czasu pieniądze i  czekają 
na jakąś pomoc z nieba lu b  z zie
m i. Są ta k  zapracowane, że zapo- : 
m n ia ły , iż przestało ju ż  obow ią
zywać... zaciemnienie.

Pod tym  względem  jest w  N y 
sie bardzo rom antycznie, n ik t  nie 
ma zam iaru  sztucznym  św iatłem  
rob ić  k o n ku re n c ji księżycowi. Je
ś li świeci. Jeśli nie świeci, to o- 
bow iązuje in ic ja ty w a  p ryw a tna  
w  fo rm ie  k ieszonkowej la ta rk i, 
albo w  fo rm ie  siedzenia w  domu.

W yrażam y przekonanie i u f 
ność, że Nysa, historyczna Nysa, 
ja k  fé n ix  powstająca z popiołów , 
Nysa k le jn o t w  koron ie  m iast za
chodnich, n ie  zostanie bez w yd a 
tn ie j pomocy „z  zew ną trz“ .

Siuchamp radia

a°°a
P ią te k , 30 m a ja  b r .

5.55 s yg n a ł i  z a po w ied ź  P?r3%. 
s ta c ji,  6.00 s y g n a ł czasu i p iesn r 
ra n n a , 6.05 d z ie n n ik  p o ra n n y , 
g im n a s ty k a  p o ra n n a , 6.30 mUJu,ień 
6.57 s y g n a ł czasu, a u d y c ja  na •■p7' 0. 
d o b ry “ , 7.02 m u z y k a , 7,15 w is a 00 
sc l p o ra n n e  o raz  p rzeg lą d  
7.35 zapow iedź  p ro g ra m u  na oz* 
b ie żą cy , 7.40 k o n c e r t  p o ra n n y , 8.30 “  
fo rm a c je  o g ó ln o p o ls k ie , 8.40 s k rz j 
ka  P o lsk ie g o  C zerw o ne g o  r J
3.50 k o n c e r t ży c z e ń , 9.30 k o n c e rt * 
k la m o w y , 14.00 a u d y c je  in fo r r n a w  
ne, 14.30 m u z y k a  z p ły t ,  14.40 audy 1 
d la  d z ie c i, 15.00 „W y ro s ły  nam  sK *"la 
d la  u  ra m io n "  — s łu c h o w is k o  “  , 
d z ie c i s ta rszych , 15.30 „P ó ł
do ta ń c a “ , 16.00 d z ie n n ik  p opoM 00 
•>vy, 10.12 m u z y k a  z p ły t ,  16.30 a 'ł“ ń  
c ja  d la  c h o ry c h , 15.45 „p o ls k a  P1Ł * 
lu d o w a “ , 17.00 fe l ie to n , 17.10 re p o w i 
17.20 k o n c e r t M a łe j O rk ie s try  P
17.50 k o n c e r t d la  p rz o d o w n ik ó w  
ta  p ra c y , 18.35 a u d y c ja  Z w ią z k u  
ż y  P o ż a rn y c h , 18.42 s k rz y n k a  f
18.45 a u d y c ja  d la  w s i, 18.55 ,V “  
szych  p rz y ja c ió ł“  — a u d y c ja  radź*' 
ka , 19.25 m u z y k a , 19.0 d z ie n n ik  
c z o rn y , 20.00 k o n c e r t  s y m fo n ie ** "
21.45 R a d io w y  U n iw e rs y te t
22.00 k w a d ra n s  p ro z y , 22.15 audy31 
l-o z ry w k o w a . 23.00 o s ta tn ie  w iadonw  
ści d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o . 23.15 P* 
g ra m  na d z ie ń  n a s tę p n y , 23.25 n W *L  
ka  p o p u la rn a  z p ły t ,  23.55 w tadonw  
ści z o s ta tn ie j c h w il i ,  24.00 zakończ 
n ie  p ro g ra m u  o g ó ln o p o lsk ie g o .

Wyższa Szkoła Pedagogiczna
G dańsk. P a ń s tw o w a  W yższa 

ła  P edagog iczna  v,- G d a ń sku -O ly ''. 
p r z y jm u je  z a p isy  począw szy od 
1 cze rw ca  na ro k  a k a d e m ic k i ń  
S tu d iu m  je s t 3 - le tn ie  i p rzyg o to w a ł 
n a u c z y c ie li sp ec ja lis tów / d la  s * *0*' 
p o d s ta w o w e j. A b s o lw e n c i z d o b y ć ,$  
po lne  p ra w a , zw iązane  z posiada0 ' “  
d y p lo m u  s z k o ły  w y ż s z e j. -  ,

Z a k ła d  d z ie li s ię na  t r z y  w y d z W ^ j 
m a te m a ty c z n o - f iz y c z n y , geogra f*“ i
n o -p rz y ro d n tc z y  i h u m a n is t.v c z ° / j 
S tu d e n c i m ogą  za m ieszkać w  in tę f°  
c ie  o raz  o trz y m u ją  p e in e  bezpla*** 
w y ż y w ie n ie . . {

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  , se k re ta 13 
W . S. P. w  G d a ń s k u -O liw le , P rzy u ' 
P o la n k i 130.

D o  pod a n ia  o p rz y ję c ie  n a le ży  /jr  
łą c z y ć : ż y c io ry s , m e try k ę  u rodzeń1 - 
św ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i w  o ry g 103* 
o raz  3 fo to g a fie .

Uniezależniamy see od zagranicy

Wynalazki polskich robotników
ŁÓ D Ź. (PAP.) Jak  ju ż  podawa

liśm y, Z w ią zk i Zawodowe oraz 
w ładze przem ysłu polskiego po
ło ży ły  duży nacisk na udzie lan ie 
ja k  na jd a le j idącej pomocy ro 
bo tn ikom , pragnącym  swe do
świadczenie w yko rzystać w  k ie 
ru n k u  podniesienia w yda jności 
przem ysłu przez zastosowanie 
w yna lazków  robotniczych. W y 
na lazk i te w7 w ie lu  dziedzinach 
p rzyczyn iły  się ju ż  do poważnych 
uproszczeń p ro du kc ji, ja k  ró w 
nież do un iezależnienia się prze
m ysłu  polskiego od dostaw zagra
nicznych.

G rupa rob o tn ików  i  techników  
w  Zabrzu zdoła ła w yprodukow ać 
d ru t do obić zgrzeblarskich, k tó 
ry  do te j po ry  w  Polsce nie  by i 
p rodukow any. Nadm ienić należy,

że d ru t produkow any w  Zabrz**' 
n iczym  nie ustępuje co do jak0'  
ści p roduktom  zagraniczny1*1, 
W  zw iązku z powyższym w y °a'  
lazkiem  przystąpiono do prod11**' 
c ji obić zgrzeblarskich w  jedn0-1 
z fa b ry k  b ie lskich. Obecna P'0' 
dukc ja  w ynosi 3500 kg miesić®*' 
nie, w  ciągu czterech m iesić^ 
podniesiona zostanie do wysoko
ści 5 ton.

Nonie filmy ośuiiatouie
W A R S ZA W A . W ydzia ł F ilm ó w  

O św iatow ych In s ty tu tu  F ilm o w e 
go rozszerza w  znacznej m ierze  
produkc ję  w łasną, na norm alne j 
taśmie  _ 3 udźw iękow ien iem .

Zam ów ione zostały cztery sce
nariusze: „P a ją k  w odny  —  to p ik ", 
„Ż a b y ", „M uch a ", oraz „G niazda  
ry b " . Opracowano 4 scenopisy: 
„S k ro b ia ", „S tenka  —  w róg  z iem T 
n iakó w ", „Z  życia jeża“  oraz „N ie  
od razu K ra k ó w  zbudowano".

Rozpoczęto zdjęcia do f ilm ó w :  
„O łta rz  M a ria c k i W ita  Stwosza", 
„W ie lkanoc  w  Ło w ick ie m “ , „W ro t
k i m cho lubne", „ P an to fe lek",
„Z w ycza je  ro ln icze“ . Ukończono

zdjęcia i  rozpoczęto m ontaż f ilm u  
„Puszcza B ia łow ieska“ . U dźw ię
kow iono f i lm  „M o ty le ".

Oprócz p ro d u k c ji w ła s n e j,,prze
tłum aczono i  opracowano 5 f i l 
m ów zagranicznych: .,M ik o ła j 
K o p e rn ik ", „Z  dzie jów  d ru k a r
stwa“ , „Z  dz ie jów  z iem i“ , „S ło ń 
ce, z iem ia i. księżyc" i  „Jesień w  
przyrodzie“ .

Oddano do udźw iękow ien ia : 
„S ow y“ , „Ż u ra w ie “ , „O rze ł B ie 
l ik "  oraz „P a ją k “ . Udźw iękow iono  
3 f i lm y :  „P rzy rod a  i  techn ika“ , 
„P rze ja w y  s iły  ro ś lin “  i  „Ś w i
s ta k i“ .

* - t ł

Mieczysław Seniów
T ytoń  k ra jo w y  zaspokoi w  3/4 

całe nasze spożycie wewnętrzne. 
S prow adzim y tak, ja k  w  ro ku  
ub ieg łym , najlepsze ga tu n k i m a
cedońskich ty to n i, k tó re  będą w  
odpow iedn ie j domieszce udosko
nalać sm ak papierosów.

P o lsk i M onopol T y to n io w y  po
siada w  K ra k o w ie  specja lną sta
cję  se lekc ji nasion i  m a ją tek  eks
pe rym en ta lny  S krom ów  pod Ję
drze jowem , gdzie dokonyw u je  się 
doświadczeń nad poszczególnym i 
ga tunkam i ty to n iu .

O kazu je  się, że naw e t najlepsze 
ga tu n k i macedońskich ty to n i uda
ją  się u  nas. L iśc ie  te  jednakże 
są m ało arom atyczne, ponieważ 
w ym aga ją  w ięce j słońca. M usiano 
w ięc  z p ro je k tó w  próbnych up raw  

, tych ty to n i zrezygnować. T rudno 
i w  Polsce zm ienić k lim a t.

dnia

inspektor techniczny Inspektoratu Przemysłu przy Z. Z. P. W.
urodzony 12. IX . I 901 r „  po krótkiej lecz ciężkiej chorobie zmarł 
27 maja 1947 r.

Wyprowadzenie zw łok z kaplicy Szpitala U. S. w  Zabrzu przy ul. 
Krasińskiego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w dniu 30. 5. b. r. 
o godz. 15-tej.

W  Zmarłym tracimy zasłużonego pracownika oraz zacnego Kolegę. 
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbędzie się w  dniu 31 

maja 1947 r. o godz. 7-mej w kościele Św. Józefa przy ul. Roosevelta 
w  Zabrzu.
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Dyrekcja
Zabrskiego Zjednoczenia Przemysłu 

Węglowego

Wynik konkursu na noweK 
dla robotników

W arzawa (PAP), —  Ogłoszoitf 
przez oddział Zw. Zaw. L ite ratów  
P o lsk ich  w  K ra ko w ie  konkurs  **a 
nowelę lub  opow iadanie dla l0 ‘  
bo tn ików  został ro z s t rz y g n ij-  
Na konkurs  nadesłano 29 P*'a°: 
N agrody pienieżne w  wysoko**3,1 
8.000, 5,000 i  2.000 zl ufunciował 
d r Bolesław  D robner, z zas>lku 
przyznanego za jego w ie lo le tn i 
działalność społeczną i  k u ltu ra l
ną na terenie m. K rakow a . ■ 2 'v- 
Zaw. L ite ra tó w  P o lsk ich  ze SWW 
strony  dodał do każde j z ty»* 
nagród po 2.000 zł.

J u ry  konkursu  w  składzie:. J®* 
rzy  Broszkiew icz, Tadeusz K w ia t
kow ski, W ilhe lm  Mach, Stefa1* 
O tw inow sk i, M a rian  P rom iński * 
Helena W ie low ieyska przyzna ł0;
I  nagrodę (10.000 zł) R. B. R om a ** 
skiem u z Nowego Sącza za op°- * 
w iaaan ie  pt. „Polscy kolejarze . ,
I I  nagrodę (7.000 zł.) Z. K ró low e j 
z K rako w a  za opow iadanie P“  
„K ożuch Jędrzeja D yląga“ , D 1 
nagrodę (4.000 zł.) J. W rzosowi 2 
Nowego Sącza za nowele pt. „P ai* 
Deszcz, św ia t i  w ró b le “ . Ponad*0 
ju ry  w yró żn iło  prace S. Paga- 
czewskiego (K raków ), St. M iłera 
(G liw ice) oraz M . MidowiczoweJ 
(K raków ).

Akty nadania w pow. Lubań
L u b a ń  (st) We w to rek , 27 n** 

ja  w  gm in ie  B iedrzychow ice, P °'v" 
Lubań, nastąp iło  uroczyste **a 
danie aktów  w łasności osadnikon* 
ro ln ym  w  liczb ie  150. Uroczysto
ści odby ły  się w  grom adzie 7 ł° l~ 
Potok, w  obecności przedstawi
c ie li Urzędu W ojewódzkiego, sta
rosty  powiatowego, Stasiaka. Paf 
t i i  po litycznych i  organizacji.

A k t  nadania nastąp ił po n * * ^  
św. potowej. Po w ręczen iu aktów, 
przedstaw icie le  w ładz  w yg i0*® 
okolicznościowe przemówi®11**' 
Na zakończenie uroczystości 
by ła  się zabawa ludow a.

Dotychczas w  pow iecie nad®**^ 
ponad 100 aktów  własności, w*® 
żąc tym  samym osadnika z W*® 
sną ju ż  ziemią.
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Z dziejów Wambierzyc #

Najstarsza miejscowość odpustowa na Dolnym Śląsku
tLt.. _ i. : — J a iT n f  Ir i rl ri  i o nvo/iA^trn ł  *>9 1<

W ambierzyce. W  odległości 
Wudziestu k 'lo m e trö w  od K łodz 

leży w  m alow n icze j oko licy, 
a*a> lecz stara osada W am bie- 

^yce . słynąca na cały D o lny 
. z p iebne j św ią tyn i, ka lw ari" 
Ü ^ 'i tu  dla obrazu M a tk i Boskiej.

Kursy towaroznawstwa
Wrocław. Ośrodek Dydaktydzno 
aukowy Towaroznawstwa przy 
uratorium Wrocławskiego Okrę

f?  ®zkolnego. organ izu je  w  dniach 
do 31 m aja  br. dw udniow ą kon 

srencję nauczycie li towaroznaw- 
_Wa w  Je len ie j Górze, w  Państw.

T m az jum  i L iceum  p rzy  u l. No 
kow ieńskie j 3.

P r ó g ram  ko n fe re n c ji p rzew i 
u.ie m iędzy in n y m i: trzy  refera 

J* oraz dyskusją nad n im 5, lekcją  
Przykładową, zwiedzanie fabryk-' 
i i  ln dyw idua lne  konferencje  z 

R ó w n ik ie m  ośrodka, 
udz ia ł w  kon fe ren c ji nauczycie 
towaroznawstwa z K u ra to r iu m  

rociaw skieso obow iązkowy. D y . 
°k to rzy  szkól m ‘le w idz ian i.

W ambierzyce bezą obecnie oko
ło  600 m ieszkańców i położone są 
u podnóża dwóch zalesionych g o i. 
La tem  zjeżdżają tu  dziesiętni t> 
sięcy pą tn ików  z najodleglejszych 
oko-lic Dolnego śląska, by oddać 
ho łd cudownemu obrazowi M atk:
Boskiej. ,

Jak  podają stare k ro n ik i, w łaś
cic ie low i Raszewa Dolnego w  r. 
1218, w  czasie polowania ob.,owiła 
s:e w  lesie postać M a tk i Boskiej- 
Na pam iątkę tego cudu pan na 
Raszewie po lecił wyrzeźbić f;Su - 
rą M a tk i' Boskiej i  um ieśóć ją 
na m iejscu ob jaw ienia. Bze-ba 
była czczona przez służbą dwo
rką. a następnie nabra ła szero
kiego rozgłosu w  całej oko licy i 
poczęła być odwiedzana przez h ~ 
czue p ie lg rzym ki.

W  czasie najazdu T ą trów  na 
Polskę, Śląsk u leg ł w y lu d ire m u  
i zatrać1! charakter słow iański. 
Z iem ia k łodzka zalana została 
przez fa lą  osadników niem ieckich 
k tó rzy  zaczęli w  d ru g ^ j połowie 
z X I I I  w ieku  organizować pc 
wsiach i miasteczkach nowe ży

Jeszcze jeden „pionier
Fałszował listy plot:

V

Lomn'ca (js). Jednym  z pierw  
j^ych. k tó rz y  p rz y b y li na tereny 

olnego ś ląSk a b y ł 40 -le tn i Adam 
K-rszenbaum, k tó ry  os ied lił się w 
uom nićy i  tam  w  Państwowej Fa 
t'y ce Konfekcyjnej n r  3 ob ją ł 

s anowisko k ie ro w n ika  działu 
Pracy i  płacy. Będąc najstarszym 
Pracownikiem  fa b ry k i. K irszen 

aum fo rm a ln ie  trząsł całą f irm ą  
O statn io „pa n  k ie ro w n ik “  

y^Padł na doskonały pom ysł doro 
“ ienia się w  ła tw y  sposób na

Kronika lokalna
Kłodzko. — W  dniach od 1 

ri,0 7 czerwca for. odbędzie się 
tS iz ie d  P C K  w Kłodzku.
ri, w " przeddzień rozpoczęcia
T
w i

't, Uitei-ałem o rk ies try  wojsko 
D nia  1 czerwca br. o 
9 rano ^odprawione ąo 

ui« nabożeństwo w _ ’
P° czym u form uje  się 

“p;chó,d. k tó ry  przejdzie u lica; 
S i, niiasta. O «odz.ll,30 w sali 
.. “P urządzany zostanie P°* 
a©ek. a o trodz. 16-tej żaba; 

,fa w szkole powszechnej 
o r .  3 .

dniach od 1 i 3 czerwca 
•olorka uliczna. W  olą«u cą- 

,°i¥o Tygodnia przewiduje się 
■ Przędą,ż <na lenek ,i werbowa-

‘Tsrcdnia P C K  'o "« o .lz . 8
1%c«. odbędz ie  sie c a p s trz y k
U d 

y«.i.
s’otiz. „  m u  u l ,.___
8-t®nie nabożeństwo w kate-

koszt Skarbu Państwa. Będąc w  
zm ow ie z k ilk u  zaufanym i pra
cow nikam i Kirsfcenbaum, za lcza i 
bezprawnie personelowi godziny 
nadliczbowe, a uzyskane z tego 
źródła kw o ty  dzie lh w  ten sposób, 
że %  b ra ł do w łasne j kieszeni, 
zaś i/a w yp łaca ł swoim  zaufa
nym  za m ilczenie.

Poza tym . wszystkich chorych 
w p isyw a ł na Pstę zatrudnionych, 
w iedząc o tj'm , że pobiera ł: oni 
zas iłk i z Ubezpieczalni Społecznej. 
Pieniądze z tych machinacy.i K ir .  
s/enbaum  zużyw ał według w łas
nego utznania.

Przeprowadzona niespodziewa
n e  kon tro la  ksiąg w ykazała niez. 
b ie c  oszustwa na szkodę Skarbu 
Państwa, wobec czego zaw iado
miono o powyższym p roku ra to ra  
Dochodzenie po tw ie rdz iło  w  całej 
rozciągłości popełnione przestęp 
stwo, wobec czego wydano nakaz 
aresztowania nieuczciwego k ie ro 
w n ika . Kirszenbaum a osadzono 
w  w ięzieniu do dyspozycji w ładz 
sądowych.

cie. Na m ie jscu ob jaw ienia M a tk i 
Boskiej wybudowano w  XV t w ie 
ku  kościółek drewniany, a w  
X V I I  w ieku  kościół m urowany, 
k tó ry  na skutek w adbwycn o b li. 
czeń, dok, nanych przez włoskiego 
architeKte. z a w a lił się..

Ocalał ty lk o  fron to n  kośc.o łr, 
odbudowany w  X V I I I  w ieku  
prtzez Paschasiusa Daniela.

Kościół przem ianowany na B a
zylikę, w ybudow any jest w  s ty lu  
barokow ym  z domieszką renesan
su. F ronton zdobią okazałe scho. 
dy i piękne ośw ietlenie, 'na k tó re  
zużyto 1-400 żarówek. Ś w iątyn!a 
wygląda im ponująco wieczorem, 
przy św ietle e lektrycznym .

W nętrze kościoła k ry je  w  sobie 
90 kaplic, przedstaw iających ży
w o t i męką Pana Jezusa. Na ścia 
nach w idn ie ją  obrazy słynnych 
m alarzy hiszpańs,k'ch. wota dzięk 
czynne polskie z 1589 r „  w  nawie 
g łów nej w idać między innym i o- 
brązy S tan isława K os tk i i  b is
kupa Szczepanowskiego. Obrazy 
są bardzo stare, lecz zachowały 
się doskonale.

Godną zwiedzenia jest rów n ież 
K a lw a ria  W am bierzycka. ufundo 
wana także przez Daniela Pascha 
sim a.

Piękne rzeźby f ig u r  wvkonane 
zostały z pe łnym  realizm em  przez 
artystów  tyro lsk ich.

A tra kc ją  W am bierzyc jest słyń 
na szopka ruchoma, wykonana w  
roku  1865 przez W ilhe lm a W itt-ga 
•z W ambierzyc. W itt lg  nad swym

dziełem pracow a ł ponad 20 la t 
i ja k  g łos i podanie przed zakoń
czeniem prac m ia ł dostać pom ie
szania zm ysłów . Świadczą o tym  
zresztą ostatnie rzeźby, wykonane 
m nie j artystycznie.

Szopka jest bardzo pomysłowo 
wykonana. Prtzedstaw!a ona naro

Za polski wagtet
Pomarańcze dla górników Wałbrzycha

W ałbrzych. O ddzia ł Państwo
w ej C entra li H and low ej w  W a ł
brzychu o trzym ał przed paru  
dn iam i transport c y tryn  i poma
rańcz. A r ty k u ły  te zgodnie z roz
porządzeniem m in is tra  Przem ysłu 
i  H and lu  m ia ły  być rozprowadzo
ne w ś ró d . św iata pracy, a więc 
w  stosunkach w a łb rzysk ich  w  
pierwszym  rzędzie przeznaczone 
b y ły  dla górnictw a. Ponieważ po.

dziny Pana Jezusa, naukę Pana i mąrańcze i  cy tryn y  dostaliśmy 
Jezusa w  kościele je rozo lim skim , 
mękę Chrystusa. Ostatnia W ie
czerzę. rzeź n iew in ią tek , i  wresz
cie pracę gó rn ika  W podziemiach 
kopalni. W szystkie f ig u ry  są ru 
chome i  dlatego wprowadza ją w  
zachwyt w idza. O statn io szopka 
przekazana została przez w roc. 
ła w sk i W ydzia ł K u ltu ry  i Sztuki 
pod zarząd koście lny, a dochód 
ja k i przynosi przeznaczony na od 
now ienie B a zy lik i i  K a lw a rii.

P rzy okazji trzeba będz;e się 
rów nież zająć usunięciem niemiec 
k ic h  napisów, szpecących. do tej 
po ry  kośc>ół. (p)

W łoch wzam ian za dostarczany 
tam  węgiel, słusznym jest, aby \ 
dp ta rły  one pilzede w szystkim  do 
rą k  tych. k tó rzy  pracują w  ko 
paln iach.

Państw ow a Centrala H and lo
wa, chcąc przeprowadzić należy
tą dystrybucję  tych a rtyku łów , 
zwróciła- s*ę do P ow ia towej Rady 
Z w iązków  Zawodowych, oddając 
do ich dyspozycji cały transport 
owoców, celem rozdzia łu go m ię
dzy poszczególne Zw iązk1 Zawo
dowe.

Poza tym . celem stałego udo
stępnienia wszystk im  pracującym ,

zakupu a rty k u łó w  P rzem ysłu Pań 
stwowego ja k  n. p. tow arów  spo
żywczych po cenach urzędowych. 
— Państw ow a Centra la H and lo 
wa, u rucham ia w  na jb liższym  cza 
sie w  W ałbrzychu, przy u l. M o
niuszki 13/15 Powszechny Dom 
Tow arow y dla  sprzedaży deta
licznej.

Dom T ow a row y będzie posia
dał dz ia ły : spożywczy, teks ty lny , 
żelazny, chem iczno.kosm etyczny, 
papiern iczy 1 w yro bó w  szklanych, 

i w  k tó rych  każdy będzie m óg ł za
kup ić, potrzebne m u tow a ry , po 
dostępnych cenach.

Sądzimy . że św ia t pracy p rz y j
m ie  ze zroizum';eniem i  zadowole
n iem  tą in ic ja tyw ę  P aństw ow ej 
C entra li H and low ej, pop iera jąc 
ją  w  ca łe j rozciągłości.

U tw orzen ie te j. ta k  bardzo w a 
nej p lacówki, będzie jeszcze jed  
nym  k rok iem  napiizód w  walce 
drożyzną i  p rzyczyn i się do u ła t 
w ien ia  egzystencji lu dz i p racu ją  
eych.

Hieudałe konkury — różaiea wioku — zaroin a

Morderca skazany na karę śmierci
W ałbrzych (les). M ieszkańcy j k ładach Chemicznych. Tu poznali 

Radomia, Z. T rem bick i, J. M a tę . j się oni z dwoma in n ym i osobni- 
re k  i J. Czubak dokonali szeregu j kam i tego samego autoram entu i
kradzieży w  swoim  rodzinnym  
mieście i  w  obawie przed karą 
zb ieg li do W ałbrzycha. Przez dwa 
miesiące pracow ali oni w . kopa ln i 
„Boles aw C h rob ry “ , ą następnie 
przez miesiąc w  m iejscowych Za-

itił t moHreiowiił ±ont}

Złe pożycie przyczyną zbrodni
K ł o d z k o .  — Wieś Cienia 

Woda, w powiecie ząbkowic
kim , ua Dolinym Śląsku była 
terenem niezwykłego zajścia. 
N iejaka M aria  Góra, pocho
dząca a Miechowa pod w p ły 
wem silnego wzruszeń'a. usiło
wała zamordować . siekierą 
swego męża w czasie snu.

Nierozważny krok Gotowej
podyktowany b y ł ,.1Zi}y in  '+ozi'" 
ciem małżeńskim. Góra. o frz j-  
mawszy gospodarstwo w ino  
we wsi Ciepła Woda, z ' 
wyjaśnionych bliżej przyczyn 
źle traktow ał swą zonę. BU 
ją  i wygrażał je j. ze m za
bije. Góra dokuczał także 
swvm dzieciom, które ba ły 's ię  
go jak ognia- Górowa nie mo-

„ la  znieść dłużej niezgody 
małżeńskiej i postanowiła ze 
swym mężem skończyć. \\  no
cy gdy Góra spał, zadała mu 
dwa ciosy siekiera w  twarz 

jedno uderzenie w szyję, .po
czym porzuciła siekierę, na 
podłogę, zamknęła drzw i na 
klucz i  zbiegła do sąsnadów. 
Góra odzyskawszy po. k ilk u  
godzinach przytoum-osc udał 
six' do sąsiadów po pomoc, a 
następnie., zameldował, o ,.z a j
ściu pa posterunek M ilic ji.

Niedoszła morderczyni sta
nie niebawem za swój czyn 
przed Sądem Okręgowym w 
Kłodzku. Proces wzbudza zro
zumiałe zainteresowanie, (p)•

porzuc ili pracę. O trzym awszy 
broń od nowych kom panów, 
wspóln ie z n im i rozpoczęli prze
stępczą działalność ną terenie 
W ałbrzycha i  oko licy.

Jednocześnie szajka prow adziła  
pokaźną b im brow nię. Nagle jeden 
z cz łonków  bandy, nazwiskiem  
M aterek, zm arł w  n iew yjaśn io
nych b liż e j okolicznościach.

Żona M aterka  przyjeżdżająca 
od czasu do czasu do W ałb rzy
cha „za handlem “  zainteresowała 
sie komnanem swego męża, 29- 
le tn im  T m n b w k im . nam aw iając 
go do małżeństwa. T rem b ick i od
m ó w ił stanowczo m atrym on ia lne j 
propozycji M ate rkow e j, z uw agi 
na znaczna m iedzy n im i różnicę 
w ieku. M aterkow a rozpoczęła 
szantażować bandę, grożąc u ja w . 
nien iem  je i zbrodniczej d z ia ła l
ności przed M ilic ją .

W  dn iu  4. września ub. r. szaj
ka urządziła  libacje , na k tó rą  
poza M aterkow ą, T rem bickhn, 
Czubakiem  i  jego p rzy jac ió łką  
Panrocką p rzyb y li ich zna jom i z 
Radomia. Szymańscy. W  czasie 
lib a c ji podchm ielony T rem b ick i 
w yw o ła } M aterkow ą z m ieszka

nia, zaprow adził ją  w  zarośla na 
N ow ym  M ieście i  tam  zastrze lił, 
po czym w ró c ił do swych kompa 
nów, zabra ł łopatę i  zam ordowa- 
ną pogrzebał.

W  m arcu b r. M ilic ja  przypad 
kow o aresztowała Trembeckiego 
poszukiw anego za inne przestęp
stwa. Doszło to  do w iadom ości 
uczestnika lib a c ji, Szymańskiego, 
k tó ry  nie obaw iając się ju ż  zem 
sty ze s trony  zbrodniarza, donió 
o wszystk im  w ładzom .

Zabójca odpow iada j w  dn iu  
wczorajszym  przed Sądem lio ra ź  
nym  w  W ałbrzychu. Proces w zbu
dzi} o lb rzym ie  zainteresowanie. 
W  w y n ik u  przeprowadzonej roz
p ra w y  sąd skazał T rem bick ieg » 
na karę śm ierci, ka ra  ta  jedna ’ 
na zasadzie am nestii została m u 
zam ieniona ną 15 la t w ięzienia.

Rozstrój nerwowy powo
dem samobóistwa

W  a i b r  z y  c h. (Les) W  dn: 
24 m a ja  W a lte r Kussłer. la t  32. 
zam ieszkały w  W ałbrzychu prz  
u l. M ń ty ld y  n r  10, w yskoczy ł z I I  
p ię tra  w łasnego m ieszkania i po . 
n iósł śm ierć na m iejscu.

Przyczyną tego rozpaczliwego 
k ro ltn  b y ł rozs tró j nerw ow y.

„ i  ■. a  _  _
i  I0 i‘ku  u lic z n a . W  c ią g u  cą-

. . . ___ _ . w id u je  s ir
;: ‘ wu«ż nalepek i  werbowa 

116 nowych, członków, (p).
Wałbrzych. (Les) W ub. tygodniu 

Daw iła w  Wałbrzychu wycieczka 
vychowanek warszawskiego gin i- 
0a?ium żeńskiego Z g ro m a d z e n ia  

1Qstr Zmartwychwstania P a ń s k ie -  
Uczestniczki wycieczki w  liczbie 

osób zwiedziły miasto.
, , b E<J N lC A . D y re k c ja  le g n ic k a  Z je d  
n ożenią E n e rg e ty c z n e g o  O k rę g u  D ° ; 
s tc jś s k ie g o  p rz e ję ła  od Z a rz ą d u  M ie j 

e le k tro w n ię  i  ca łą  g o sp o d a r
ek ?le k t ry c z n ą  w  m ie śc ie  i  w  o k o li-  
«i, L e g n ic y  z w y łą c z e n ie m  je d n a kże  

le js k ie j K o le i  E le k try c z n e j.  
e>, z w iazk u  z ty m  p rz e ję ło  Z je d n o - 
do* e E n e rg e ty c z n e  w s z y s tk ie  a k ta  
ti-,, z 9ce in k a s a  za e n e rg ię  e le k - 
‘ ryczną .
.Z a rz ą d  M ie js k i  za s trz e g ł sob ie  do- 

n o d ze n ie  s w o ic h  p ra w  z t y t u łu  a k 
i i  W p rz e d s ię b io rs tw ie  e le k try c z n y m  

w a rto ś c i p rz e d w o je n n e j 751.209 m a 
rz ? .  n ie m ie c k ic h , ja k ie  p o s ia d a ł Za- 
[jGa.°ni M ie js k i  b . n ie m ie c k ie j g m in y

Jelenia Góra. (js) Ukończona 
, statnio re jes trac ja  p ian in  i  fo r  
, P lanów na teren ie m iasta, w y  

lizała, że dotychczas zgłoszou 
°go łer

. , że dotychczas zgłoszono
Sołem 668 p ia n in  i  fortep ianów , 

j  u a m arginesie re je s tra c ji na - 
2y  podkreślić, że w ie le  in s tru - 
ęntów zna jdu je  się w  Jelen ie j 

cv°uZe w  rękach lu dz i nie maja.- 
ych n jc WSpólnego z muzyką, 
/sn in a  czy fo rtep ian y  posiadają 

tv  \ ty lk o  dlatego, że ins trum en - 
y te p rzedstaw ia ją  pewną w a r- 

m ateria lną . •
Oprawą tą winien zaintereso- 
ac się Referat K u ltu ry  i. Sztuki.

j^gołr i estrada
l7°ï*OLE: w  p ią te k , 30 b m . o g ° d z '

s Î L ” C Y D “  c o rn e i l le 'a .
* z i „  R Z E W N : W  sobo tę , 31 b m . o go 
ÏJ j,7 le  15.30 -  „P o p a s  K ró la  Jegom o-

(9^ T ° L E :  W  sobo tę , 31 b m . o godz.
8 l? Ü  " C Y D “  C o rn e ille 'a . .

19 3 ? Z E G : W  sobo tę , 31 b m . o  godz. 
„P o p a s  K ró la  Jegom ośc i .

g0r t? ° L E : w  n iedzie lę, 1 czerwca o
lei'?,' 19.30 — „p o p a s  K ró la  regom o- 

1 ? E e,C H O Ł A Z Y :  W  n ie d z ie lę , d n ia  

C o ineUie?a °  S° dZ' 19'3°  “  ” C Y U  " *

Nieskrystaiizowane m yśli pchały m u się do głowy. W rażenia 
• contazia nrzeciągały je  ustaw icznie z tem atu na temat. F ilozofem  
nie był o n S ^ W ie d z ia ł ,  że te okruchy głębszej re fle k s ji zmęczą 
go w net i  znowu przyjdzie przeciętność codziennych szarych zda- 
Z ń  % i e  pospolite z dnia na dzień. A  przecież ta k  żyw iołowo
nraanał teraz czegoś innego. Nagle przypom nia ł mu się dług, ja k i 
pragnął k rvc ie  dachu kościelnego. Pom szył się żywo na
fo te lu  W te j samej c h w ili przez fu rtk ę  weszło trzech gazdów 
ubranych w  białe odświętne cuchy i dw ie kob ie ty w ystro jone szy-

k<W.-P e w n ie  zapowiedzi -  pomyślał, a gdy rozróżn ił wśród nich 
Helę B artłom ie jow ą i  Rzodkosza, w iedzia ł juz  z całą pewnością, co

ich tu  sprowadza. . , .
_  u p a rc i ludzie -  szepnął. -  M a ją  godziny urzędowe od trze 

ciej do szóstej, a jednak teraz przychodzą. T ak by ło  z m m i całe 
¿vcie K tóż do n ich teraz w yjdzie , ja k  w ika rych  nie ma w  domu? 
Do ostatn ie j c h w ili życia żebyś b y ł zawsze na ich zawołanie.
D °S łysza ł potem, ja k  gospodyni rob iła  p rzyby łym  gorzkie w y rzu - 
J nie przestrzegają wyznaczonego czasu urzędowania, ze księ-
Z  m“ , » je s t chory, to « ,  n ich nie „ , M o .

“  ^ » “ L T S o e S e n i  t o ' »  swoim  o to o e n ie rw  sta l, johnak 
„He w  sieni N ie odzyw a li się- nic na zarzuty. C ierp liw ie , po 

" S u  s ta li i  czekali. Ddezwał się dzwonek od proboszcza, go
spodyni wyszła na piętro, do jego mieszkania

Ja zejdę do nich -  oświadczył pleban kro tko .
N ie może ksiądz kanon ik  schodzić, to szkodzi na zdrow iu  -  

zauważyła gospodyni, tęgawa brunetka, nie pierwszej ju ż  młodości.
7 oide -  odpowiedział pleban z jak im ś starczym  uporem,

■ q, r v  chciał udowodnić, że nie jest jeszcze ta k i niedołężny, 
ro sn od yn i wzruszyła ram ionam i i zabierała się do wyjścia.
~  Basiu —  zaczął p leban do zatrzym ujące j się we drzw iach 

a  , Ta Ci zhpiszę w  testamencie wszystko, co mam. Przez 
S p r a c o w a ł a ś  bez zapłaty. T y lk o  ja k . będzie z tym  długiem 

zaciągnąłem od ciebie na kościół? Procent b y ł wysoki, kap ita ł 
j w ń e  m a ły ' nie chciałbym , żeby po m nie został bałagan, a prze
cież i  na kościół lub  plebanię trzebaby było  coś zapisać. Przecie
rem  tu  spędził ta k i szmat życia.

co też ksiądz kanon ik  m ów i o śm ierci. Jeszcze czas o tym
r>nmvśleć Jeszcze ksiądz w yzd row ie je  -  odpowiedziała pow o li 
Tsouściła pow ieki, ja kb y  chcia ła u k ry ć  żal na tę m yś l o śmierci,
ub nadać sobie w yrazów  skromności.

_  N fe czas pomyśleć o tym , skoro śm ierć będzie ju ż  na karku . 
Z rzekn ij się się tego długu. Zostanie c i dom  po m nie w  m oim
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Jeszcze coś m edytow ał chy ilkę . P opatrzy ł na zb lad łą  ze strach : 
Hankę i podreptał śmiesznie m a łym i kroczkam i, żeby je j przynieść 
tru tkę . N ie liczy ła  nawet reszty w ydanych pieniędzy, nie pam ię ta ła  
ceny .¿garnęła wszystko do chuścinki, zaw iązała by le  ja k  i w yb ieg ła  
na ulicę. Zdawało się je j, że aptekarz lada chw ila  o tw o rzy  drzw i 
i  w ró c i ją . Lekars tw o p iek ło  ją  po rękach, ja k b y  się w  niem  ogień 
pa lił. Dyszała ciężko. Pędziła ja k  strzała dó domu, ob ie ra jąc inn ;

\  drogę, żeby się nie spotkać z Bronkiem .
W ia tr  poruszał konaram i sm reków, k tó re  chw ia ły  się powoli 

na w ietrze, szum iały żałośnie, skarży ły  się na swoje osamotnienie 
k tó re  w ystaw ia  je  na każdy podmuch w ichury,, na każdą k rop le  
deszczu, na każdy stuko t s iek iery ludzk ie j.

S iln ie jszy podmuch szarpnął w o rkam i H anki. Z achw ia ły  sir,
1  załom ota ły na n ie j. Przeżegnała się przerażona. Zdaw ało się je j.
J5 że up io ry  jakieś prze la tu ją  w  pow ie trzu. P rzypom nia ła  sobie, że
¿ć może się k to  pow iesił na drzew ie w  tym  lesie i d latego taka jes t
g  słota i  ta k i deszcz. Z westchnieniem  u lg i w yb ieg ła  pędem z lasu.

Dopadła izby Jagniesi. Jasiek siedział w  kącie i  b a w ił się z m ałym  
¡Q Jędrkiem . Ła p a li m uchy. Jędrek nie m ógł się żadną m ia rą  w y  u-

czyć te j sztuki, w ięc Jasiek śm ia ł się z m alca do rozpuku. Pokazy 
•g  w a l m u chw yty. Jędrek chcia ł ju ż  na koniec wziąść złapaną prze:
«» Jaśka muchę, ale ten  zawsze o tw ie ra ł ęlłoń i  m ucha ucieka ła

w  szale przestrachu na su fit. Jędrek w tedy b ił Jaśka po ręce 
O z praw dziw ą złością. W reszcie m alcow i udało się chw ycić jedną
CL i  z dz ik im  okrzyk iem  radości po rw a ł ją  w  dwa palce, żeby je j oderr

'  wać skrzydełka. Tw arz Jaśka p rzyb ra ła  w tedy surowy w yraz.
Uśmiech zn ikną ł z jego tw arzy, ja k  to m u się praw ie  n igdy ni - 
zdarzało. B u rk n ą ł na Jędrka ostrzegawczo, ja k b y  go chcia ł skrzy - 

"q  czeć. A le  malec zab ierał się da le j do swoje j roboty. XV tern zaw ył
od bólu. S ilne palce Jaśka w b ija ły  m u się w  łokcie. M ato łek  p a trzy ’ 

*- na niego surowo, gn iewnie, złowrogo. W oczach p a liły  się dz ik ie
b łysk i. Dopiero w id o k  u la tu jące j muchy, p rzyw o ła ł na jego usta 
dawny uśmiech beztroskiego zadowolenia.

W tem  s ilny trzask rozleg ł się w  izbie. Drobna d łoń Jędrka 
spoczęła w  uderzeniu na uśm iechniętych po liczkach Jaśka, a Iw a r -. 
malca pokry ła  się rum ieńcem  gniewu. Jasiek się an i nie skrzyw :'. 
P a trzy ł za m uchą, k tó ra  usiadła na sufic ie i  zaczęła przyprowadzać 
do ładu skrzydełka, kom icznie przesuwając po n ich  ty ln y f l i i  nóż
kam i.

—  Co tam  rob ic ie  —  k rzyknę ła  Jagniesla. słysząc uderzenie 
i  płacz Jędrka. M alec zaczął się skarżyć, ale jakoś dziś m atka n.e
trzym a ła  jego strony. .

Jasiek tymczasem popatrzy ł i zobaczył Hankę. Uśm iechnął s:ę 
jeszcze serdeczniej, po rw a ł się ze z iem i i  pobieg ł do swej siostry.
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Bandyta zastrzelony 
w  kryjówce

C z ę s t o c h o w a .  Dn ia 27. bm, 
powiadomiono posterunek M. O. 
w Opatowie, ¿e w  m iejscowości 
Zw ierzyn iec I I ,  gm. O patów (pow. 
Częstochowa) u mieszkańca tejże 
wsi przebywa nieznany osobnik 
z bronią. G dy m ilic ja  p rzyby ła  na 
miejsce zastała osobnika tego zam 
kniętego w  p iw n icy .

Na wezwanie m ilic ja n tów , aby 
wyszcd) z k ry jó w k i, ów zaczął 
ostrzeliw  ać się. W  odpowiedzi m i
lic ja n c i uży li także b ro n i i  po 
k ró tk ie j c h w ili strzelanina u - 
cichla.

Gdy otworzono piwnicę, m il i
c janci znaleźli przypuszczalnego 
bandytę nieżywego, przy  n im  zaś 
p is to le t autom atyczny. Jak się o- 
kazało zab ity  został uprzednio 
ranny, a później sam się zastrze
li} .

Luksusowa rezydencja Goebbelsa zabezpieczona
lie /w i/iile  dżEieje zantfcn C/ocho

Lubań (st), W czasie ostatniego 
pobytu w  Lubaniu , pierwszy w i
cem in ister O brony Narodowej, 
gen. Spychalski zam ieszkał w  zna 
nym  zam ku Czocha, zna jdu jącym  
się na terenie gm iny Leśna, w  
pow. lubańskim .

W  zw iązku z zainteresowaniem 
m ieszkańców Dolnego Śląska sta
rożytnym  zameczkiem, Czocha, u- 
zyskaliśm y od obecnego ad m in i
s tra to ra  zamku, p ik , Geysztora, 
szereg ciekawych danych, do ty
czących h is to r ii zamku..

Zamek zostaj w ybudow any w  
połow ie 11 w ie ku  jako forteca 
obronna na granicy Czech —- stąd 
też pochodzi jego nazwa. Przez 
d jug ie  w ie k i zamek należał do 
po lsk ie j rodziny Duninów , k tó ra  
z biegiem czasu zniem czyła się.” 
zachowując jednak polskie im io 
na.

Zamek przechodził następnie 
różne kole je , zna jdu jąc się w  rę 
kach Czechów bądź Sasów. Po

Kongresie W iedeńskiem  Napoleon 
oddał go Prusom. Zam ek często 
nawiedzała pożoga wojenna. W  
czasie w o jen  husyckich zamek zo- 
sta ł spalony.

W r. 1918 k u p ił go m ilio n e r n ie. 
m iecki, fa b ry k a n t papierosów, 
D iu tscho f i  odbudowa) na pod
staw ie starych sztychów, kosztem 
około 50 m ilion ów  m arek. Po d o j
ściu do w ładzy  reżim u h itle ro w 
skiego zam kiem  zainteresował 
się Goebbels, k tó ry  po usunięciu 
w łaścic ie la  urządzi] tu  sobie le t
nią rezydencję. Jeszcze na dwa 
miesiące przed kap itu la c ją  N ie 
miec Goebbels przebyw ał w  zam 
ku.

Do dziś jeszcze u trzym a ła  się 
wieża, baszty obronne oraz sala 
bib lioteczna z 11 w ieku.

W zam ku po k a p itu la c ji N iem 
ców zachowały się cenne zbiory, 
skarby i urządzenia m ilion ow e j 
wartości, k tó re  zostały wyszabro
wane i w yw iezione przez staro-

Pożiflecziia inmutMf ja

Nocny tramwaj we Wrocławiu
W rocław  (st). M ie jsk ie  Zakłady 

K om unikacy jne m, W roc ław ia  u - 
rucham ia ją  z dniem  1 czerwca br. 
nocną lin ię  tram w a jow ą  na tra -

Bogaty progranuiroczystości

Przed „Świętem Morza“ w Częstochowie

sic Dworztec G łów ny — Rynek, 
Dworzec Nadobrze — ul. Nowo 
wiejska. PI. G runw a ldzk i, zajezd
nia n r. 6 na Sępolnie. Wozy W ko 
m un ikacji- nocnej będą kursow a ły  
co pó ł godziny, począwszy od go
dziny 24 do 5 nad ranem. Inowa- 
cję tę społeczeństwo m iasta W ro
cław ia przy jm ie  n iew ą tp liw ie  z 
uznaniem.

stę powiatowego, bu rm is trza  m. 
Lubania, kom endanta M. O. i je 
go zastępcę. E pilog te j a fe ry  ro 
zegrał się przed k ilkom a  m iesią
cami przed-sądem je len iogórskim . 
N iestety n iek tó rzy  z aferzystów 
zdo ła li zbiec i u k ry w a ją  się do
tychczas.

N ieuczciw i urzędnicy ro zp ru li 
skarbiec, zabierając kosztowne 
srebra oraz znajdujące się w  5 
ku frach  precjoza carów ro s y j
skich z czasów A leksandra I I .  
Obecnie zamek został zabezpie
czony i  oddany pod adm in is trac ję  
p łk . Geysztora.

Przykładne kary dla renegatów
nad Polakamiza znęcanie się

W rocław , (st) Sąd Okręgowy, 
W ydzia ł K a rn y  we W rocław iu , 
rozp a tryw a ł ostatn io dw ie skraw y 
o przestępstwa h itle row sk ie . Jako 
pierwszy zasiadł na ław ie  oskar
żonych K a r l Liebscher, k tó ry  
jako  członek w ie jsk ie j p o lic ji po
mocniczej (Landwache) w  czasie 
od w rześnia 1939 do m aja  1945 r. 
W Dobrzycach, pow. Środa Śl., 
znęcał się nad rob o tn ikam i cu
dzoziemskim i, szczególnie Pola
kam i, p rzyw iez ionym i na roboty  
przym usowe do Rzeszy.

Liebscher pędził rob o tn ików  do 
pracy ponad ich siły, kopał ich i

Przed otiuarciem Biblioteki
im. J. S. Bandtkego i u  Cieplicach
W rocław  (st). W  niedzielę, 8. 

czerwca br.^ odbędzie się w  Ćie- 
p licach -Z d ro ju  uroczystość otWar 
cia S tac ji N aukow ej i B ib lio te k i 
im . J. S, Bandtego.

W  program ie przew idziana jest 
o godzinie 11 Msza św. w  kościele 
pa ra fia lnym  w  C iep licach-Zdro ju , 
po czym o godz. 11,30 na dziedzin 
cu przed B ib lio teką  Im . Bandte
go przy u l. Marsz. Żukowa /57 
(Dom Z dro jow y) nastąpią prze
m ów ien ia dyrek to ra  In s ty tu tu  
Śląskiego, d r Lu tm ana, w ojew ody 
w rocław skiego m gr P iaskowskie
go oraz rek to ra  U n iw ersyte tu  i Po 
lite c h n ik i W roc ław sk ie j pro f. 
Kulczyńskiego.

O godz. 12 k ie row n iczka B ib lio , 
te k i m gr J. B iłgo ra jską  w yg łos i 
re fe ra t na tem at dzie jów  B ib lio 
tek i Bandtkego i je j znaczenia 
dla nauk i po lskie j. P rof. U n iw e r
sytetu Jagiellońskiego, d r Barycz 
będzie m ów ił o J. S. Bandtkem  i 
jego znaczeniu d la  nauk i po lsk ie j 
i Śląska.

W dalszym program ie p rzew i
dziane jest zwiedzenie S tac ji Nau 
kow ej przy u l. D aniłow skiego i 
obiad dla zaproszonych gości. W 
godzinach popo łudniowych odbę
dzie się w  pracow ni b ib lio te k i po
siedzenie kom is ji d la  spraw zbio
rów  ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  na 
D o lnym  Śląsku.

b ił bez na jm nie jszych powodowi 
nawet za to, że n ie  nos ili na u'  
b ran iu  lite ry  „P“. .

Z abran ia ł rów nież robotnikom 
prowadzić m iędzy sobą rozmowy» 
b ił ich kolbą karab inu. Jeden z 
robo tn ików  po lskich został P0'  
b ity  tak  siln ie, że zm arł na dto ' 
gi dzień.

W  w y n ik u  rozpraw y, zbrod
n ia rz  został skazany na trzy  l ata 
w ięzienia, pozbawienie praw  Pu'  
b licznych oraz konfiskatę ma
ją tku .

G ustaw M uenkner, który W 
Starachow icach i  we WracławW 
należał do organ izacji SS, został 
skalzany przez Sąd na trzy  lata 
w ięzienia, z pozbawieniem pra , 
publicznych na okres la t 10 1 
kon fiska tę  m ienia.

Niemki namówiły 
do podpalenia

W r o c ł a w  (st). PracoWiń^ 
Zw iązku Samopomocy Chłopskie) 
Ju lian  P ieron, zam. w  Ser ni kac o 
pod W rocław iem  rozpa lił ogien 
obok zabudowań i  w rz u c ił do nie'  
go pocisk karab inow y, k tó ry  Wy
buchając rozniósł p łonący og>e.n 
na stodołę j  oborę. Z abudow an i* 
spłonęły doszczętnie.

P ieroń w  czasie przesłuchań1* 
przyzna) się do w yw o ła n ia  poża
ru, tw ierdząc, że na m ów iły  go 

i tego N iem k i pracujące w  m a j** ' 
j ku  Sern ik i. Dochodzenia w  *e* 
j spraw ie prowadzi Urząd Bezpie*
I czeństwa.

Polak-multimilioner szuka spadkobierców
Krewni jego prawdopodtbnie mieszkają na Śląsku

Częstochowa. W zw iązku z ob
chodem „Ś w ię ta  M orza“ , k tó ry  
odbędzie się w  całej Polsce w  
dniach od 22 do 29 czerwca br., 
w  lo ka lu  L ig i M orsk ie j odbyło 
się posiedzenie sekcji propagan- 
dowo-prasowej. P rzyby łych  przed 
s taw ic ie li prasy, K lu b u  L ite ra c 
kiego i Radiowęzła, p o w ita ł czło
nek zarządu Obwodu L ig i M o r
sk ie j i  w iceprzewodniczący K o 
m ite tu  W ykonawczego kp t. U lja ń  
ski, zapoczątkowując następnie 
dyskusję nad przedłożonym  p ro 
gram em  obchodu.

W  w y n ik u  dyskus ji zadecydo
wano umieścić w  prasie szereg a r
ty k u łó w  dla rozpowszechnienia 
wśród najszerszych mas społeczeń 
stwa. haseł tegorocznego „Św ięta 
M orza“ . W  przeddzień „Św ięta 
M orza“ , t j.  22 czerwca bież. roku, 
o godz. 17 gw izd syren fab rycz
nych i  parowozów obwieści lu d 
ności m iasta o rozpoczęciu u ro 
czystości, w zyw ając równocześnie 
do dekoracji domów, sklepów i 
w ystaw . Nastąpi później pochód

do grobu Nieznanego Żołn ierza i 
złożenie tam  wieńca.

Z ko le i wysunię to szereg p ro 
jek tów , k tó re  przekazane zostaną 
sekcji organ izacyjne j dla rozpa
trzenia i ewentualnego zrea lizo
wania. P ro je k tu je  się w ięc usta
w ienie na pl. S ta lina  przed Za
rządem M iasta dużego jach tu  z 
propagandowym i hasłam i na ża
glach, następnie zorganizowanie 
przez hu fiec m orsk i p rzy  zarzą
dzie Obwodu L ig i M orsk ie j szta
fety, k tó ra  przyw iezie w  specja l
nej u rn ie  wodę z B a łtyku  i  z u r 
ną tą weźmie udzia ł na czele de
f ila d y  przez m iasto w  ku lm ina cy j 
nym  dn iu  uroczystości, t j.  w  dn iu  
29 czerwca. Zakończeniem u ro 
czystości by łyby  tradycy jne  w ia n 
k i i zabawa na rzece, a n ie  na 
basenie p ływ ack im  ja k  to p ro je k 
towano poprzednio.

Zdecydowano rów nież urucho
m ienie pociągu wycieczkowego 
do Szczecina, gdzie odbędą się 
główne uroczystości, ,związane ze 
„Św iętem  M orza“ .

Należy podkreślić, że od 1 m a
ja br. na w niosek M. R N. prze 
dłużono już  kursow anie wozów 
na w szystkich lin iach  do godziny 
24. co odbiło  się korzystn ie  na 
rentowności Zakładów  K om un ika  
cyjnych.

Wprowadzenie nocnej l in i i  tram  
w a łow e j by ło  tym  konieczniejsze, 
że pasażerowie przyjeżdżający 
pociągami na Dworzec G łówny, 
m usie li gnieździć się w  poczekal
niach dworca przez całą noc, o- 
becnie zaś bez przesizkód będą 
m ogli udać się do domów, zna j
dujących się na tras>e biegu tego 
tram w a ju .

Trup na torze
C z ę s t o c h o w a .  P rzy torze 

ko le jow ym  pomiędzy K ło m n ica 
m i a T eklinow em  znaleziono zwlo 
k i mężczyzny Józefa Antosika, 
la t 59. Ustalono, że denat wypad ł 
z pociągu, doznając rozbicia 
czaszki.

K atow ice (wm) Dawno, bo 48 
la t tem u rod ow ity  Ślązak Paweł 
Jarom iński, czując, że jako dobry 
Polak nie ma pod zaborem n ie 
m ieckim  w idoków  na przyszłość 
i karierę, a będąc z na tu ry  czło
w iek iem  rzu tk im , przedsiębior
czym, zdolnym  i pracow itym , 
postanow ił ruszyć w  szeroki św iat 
i  tam dorobić się fo rtun y .

Po dłuższej tułaczce os ied lił się 
w  Rodezji północnej i —  ja k  się 
to m ów i popu larn ie  —  zabra ł się 
do roboty z zakasanym i rękoma. 
B y ł uczciwy i oszczędny, w kró tce  
tedy zaskarbił, sobie życzliwość i 
zaufanie otoczenia, a że i  szczę
ście m u sprzyjało, ją ł się szybko 
dorabiać m a ją tku . Dziś, ja ko  czło
w iek  w  podeszłym w ieku, p Jaro
m ińsk i jest m iU tim iiltonerem  u- 
ważanym  za najw iększego boga
cza w  Rodezji północnej.

K o n ta k t z k ra jem  o jczystym  
s trac ił ju ż  dawno, m im o to nie 
zapom niał o n im  i  tęskn i do niego 
tym  w ięcej, że nie posiada dzieci 
i  bardzo pragnąłby odnaleźć k re 
w nych, k tó rym  w  spuściźnie m ógł 
by pozostawić swoją fortunę. 
Gdy delegaci po lskich ośrodków 
em igracyjnych w  A fryce  po łu 
dn iowo-w schodniej ud a li się osta
tn io  do Polski, p, Ja rom ińsk i p ro 
s ił ich o zwrócenia się do prasy 
ś ląsk ie j z apelem, by ta u ła tw iła  
m u naw iązanie kon tak tu  z rodz i
ną. Delegaci, baw iący w  K a to w i
cach, spe łn ili jego życzenie. I  m y 
idz ićm y ze swej strony p. Jaro - 
m ińskiem u z całą chęcią na rękę, 
odw ołu jąc się do jego krew nych, 
by zgłaszali się do niego pod adre
sem: M r. P au l Jarom ińsk i — F ort 
Jameson— N orth  Rhodesia.

Ponieważ jednak bardzo często

się zdarza, iż z podobnych syto ' 
acyj us iłu ją  ciągnąć korzyści lu'  
dzie, nie posiadające faktyczny w1 
praw , albo będący po prostu wy* 
drw igroszam i, przestrzegamy, *e 
ty lk o  rzeczyw iści k re w n i p. Jaro; 
m ińskiego, k tó rzy  swe związk' 
rodzinne z n im  mogą udowodni® 
autentycznym i dokum entam i u" 
rzędow ym i, mogą liczyć na koń' 
ta k t z n im  i  na sukcesję po nil*1. 

P rosim y inne pisma, zwłaszcza 
śląskie, o przedruk te j no tatk i.

' „Wieczór lotniczy 
przy mikrofonie“

W rocław  (st). W zw iązku z roZ- 
poczęc^m  seizonu lótniczego w® 
W rocław iu , A e rok lub  Wrocławski 
urządza w sobotę 31 bm w  sala®*1 
R estauracji „K lu b o w e j“  „Wieczór 
lo tn iczy przy m ik ro fo n ie “ .

P opatrzył na b luzkę i  w yc iągną ł rękę. H anka nie m ia ła  dzisia j 
dla niego cukierków . Dała m u znak, że nie ma. T w arz  biedaka 
w  jedne j c h w ili posm utniała. Uśmiech zn ikną ł. Z w ies ił głowę sm ut
nie, w  oczach zam ajaczyły łzy. Dum ał, co się to stało, że dobra 
siostra pierwszy raz o n im  dzisiaj zapomniała.

Jasiek, idź na rżn ij k row om  sieczki —  rozkazała Jagniesia 
czyniąc odpow iedni znak ręką. —  A  ty, Jędrek, przynieś zaraz 
drzwa. Będziem y warzyć.

W yszli obaj posłusznie. Chłopiec z gniewem  i  zaczerwienioną 
twarzą, mamrocząc coś na m atkę, a Jasiek ze schyloną głową, c i
chy, spokojny, jednak  zawiedziony. K iedy  przechodził koło Jędrka, 
ten po rw a ł kaw a łek  drewna i  rzu c ił na niedołęgę. Jasiek w ró c ił 
do chłopca, pogłaskał go po głow ie, pom am rota ł coś, ja k b y  go na
pom inał i zachęcał do dobroci, potem znowu go pogłaskał i  odszedł 
ku  stodole. W net rozleg ł się pow olny lecz m ia row y zgrzy t ręcznej 
sieczkarni.

Mosz! zapytała n iespokojnie Jagniesia, k iedy  zostały same 
w  izbie.

— M om  — odpowiedziała H anka i  wyciągnęła spod b lu zk i t r u 
ciznę. f

Jagniesia rzuc iła  się je j na szyję. .Uścisnęły się teraz obie. Hanka 
opowiedziała zdarzenie z B ronkiem  i treść rozm owy z nim .

—  Dobrze, że m i to mówisz. Muszę się p rz y m ilić  B ronkow i, żeby 
nas nie zdradził pow iedzia ła zadowolona, że i  w  oczach siostry 
znalazła pokryw kę  dla  odw iedzin Bronka.

Obie m ilcza ły  chw ilę  i  nadsłuch iw a ły ja k  deszez s iek ł w  szyby 
okienne.

Teraz powoli, po szczypcie, dzień po dn iu  będziemy dawać. 
P rzy jdz ie  chorość długa, ze dwa tygodnie. A  czyż nie z chorości 
ludziom  przychodzi um ierać? —  uśmiechnęła się do siostry t r iu m 
fu jąco, ja kb y  się chciała pochw alić  swą przebiegłością. Śmiech ten 
b y ł ostry, rażący. __

— Ona się jeszcze g łup ie j śm ieje n iż Jasiek —  przem knęło 
Hance po głowie.

—  A  ja k  do tych szczurzych leków  dodam wilczego zioła, to 
nawet samemu d iab łu  w y p a liły  by się f la k i.  T y lko  tobie o zie lu 
nic nie powiem  —  m yśla ła  w  te j samej c h w ili Jagniesia.

Skoro za parę c h w il H anka w racała do domu i  przechodziła koło 
łtodoły, Jasiek przestał rżnąć sieczkę. Wyszedł i pa trzy ł za siostrą 
ilługo, przeciągle,. W  oczach jego m a low a ł się smutek, żal, p rzy 
gnębienie, zawiedzione nadzieje. Teraz ju ż  w iedzia ł na pewno, że 
siostra n ie  przyn iosła  dzisiaj dla niego cuk ie rka  —  przeszła prze
cież i n ie dała m u nic, an i się do niego an i słowem nie odezwała.
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Zostały m i ino dziady i P arasoln ik  — pom yśla ł z jak im ś roz- 
pacznym żalem. S ta ł pochłonięty tak  dalece tą myślą, tak  prze ję ty  
sw oim i n iem iłym i uczuciami, że nawet nie czuł, ja k  woda z dz iu
raw e j rynny  le je  się m u po grzbiecie, moczy ubranie, chlapie na 
k a rk  i na głowę.

Na porgram  złoży s‘ę całonocna 
zabawa i  część artystycz. transito 
towana przez rozgłośnię wrocłaW' 
ską. Dochód k im prezy przezna' 
czony jest na szkolenie szybowco
we m łodzieży. Początek o go,dz. 
21. Zaproszenia w yda je  sekreta' 
r ia t A erok lubu  przy ul>cy Serl‘ 
Świerczewskiego 57 (dawn Ogro- 
dowa), 1 p ię tro , w  godzinach od 
10 do 12 i  od 15— 17.

29.

Obaj w ikariusze b y li nieobecni w  domu. Starszy po jechał na 
naukę re lig ii do Suchego i m ia ł w rócić  dopiero na obiad, młodszy 
w yruszy ł na trzęsącej się fu rze  do chorego aż na Capówkę, za ja -  
'kieś trzy  godziny pow in ien dopiero powrócić, bo to przecież, św ia t 
drogi. Na p leban ii zapanowała cisza. Stado indyków  spacerowało 
po w ie lk im  podw órzu plebańskim . Proboszcz siedział p rzy  oknie 
w erandy i  p rzyg ląda ł się ju ż  od pó ł godziny, ja k  indyczk i s taw ia ły  
nogi z gracją  p rzy każdym  poruszeniu się, ja kb y  jak ieś w ie lk o 
m ie jsk ie  panie, om ija jące uważnie kałuże błota. Podnosiły je  w y 
soko, a i  pod samo upierzenie, a potem w yciąga ły przed siebie, sta
w ia ły  na z iem i i  p rzechyla ły  wdzięcznie całe ciało, by znowu d ru 
gą nogę schować, kurcząc ry tm iczn ie  trzy  palce. S tary pleban pa
trz y ł na to  i  dum ał:

—  Przecież one łudząco podobne są do kobiet. —  Jest w. n ich 
kok ie teria , jakaś gracja.

A  in d y k i poruszyły  się, bu lgo ta ły  zajadle, aż drżało im  całe czer
wone podgardle, w łóczy ły  skrzyd łam i po ziem i, nadym ały się do 
pęknięcia.

— W, ta k ie j pysze chodzą nieraz ludzie — zauważył. — Bo czyż 
i  m oje życie nie było  n ieraz ta k  nadęte? Pam iętam  .. . Zostało się 
proboszczem. Ha, co to by ła  ze m nie w tedy za w ielkość. Dziś, 
u schyłku  rozum iem , że by łem  jednym  z tysięcy, nieznacznym 
p ionkiem  w  prze jawach ludzkiego życia. Tysiące było  takich , ja k  
ja, tysiące jest razem ze mną, i  tysiące pozostanie, gdy m nie  braknie.

M y ś li te nie daw a ły m u spokoju. Szukał gw ałtow nie  sensu w  
swoim  życiu, jakieś m yś li łączące całe życie w  całość, jakieś 
idei, k tó ra  by by ła  w yk ła d n ik ie m  poczuć i  wrażeń. W artości tak ie j 
nie zna jdyw ał. W ydaw ało m u się wszystko nieważne, co niegdyś 
poczytyw ał za rzeczy najgodniejsze zabiegów. W praw dzie sens ży
cia w yraża ła  n a jle p ie j re lig ia , m ówiąca o dwóch ojczyznach: do
czesnej i  w iecznej. W ie rzy ł w  to  święcie, m im o że w ia ra  ta od
biegała nieraz od życia, ucieka ła od w ypadków , pozwalając m u 
zachować się ja k  przeciętnem u śm ie rte ln ikow i, a n ie  tak, ja k  po
s tąp iłby  człow iek wieczności. Jednak m ia ł do w ia ry  pew ien żal —  
chcia łby sens swego życia zobaczyć p rzyn a jm n ie j aa chw ilę  teraz, 
jeszcze za życia.
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Trzech chłopców zginęło 
od pioruna

C z ę s t o c h o w a .  W  drugi 
dzień Z ie lonych Ś w ią t w yb ra ł0
się do Żarek sporo częstochowiań.
W ycieczka chłopców, wśród kto» 
rych  b y ło  k ilk u  uczniów  miejsco
wego gim nazjum  rozłożyła  się n * “  
rzeką. Około godz. 14 nadciągną* 
la burza i niespodziewanie uderzy* 
p iorun w  drzewo, pod którym  
sch ron ili się chłopcy przed desz
czem. S tarkiew icz Mieczysław» 
S łow iński W iesław  i  Czubał* 
Zdzisław, wszyscy z Częstochowy* 
ponieśli śmierć na m iejscu.

W r o c ł a w  (st). N ienotowany
w  kron ikach  w ypadek wydarzy! 
się ostatn io we W roc ław iu . Trzej 
chłopcy w  w ieku  od 8 do 10 ***’ 
uda li się po drzewo do zburzone
go domu. W  poszukiwaniu drzew» 
chłopcy weszli na 4 p ię tro , gdzie 
zaczęli huśtać się na grube j belce» 
W pewnej^ c h w ili be lka przechy
li ła  się, sku tk iem  czego, chłopcy» 
straciwszy równowagę, spadli z 
p ię tra  na gruzy na parterze.

Na k rzyk  nieszczęśliwych, Po
spieszyli z pomocą przechodnie; 
k tó rzy  przenieśli o fia ry  własne* 
nieostrożności do mieszkania, 
następnie pogotowie przewie** 
ich do szpitala, gdzie lekarz stwie 
dzi{ jedyn ie  u jednego z nic*1’ 
Abram kiew icza, zadraśnięcia 0 
czole. Pozostali n ie  odnieśli $¡'“.‘1 
nych obrażeń. W ypadek wzbudz 
iwśród m ieszkańców okoliczny1 
domów w ie lką  se^ac ję ,
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USA deklasuje mistrzów Europy
zwyciężając 16:0

, Chicago (ob. wł.). Nowo- 
Kreowami bokserscy mistrzo
wie Europy wyjechali — jak 
już podawaliśmy — do Sta
nów Zjednoczotnych, gdzie w 
Chicago zmierzyli się z ósem
ką bokserską USA.

Wyniki walk przedstawia
ją się następująco:

W wadze muszej Hiszpan 
Martiimez przegrał przez k.o. 
Y trzeciej rundzie z Holi" 
day’em;

w wadze koguciej BoigaO'
(Węgry) został wypunktowa- [ y jagan 
nY przez Murzyna Bella. i pU!nkty 

Szwed Kreuger (waga piór- ne‘a.

kowa) uległ na punkty Ame
rykaninowi Marotta.

Porażki przez techniczne 
k. o. doznał Belg Vłweis w 
wad&e lekkiej. #

W wadze półśrcdniej Ryan 
(Anglia) przegrał na punkty 
z Johnem Kroiugh.

Rewelacja mistrzostw du- 
blińskich, Francuz Escudie 
został pokonany przez Nicka. 
Ranieri w wadze półciężkiej.

Q u e n ;te n m a y e r przegrał 
przez k. o. z H a n e m  Bucha
rini. • ,

W wadze ciężkiej Robert 
(USA) pokonał na 
Irlandczyka Cotmai-

Start czołowych lekkoatletów Europy
Zw ycięstw o średn iodystansow ca be lg ijskiego

LO N D Y N . Na stadionie W hite  
C ity  w  Londyn ie  odbyły się za
w ody lekkoatletyczne z udziałem 
ponad 500 lekkoa tle tów  z Belg ii, 
Czechosłowacji, F in land ii, N o r
wegii, Szwecji, St. Z jednoczo
nych i  A n g lii;

Na zawodach tych uzyskano na
stępujące w y n ik i:

Pól m il i  (804,5 m ): 1) B rancart 
(Belgia) —  1:56,7, 2) Wadę (Nor
wegia), 3) W in t (Ang lia );

100 y .: 1) M c. Donald B ailey
(A ng lia ) —  9,8 sek., 2) W ilk inson 
(Anglia), 3) Paracek (Czechosło
wacja);

440 y.: (402 m ): 1) W in t (Anglia) 
— 49,7 sek., 2) Laznicka (Czecho
słowacja), 3)̂  W a ltis  (Anglia);

120 y. przez p lo tk i:  1) A lvegren 
(Szwecja) —  15,9 sek., 2) Christen 
(Ang lia ), 3) Dandesype (Belgia);

100 y.: 1) Edd C onw ell (USA) — 
9,6 sek., b iją c  © 0,1 sek. rekord  
A n g lii.

1 m ila  (1.609 m ): 1) W ilson (A n 
glia) —  4:19,6, 2) Nyberg (Szwe
cja), 3) Andersen Norwegia).

LO N D Y N . W  dalszym ciągu 
rozegranych na stadionie W hite  
C ity  w  Londyn ie  „ Ig rzysk  b ry ty j
skich“ , w  ram ach k tó rych  odbyło 
się także m iędzynarodowe spo
tkan ie  z udzia łem  k lubów : „O r- 
g ry te  Id ro t t “  (Szwecja), „T ja l-  
veorn“  (Norwegia), „S la v ia  Spar-

D a ls z e  m i k i  o w e lś e ie  d e  L ig i
Katow ice . —  'Po świątecznej 

prfcerwie czołowe drużyny Polski 
ruszą w  nadchodzącą niedzielę do 
dalszej w a łk i 0 pu nk ty  w  rozgryw  
kach o awans do ekstraklasy.

Term inarz spotkań niedzie l
nych w  tych grach jest następu 
jący:

a
G rupa I :  O gnisko'S iedlce — W i 

sła K rakó w , Polon ia Bytom  — 
K K S  Poznań.. Polon ia  Świdnica —

Ż u c i e  s p o r t o w e  W r o c ł a w i a
W rocław. Dolnośląski O kręgo

w y Zw iązek P iłk i N c in e j we W ro 
c ław iu  og łosił konkurs  na puchar 
^ ie m  Odzyskanych dla p iłka rzy . 
■Puchar m usi m ieć w yraźn ie  
uwzględnione alegorie Z iem  Od- 
zyskanych, cha rak te r sportowy, 
n apis „P uchar Z iem  Odzyska
nych“ , udz ia ł okręgu gdańskiego, 
opolskiego, olsztyńskiego, szcze- 
Clńskieg0 i  dolnośląskiego. Roż- 
jn ia r pucharu  na tu ra lne j w ie l
o ś c i  50— 60 cm. P ro je k t będzie 
W ykonany w  brązie.

2a najlepsze p ro je k ty  uznane 
Przez

Związków- P iłk i Nożnej w  Gdań
sku, ‘ Opolu, O lsztynie, Szczecinie 
i W rocław iu . Ju ry  zastrzega sobie 
prawo w yboru  wśród złożonych 
nagród. Nagrodzony p ro je k t sta
nie się własnością- OZPN we W ro
cław iu . .

P ro je k ty  w  zalakowanych ko 
pertach z załączonymi^ w ewnątrz 
godłam i należy składać w  sekre
tariac ie  O kręgu we W rocław iu, 
u l. F red ry  5a, I  p ię tro  do dnia 21 
czerwca br. O tw arcie  pro jek tow  
konkursow ych nastąpi w  dn iu  22 
czerwca o godz. 11 w  loka lu  
OZPN we W rocław iu .ju ry  konkursowe przezna-

cza się trzy  nagrody w  wysokoś- _
Cl: I. nagroda —  15.000 zł., I I .  na- W rocław . Rozegrano tu  mecz 
groda —  10.000 zł.. I I I .  — 5.000 p iłk a rs k i m iędzy ju n io ra m i IK S  
kutych . i (W rocław) i  K K S  „B u rza " (W ro-

W  skład ju r y  konkursowego i eław) o puchar u fundow any przez 
V̂choclzą: naczeln ik w o j. W ydzia - | zarządy obu k lubów .

B ra m k i dla zwycięzców uzyska
l i :  B ia łeck i i  D zidz ik  — po 2 o- 
raz K u ry la s  1.

W rocław . Zarząd Okręgowy 
Zw iązku Lekkoatletycznego na 
D o lnym  Śląsku pragnąc przygo
tować kad ry  sędziów lekkoa tle 
tycznych, posiadających fachowe 
wyszkolenie oraz upraw nien ia  do 
pe łn ien ia fu n k c ji sędziowania na 
wsze lk ich zawodach le kkoa tle ty 
cznych, rozpoczyna ku rs  d la  sę
dziów lekkoatletycznych.

Na ku rs  ten zgłoszono kandy
datów z w ie lu  organ izacji m ło 
dzieżowych i k lu bó w  sportowych. 
Zgłoszenia na ku rs  p rzy jm u je  I 
O Z LA  Dolnego Śląska, W rocław ,: 
u l. K iełhaśnieza 21/22 do dnia 3 0 1 
czerwca. . 1

Polonia Warszawa. M o to r B ia ły 
stok — ■ R KS Szom bierki.

ta “  (Czechosłowacja), „Racing 
C lub de Brussels" (Belgia), , P >15- 
technic“  i  „A ch ille s  C lub " (A n 
glia), uzyskano następujące w y 
n ik i:

F ina ł 220 y. (201 m>: 1) Mae 
Donald B ailey (A ng lia ) —■ 21,9 
sek., 2) W ilk inson (Anglia), 3) Da- 
nićlsson (Szwecja), 4) Paracek 
(Czechosłowacja).

,120 y, przez p lo tk i w yg ra ł D o
na ld F in la y  (Ang lia ) w  czasie 16 
sekund.

Najlepszy po „La ta ją cym  Pa
storze“  Doddsie, zaw odnik aroe-

<Drobiazg)
* Na stadionie A lbert H a ll tn 

Londynie odbyło się w dniu 27 maja 
spotkanie bokserskie o i ty tu ł m i
strza Europy w wadze piórkowej 
pomiędzy Francuzem Ray Fame- 
chonem i  Anglikiem. A l Phillipsem. 
Tytu ł mistrza Europy stracił F ran
cuz na rzecz Anglika  przez dyskwa
lifikac je  w ósmej rundzie,

* Od 10 czerwca do 10 sierpnia 
ądbędą , się w  ZWiązku Radzieckim  
zawody m istrzowskie w pływaniu, 
kolarstwie, zapasach i  boksie. Wia
domość ta została podana przez 
radę m inistrów  Związku  Radziec-

rykańsk i, biegający na jedną ! kie°°: k i e c k a  federacja atletyez-
i na Uczy obecnie połtora m ilionam ilę, Tom m y Quinn (USA) zw y

cięży! na tym  dystansie w  czasie 
4:17,8.

W  ogólnej p u nk tac ji m iędzy- 
k lubow e j zwyciężył „P o litechn ic“  
(A ng lia ) zdobywając 38 pkt. przed 
„O rg ry te  Id ro t t “  (Szwecja) —  24 
pkt. „S la v ia  Sparta“  (Czecho
słowacja) i  „A ch ille s  C lub“  (A n 
glia) podz ie liły  się trzecim  m ie j
scem, m ając po 19 pkt. 4) „Racing 

G rupa I I :  O rzeł (jło rlice —-  Cra* ,j C lub de Brussels“  (Belgia) —
16 pkt. 5) „T ja lv e o rn “  (Norwegia) 
— 15 pkt.

covla, Gedania —  A K S  Chorzów. 
Grochów A- Radortoak, Pomorza
n in  T o ruń  — RKS Sosnowiec, 
Z Z K  Łódź — K op. Rym ęr.

G rupa I I I :  W arta Pofcnań — 
K K S  O lsztyn, W M K S  Katow ice 
— PKS Szczecin, G arbarn ia  K ra 
ków  — Lu b lin ian ka . Czuwaj 
Przem yśl — Tęcza K ie lce.

('/ K u ltu ry  i  Sztuki, p rzedstaw i
ciel Stowarzyszenia A rch ite k tó w  

Zw iązek Polskich A rtys tó w  
P lastyków  reprezentować będzie 

Prof. Geppert, przedstaw icie l 
^ ie js k ie g o  W ydzia łu  K u ltu ry  i 
Sztuki w e W roc ław iu  —  oraz

P o  ciekawej g rz e  z d o b y l i  z a w o 
dn icy K K S  Burza, k tó rzy  p o k o 
n a li IK S  w  stosunku 5:1 (3:1).

D rużyna zwycięska ma duże 
szanse " w rozpoczynających się 
w miesiącu czerwcu m istrzos
twach ju n io ró w  Dolnego Śląską

Pomorzanie zdobyli puchar
Bydgoszcz. — Na stadionie m ie j 

storn w  Bydgoszczy odby ł się 
mecz p iłk a rs k i o puchar ziem i 
pom orskie j i  ku jaw sk ie j między 
drużynam i T orun ia  i  Bydgoszczy. 
Zwyciężyła reprezentacja T o run ‘a 
2:1 (1:1).

Ponieważ było. to już  trzecie 
zwycięstwo, Toruńczycy zdobyli 
puchar na własność.

Reprezentację T orun ia  stanow ił 
praw ie w yłącznie K K S  „P om o
rzan in“ . podczas gdy w  drużynie 
bydgoskiej w ys tą p ili zawodnicy 
2 na js iln ie jszych k lu b ó w : K K S  
„B rd a “ i  RKS „P o lon ia“ .

Węgier trenerem Warty
Poznań. K lu b  Sportowy „W a r

tą “  pozyskał w  tych dhiach dwu 
trene rów : sekcji p iłk a rs k ie j i sek 
c ji bokserskiej. B y ły  reprezentant 
Węgićr, K a ro l Fogel, p rzyb y ł ju ż  
do Polski i rozpocznie w  tym  ty 
godniu tren ing  sekcji p iłka rsk ie j 
W arty.

członków.

* Dotychczas sześć państw przy
jęto zaproszenie brytyjskiego ko
m itetu olimpijskiego i  zgłosiło swój 
udział w przyszłej olimpiadzie w 
r. 1948. Państwami tym i są: K a
nada, Irlandia, Bułgaria, Islandia, 
Lichtenstein i  Luksemburg. Oprócz 
tego 12, państw dało polecenie 
przedstawicielom w Londynie ust
nego przyjęcia zaproszenia b ry ty j
skiego komitetu olimpijskiego.

* Czwarty etap wyścigów ko lar
skich dokoła Wioch był prawdzi
wym pojedynkiem mietdzy dwoma 
czołowymi kolarzami w łoskim i 
Gi no B arta li i  Fausto Coppi. Etap 
wynosił ISO km. Pierwszy przybył 
do mety Fausto Coppi, a zaledwie 
w 2 sekundy za nim  Gino B arta li.

Obaj kolarze pobili rekord szybko
ści na ta j trasie, osiągając 32,7 km 
na godz. Następny etap, wynoszący 
215 km, skończył się we F lorencji.

(OP)

Kolarze francuscy mają lepszą formą
Anglicy uzoali wyższość przeciwników

LO N D YN . O dbyły się tu  m ię 
dzypaństwowe zawody ko larsk ie  
F rancja  —  A ng lia . W  randach za
wodów został rozegrany bieg ko 
la rsk i na trasie Paryż —  Londyn 
oraz w yścig i torowe na torze ko 
la rsk im  Herne H i i l  w  Londynie. 
Każda z drużyn składała się z 30 
zawodników.

W  biegu szosowym na trasie 
Paryż —  Londyn zwyciężył A n 
g lik  F lem ing  w  czasie 10:14:51

godz. przed Francuzem  Ue C anall, 
k tó ry  uzyska ł cżas 10:18:18 godz. 
i Georgesem Delesclusescm, k tó ry  
ukończył bieg w  czasie 10:23:25 
godzin.

Na zakończenie zawodów odby ł 
się mecz ko la rsk i na torze. W o- 
gó lnej pu n k ta c ji w  zawodach 
zWyciężyła F rancja , zdobywając 
łącznie 78 p k t. A n g lia  uzyskała 
ty ik o  66 pk t.

fctoidstawiciele Okręgowych na zajęcie czołowego miejsca.

Tenisiści A n g lii zro$cięzaja
w turnieju międzynarodowym

L o n d y n . D w udn iow y m iędzy- j
barodowy tró jm ccz  ten isow y na (Ang lia ) , __ Franek
bortach w  W im bledonie zakon- 6:2: A ve ry  (Anglia) 
o*ył się zwycięstwem  „ A l i  Eng- (Dama) 6. ’ .' ‘ Nils0I1) Hanscn
,and C lubu“  (Ang lia ), k tó ry  zdo- ® r ?a,p^ WKeut«jrcrana,. A le rc k t- 
by ł 13 zwycięstw . „R oya l C lub“  (Danm) ‘  ^  6;1; j 0hansson, 
[Sztokholm ) za ją ł d rug ie  miejsce, son (Szw 3 ) __ U lrich , V e l-
^ a ją c  9 zwycięstw , a H . I .K .  (Da- T ho le ius ( *------- m an in i 3:6.
hia) b y ł trzec i z pięcioma zw y- 
c,ęstwami.

susa --------------- r -------

§ )o d  * » •
W sprawi® escslsistej

W  tych dniach K om una lna K a-

W y n ik i
dych:

spotkań in d yw id u a l-

schow _  R asm u-en  P g * * ±  
6:3, 6:3; U lrich , Franek (Dama 
G arell, Nystrom  ( S z w e c ja ) W IA  
6:3; P iercy, B axte r (Ang lia ) 
Reutercrana, A lercktson (Szwe-

pojedyncza: F ilb y  (A ng lia ) cja) b:óy • » . pa ish (Ang lia )
TT L lr ic h  (Dania) 6:1, 6:3; Paish (Szwecja) A ve ry  {An -
JAnglia) —  Velschow (Dania) 6:3, 7.o, o-o, • ’ pęvstrom  (Szwe- 
J l5’ P ie rcy  (A ng lia ) -  Thie ison I g l» )  -  W
(Lania) 6:2, 6:3; U lr ic h  (Dama) — I cja) 3.6, b..i,

sa Oszczędności P ow ia tu  K a to 
w ick iego wystosowała do mnie 
następujące pismo:

„O b ........
Dot. K to . W. Poż. n r  4618 (przed 

woj.).
Stw ierdzam y, ze zadłużenie ob. 

St. S., K atow ice, z ty t. przedwo
jennej pożyczki wekslow ej, zacią. 
gnięte j w  tu t. Kasie w  dn iu  15. I. 
1938 r. w  wysokości z ł 600.00 w y 
nosi jeszcze zł 175.00 wg, stanu 
przedwojennego plus zaległe od
setki i  koszty.

Zaw iadam ia jąc Ob. jako  ręczy- 
ciela o powyższym prosim y o 
rych łe  uregulow anie w /w . zale
głości.

O ile  Ob. do dn ia 4. czerwca br. 
nie u regu lu je  naszej zależności, 
zmuszeni będziemy odnośny w ek. 
sel po zaprotestowaniu oddać do 
skargi.

Z poważaniem
Kom unalna Kasa Oszczędności 

P ow ia tu  K atow ick iego“ .

•Nie chodzi tu  rzeesy jasna spe
c ja ln ie  o m oją skrom ną osobę ani
0 te 175 złotych, k tó re  w in ien  jest 
K om una lne j Kasie Oszczędności 
pew ien pan, przebyw ający obec
nie za granicą, ale o sprawę na
tu ry  zasadniczej. M ianow icie  po
dobne lis ty  i  wezwania o trzym uje  
bardzo w ie le  osób i  każda z n ich 
przeciera oczy ze zdumienia.
1 przy  tym  sobie m ów i:

„W ięc ja k  to? M oich w k ładów  
oszęzędnościowych przedwojen
nych n ik t  rni nie wypłaca. A na
w et o n ich w  ogóle n ic  wspom i
na! A le  za ło , że ja  komuś ¿yro- 
w a łem  weksel, k tó ry  do w yb u 
chu w o jn y  n igdy nie by} zaprote
stowany, i  to komuś, k tó ry  w  cza
sie w o jn y  zginął, zaginął, przeby
wa za granicą itp . mam teraz p fa . 
eić’.?

Co gorsza, m am  płacić również 
odsetki i  koszty za la ta  okupacji! 
Za la ta  okupacji, w  czasie k tó 
rych, powiedzm y, siedziałem w

obozie, czy byłem  deportowany, 
czj’ uk ryw a łe m  się, czy c ie rp ia
łem  biedę i nędzę . . .  ! Z ja k ie j 
rac ji? ! N ik t nie uznaje m oich pre 
tens ji za to, że ja  straciłem  m a
ją tek, czy zdrowie, ruchomości, 
czy nieruchom ości —  ale -a  to  ja  
m am  pokryw ać pretensje ta k ie j 
czy inne j Kasy Oszczędności! N ik t 
m i nie zwraca m oich pien ię
dzy, u lokow anych na książeczce 
oszczędnościowej w  tejże samej 
Kasie, ale ja  mam zwracać p ie 
niądze, k tó rych  od n ie j n igdy nie 
pożyczyłem, bo pożyczy) je  prze
cież k to  inny!!

Owsżem, w yp łaca jm y  sobie 
wszyscy nasze pretensje i zobo
w iązania przedwojenne, ale —  
w z a j e m n i e .  Niech Kasy czy 
B ank i zapłacą za to  co od nas 
w zię ły , a m y w tedy  zap łacim y im  
to, co ew entualn ie jesteśmy im  
w in n i. A  jeże li ju ż  m owa o pro
centach i  kosztach za la ta  w ro jny 
i  okupacji, to proszę bardzo p ła 
c im y je, ale —  także w z a j e m 
n i e .  %

T a k i jednak sposób, k tó ry  po
lega na tym , że .jedni m ają p ia 
cie, a drudzy m ają śmiać się w

ku łak , jest sposobem lipow ym  i  
w  praw orządnym  państw ie nio 
pow in ien w  ogóle m ieć m ie j
sca

T ak w ięc sobie m ów i każda 
osoba, k tó ra  ta k i lis t  o trzym uje .

Wobec powyższego w  im ien iu  
wszystkich poszkodowanych o- 
świadczam K om una lne j Kasie 
Oszczędności, P ow ia tu  K a to w ic 
kiego a także w szystk im  innym  
podobnym  Kasom czy Bankom , 
co następuje:

Do dn ia 4. czerwca an i naw et 
lipca b r. Waszej należności n ie  
u regu lu ję  an i niczego nie  uiszczę, 
bez względu na to, czy będziecie 
zmuszeni oddać, odnośny weksel 
po zaprotestow aniu do skarg i, czy 
też nie.

Chodzi bow iem  tu ta j o stoso. 
wanie p ierw sze j zasady p ra w o 
rządności, po legającej na w z a 
j e m n e j  w ym ian ie  us ług i św iad 
czeń, a k tó re j to  zasady m a obo
w iązek przestrzegać każdy O by
w ate l Państwa Polskiego

Z poważaniem
Niejaki X.

K O D E K S
P O S T Ę P O W A N IA
C Y W I L N E G O

I  tom — tekst.i orzecznictwo
I I  tom  — przepisy u z u p e łn ia ją c e ^ .^  

i  zw iązkowe "

w opr. J. J. Liiauera i W. Święcickiego
Cena 1800—  zło tych. — Sprzedają księgarni
2448

aisterstwe Przemysłu

Ośrodek Szkoleniowy Energetyki
w Nysie

zawiadamia, że podania (z życiorysam i) o p rzy ję 
cie do pierwszych klas g iim nw ium  I liceum  ener
getycznego na ro k  szkolny

towwszvch klas gimnazjum i liceum ener- 
cie d0 Pie, r n a  rok sfkogln y  1947/48 będą przyj- 
mowane’d© dnia 15 czerwca br. pod adresem: 
Ny s a ,  ul« Szopena 22-24.

O dpowiedni kandydaci będą zawiadomieni in
dyw idua ln ie  o dniu egzaminu wstępnego. 
d Warunki przy jęc ia  do 3-letniego gimnazjum 
energetycznego ua wydział elektryczny i  mecha-
niczny:

ukończenie 7 klas szkoły powszechnej i  nie- 
przekroczony 17 rok życia oraz lekarskie świa
dectwo zdrowia.

Warunki przyjęcia do 2-letniego liceum ener
getycznego na wydział elektryczny a mechanicz.

^ukończenie 4 klas gimnazjum (lub równorzęd
ne) i nieprzekroczony 25 rok życia oraz lekarskie 
świadectwó zdrowia.

Absolwenci gimnazjum otrzymują oprocz pra. 
w ?  wstępu do liceum świadectwa czeladnicze.

Absolw enci liceum  o trzym u ją  oprocz p ra . 
wa wstępu na wyższe uczelnie ty tu ł technika.

Nauka i bursa z całkowitym utrzymaniem bez. 
n)ntue _  Przyjazd na egzamin i  wyjazd na koszt 
P,jasnv _  początek roku szkolnego 1947/48 dnia

września 1947 (PAP) 2449

t o p ie le  urządzeni®
do fa b ry k a c ji b a te r ii e lektrycznych, oraz 
SUROWCE do podjęcia natychm iastowej p ro 
d u k c ji s p r z e d a m .

Zgłoszenia pisemne: B iu ro  Ogłoszeń \,P a r“  
K raków , R ynek G łów ny 46 —  dla n r  „1650“

2424

ZJEDNOCZ. F A B R Y K  P A P Y  i  IZ O L A C J I
Okręgu Si. Wschodniego w  K atow icach

z a k u p i  :

drut żelazny żarzony
¡3  0,25 m m  — 0,30 m m  — ew entualn ie

drut żelazny ocynkowany
sś 0,25 m m  w  ilości 2000 kg.

Mniejsze ilości mogą być rów nież oferowane. 
O fe rty  prosimy kierow ać do Wydz. Zaopatrze- 

Zjednoczenia, K atow ice, u l. W arszaw -nia 
ska 12. (PAP) 2452

ZJEDNO CZENIE F A B R Y K  P A P Y  i  IZ O L A C J I
w  Katow icach, ul. W arszawska 12

sprzeda
z przetargu lueograniczouege

większą ilość ż w irk u  o g ra nu lac ji 4— 15 m m , 
znajdującgo sie w  > następujących fab rykach : P. 
Lam precht w  Sosnowcu, u l. Legionów  2, dawn. 
Dolm an w  Katow icach, u l. Chorzowska 71, K o 
szycki i L ib e r  w  N ow ym  B ie run iu , E. K u źn ick i 
w  Oświęcim iu.

W  ofe rtach p ros im y podawać ceny za 1 tonę 
loco plac fab ryczny lu b  loco wagon, st. za łado
wania. Zjednoczenie zastrzega sobie praw o swo
bodnego w yb o ru  oferenta oraz un iew ażn ien ia  
orzetargu. —  T erm in  składania o fe rt 10 czerwca 
1947 r. 1 (PAP) 2450

B iu ro  Techniczne M a te ria łó w  B udow lanych 
w  Częstochowie, u l. K iliń sk ie g o  13, te ł. 22-89

d o s t a r c z a :

n f a l e r l a l g

f o i i d o i f l o f i e
wagonowo i detalicznie. 2375
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^Jednoczenie Przemysłu Koksochemicznego 
Dolnośląskie Gazociągi Dalekosiążnh

„ D A L G A Z “
Centráis w Wałbrzychu, Kościuszki 1 -  Telefoi 1600-1603

Ogłoszenie
Zawiadamia się wszystkich naszych Odbiorców, że na podsta
wie decyzji Departamentu Finansowego Ministerstwa Przemysłu 
z dnia 14. 5. 1947. Znak: BF/ÍV/19/12 wprowadza się z ważnością 

od dnia 1, maja 1947 r, następującą taryfę opłat za gaz:
1* M i e s z k a n i a  p r y w a t n e :

Dotychczasowa cena pozostaje bez zmiany tj. za 1 nr zł 3.— 
z tym, że najniższa miesięczna non ' ‘
a) dla mieszkań 1—2 izbowych

3 „
4 ,i _____
5 i więcej izbowych 30 rń

b) opłaty stałe za gazomierze: 
dla mieszkań 1—2 izbowych .

3 „
4 . .
5 i więcej izbowych

2, Warsztaty, pracownie i przemysł prywatny:
dio 100 ni3 miesięcznie za każdy m3 .......................... 7J 8.____
każdy następny m3 . , . . . . . .  . zł  6._
3. Sklepy, hotele, restauracje, pensjonaty, lokale rozrywkowe:
do 100 m3 miesięcznie za każdy m3 . z} _
każdy następny . . . . . . . . .  zł 6.—

Najniższe normy zużycia i opłaty stałe za gazomierze 
dla poz. 2 i 3 wynoszą:

a) najniższa norma zużycia 30 m3 miesięcznie
b) opłaty stałe za gazomierze:

do 10 m3/ha włącznie miesięcznie 
od 10—25 m'Vha włącznie miesięcznie 
„ 25—50 m“/ha „ „

ponad 50 m3/ha miesięcznie od .
4. Instytucje państwowe i samorządowe, budynki wojskowe, 

szpitale, domy wypoczynkowe, stołówki, przedsięb, państw,
do 1000 m3 miesięcznie za l m 3 . . . .  zł 4. 
od 1001 do 20.000 m3 míe sięczmia za 1 nr . . zł 3.—
ponad 20.000 m3 miesięcznie wg. umowy.

Najniższa norma zużycia — miesięcznie 100 m3.
O p ła ty  sta łe  za gazomierze ja k  dla p unk t. 2 i  3.

5. Gaz komprymowany dla napędu pojazdów mechanicznych
i użytku domowego,

Przy wartości opałowej średnio 4.000 kcał/m3 za 1 m3 zł 18.—

zużycia gazu wynosi:
12 „.3m
18 m3
24 m3
30 —,3tn

• « . zl 30„—
. • zł 50.—
• . zł 75.—

zł 100.—

. zł 150.— 
" zł 300.— 

zł 600.— 
zł 900.—

H U T A  B A N K O W A  w  d ą b r o w ie  g o r n .

z a k u p i

400 kg pokostu lnianego
I gatunku

O fe rty  należy składać w  Wydz. Technicz
nego Zaopatrzenia H B  do dn ia 10 czerwca 
1947 r. (P A P ) 2443

P O L E C A M Y  s
W o rk i papierowe, ju tow e , szpagat tapieerski, 
przędzę wszelkiego rodzaju, oraz m an u fak tu 
rę w  w ie lk im  wyborze. Ceny konkurencyjne! 

Sprzedaj ty lk o  loco magazyn.

Stefan M i ś k i e w i c z
H U R T O W N I A  M A N U F A K T U R Y

Częstochowa, u l. P iłsudskiego 9, te l. 15-52 
(PAP) 2361

V  Zg 403/47

© g * © S 2
G ertruda  Skrzypkow a z dom u Stefan, zam. w  

Katow icach-Bogucicach, u l. K a to w icka  7, w n io 
sła do tutejszego Sądu o uznanie za zm arłego mę
ża swego H en ryka  Franciszka Skrzypka, urodzo
nego dnia 29 m aja  1913 r. w  K a tow icach-Z aw o . 
dziu, syn Franciszka i  F ranciszk i z domu M ro 
wieć, zm obilizowanego 2. 9. 1944 r. do w o jska n ie . 
m ieckiego, pe łn iąc służbę na fronc ie  w łoskim . 
L is tem  z daty styczeń-1945 r. zaw iadom iono żo
nę, że H e n ryk  Franciszek Skrzypek został cięż
ko ranny.

W zywa się H enryka  Franciszka Skrzypka, aby 
do dn ia 31 sie rpn ia 1947 r. zg łos ił się w  tu te jszym  
Sądzie, gdyż w  przeciw nym  razie może być uzna
ny za zmarłego.

Równocześnie w zyw a się osoby posiadające 
ja k ie ko lw ie k  w iadom ości o zagin ionym , aby w  
te rm in ie  powyższym  doniosły o tym  tutejszem u 
Sądowi.

K atow ice, dn ia 24 m a ja  1947 r.
SĄD G R O D ZK I

Za zgodność: K az ikow ski, sekretarz sądowy 
(PAP) 2451

Konstruktorów  maszynowych, 
rysowników ewent. rysowniczki 

i techników warsztatowych
p o s z u k u j e

Pierwsza Falryka Lekemityw
W P O L S C E

Tymczasowy Zarząd Państwow y
C h r z a n ó w  2454

lotne posady
KROJCZEGO(ni) Dieiiź- 
n ia rk i, krawaciarki, dziur 
kark i, prasowaczki do ma 
sowej produkcji poszuki
wane. O ferty Czytelnik 
Katowice pod nr. „167“ .

8949g

E k s p e d i e n t k a  r u ty n o 
w a n a  z k i lk o le tn ią  p ra k 
ty k ą ,  re p re z e n ta c y jn a , z 
b ra n ż y  k o n fe k c ji  d a m s k ie j 
p o trz e b n a  od  1 lip ę a . O fe r 
t y  z ż y c io ry s e m  sk ła d a ć : 
C z y te ln ik  G liw ic e , u l. Z w y  
C ięstw a  31 p od  „308“ .

9138g

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i do 
sa m o tn eg o  k ie ro w n ik a  go
r z e ln i,  w ie k  ś re d n i. O fe r 
t y  C z y te ln ik  O p o le  pod 
„ A .  M .“  3984d

M Y D L A R Z A  — ty lk o  p ie rw  
szo rzędnego  fa c h o w c a  — 
z a tru d n i w y tw ó rn ia  p ry 
w a tn a . W a ru n k i do  om ó
w ie n ia . W ia d o m o ść : M . I ,u -  
baś, C zęstochow a, N a ru to 
w ic z a  32, m . 8. (P A P ) 2939d

P O T R Z E B N A  p ra c o w ita , 
u c z c iw a  p o m o c n ic a  d o m o 
w a , p ie rw s z e ń s tw o  z re fe 
re n c ja m i.  K a to w ic e , W a r
szaw ska  61, m . 3. 9146g

C U K IE R N IK -k a rm e la rz  po 
trz e b n y  za raz . C zęstocho
w a , W a szyn g to na  57.

(P A P ) 2940d

H IG IE N IS T K Ę  -  p ie lę g n ia r  
k ę  z u k o ń czo n ą  szko łą  p ie  
lę g n ia rs k ą  i  p ra k ty k ą  do 
o ś ro d ka  k o lo n i i  le tn ic h  w  
T u ra w ie  na  czas od  1. 6. 
do 1. 9. 1947 r .  p o s z u k u je  
Z a rzą d  O k rę g o w y  Z w ią z 
k u  In w a l id ó w  W o je n n y c h  
R. P. Z g łosze n ia  K a to w ic e  
u l.  W ita  S tw osza 5/1. 3G lld

W Y C H O W A W C Z Y N I do  la t
55, z d ro w a , P o lk a , do  d w ó j 
ga d z ie c i za raz  p o trze bn a . 
G liw ic e , G ó rn y c h  W a łó w  
44, I I  p . 3006d

P O S Z U K U J E M Y  b u c h a l
te ra  k w a lif ik o w a n e g o  z 
p ra k ty k ą .  S p ó łd z ie ln ia  Sa
m o p o m o c  C h ło p ska , B y 
s trz y c a  K ło d z k a , D o ln y  
Ś ląsk . 3008d

P r a c o w n i k
szybko i  dokładn ie  
m ierzący m a te ria ły  

drzewne —  zaraz po
trzebny. W a ru n k i do
bre do om ówienia. 
O fe rty  B iu ro  O gło
szeń P A P ,  Często
chowa, A le ja  61, pod 
„D rze w ia rz “ .
(PAP) 2436

Państwowe Z ak łady 
Przem ysłu L n ia rsk ie - 
go N r  3 „S trado m “ , 
w  Częstochowie, u iica  
1 M a ja  21, poszukują

wykwalifikow buchaltera
O fe rty  z życiorysem  
i odpisam i św iadectw  
k ie row ać pod pow yż
szym adresem.
(PAP) 2437___________

P O T R Z E B N A  f r y z je r k a  do 
t r w a łe j  i  w o d n e j. M ie s z k a 
n ie , u trz y m a n ie  i  w yso ka  
p e n s ja . Z g łosze n ia  do Dz. 
Z a ch . K a to w ic e  pod  „Z a 
g łę b ie  D ą b ro w s k ie “ . 9178g

P O T R Z E B N Y  c z e la d n ik  sto 
la r s k i  i  c h ło p ie c  na p ra k 
ty k ę . S osnow iec , u l.  T a r 
g ow a  15. 9205g

P O S Z U K U J Ę  cze la d n ik a  
k ra w ie c k ie g o . Z a k ła d  k r a 
w ie c k i,  S ze w czu k  E d w a rd , 
S osnow iec , P ogoń , u l.  L i 
m a n o w s k ie g o  25. 9206g

P O S Z U K U J Ę  p a n ie n k i do 
3 - le tn ie g o  c h ło p c z y k a  na 
w y ja z d  na w a k a c ję  na 
w ie ś . S osnow iec , N ow o p o - 
gońska  18, I I  p „  D ą b ro w 
ską. 9204g

K R A W C O W A  d ob rze  szy
ją ca  p o trz e b n a . D o m  p r y 
w a tn y . B y to m . D w o rc o w a  
29, m . 6. 9186g

P O T R Z E B N Y  k o re p e ty to r  
z za k re su  g e o m e tr i i  w y -  
k re ś ln e j i  p e rs p e k ty w y . 
Z g łosze n ia  te l.  305-86, od 
gozd. 16—18. 9t92g

B U C H A L T E R A  -  re w id e n 
ta  p rz y jm ie  za raz  p ow a ż
na in s ty tu c ja .  R e f le k tu je  
s ię  na  s i ły  o w y s o k ic h  kw a  
l i f ik a c ja ć h .  Z g łosze n ia  z 
ż y c io ry s e m  i  o d p is a m i św ia  
d e c tw  n ad s y ła ć  do  A d m in . 
D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o  pod 
„R e w id e n t“ . 9201g

P R Z E P R O W A D Z Ę  k s ię g o 
w ość p ry w a tn e g o  p rze d s ię 
b io rs tw a . O fe r ty  C z y te ln ik  
S osnow iec , W arszaw ska  1, 
pod  „ M ło d y “ . 9209g

M Ł O D Y , p ie rw szo rzę d n a  
zn a jo m o ść  b ra n ż y  że lazne j 
(n a rzę d z ia ), k o re s p o n d e n 
c ja , o b e jm ie  każdą  posadę. 
Ł as k a w e  o fe r ty  C z y te ln ik , 
S osnow iec , W a rsza w ska  1, 
p od  „H a n d lo w ie c “ . 9208g

M IS T R Z  ro b ó t z ie m n y c h , 
p o d z ie m n y c h , k o le jo w y c h , 
p o s z u k u je  p ra c y . O fe r ty  
do D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  
K a to w ic e  pod  „ M is t r z “ .

9167 g

K U C H A R Z  m ło d y , d o b ry  
fa c h o w ie c  za raz  p o trz e b 
n y . Z g łosze n ia  „ C e w it “ , 
K a to w ic e . D w o rc o w a  7.

9174g
m m a ś m m m s m

Posait Bosziskiują

C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i po 
trz e b n y  zaraz. M y s ło w ic e , 
R y n e k  4, M oska  F ra n c i
szek. 9215g

P R Z E D S T A W IC IE L I na
w s z y s tk ie  w o je w ó d z tw a  po 
s z u k u je  la b o ra to r iu m  che- 
m ic z n o -k o s m e ty c z n e . O fe r 
t y  p roszę  s k ła d a ć  do Dz. 
Z a ch . W ro c ła w , u l.  K o ś c iu  
s z k i 49 pod  „P rz e d s ta w i
c ie l“ . 9162g

C Z E L A D N IK  p ie k a rs k i po 
trz e b n y . P ie k a rn ia  G . W ie  
c z o re k , O ch o je c , P ie ra c k ie  
go 60. 9179g

K U C H A R K A , d o b ra  t s iła  
fa c h o w a  p o trz e b n a  zaraz. 
Z g łosze n ia  „ C e w it “  K a to 
w ic e , D w o rc o w a  7. 9172g

M O N T E R A  sa m och o d ow e 
go, t y lk o  p ie rw s z o rz ę d n e 
go fa c h o w c a , na  d o b ry c h  
w a ru n k a c h , p rz y jm ie  spa- 
w a ln ia , K a to w ic e , u l.  D am  
ro ta  28, te l.  331-92. 9200g

N A D M Ł Y N A R Z  z m ie n i po 
sadę, , p rz e p ro w a d z i re 
m o n t. O fe r ty  D z ie n n ik  Za 
c h o d n i K a to w ic e  pod  „ D y 
p lo m “ . *>994d

P R A C O W N IK  b i u r o w y  
p rz y jm ie  p ra c ę  w  d z ia le  
re g is t ra tu ry ,  n a jc h ę tn ie j w  
B ie ls k u . G r o l ik  F ry k ,  
P szczyna , u l.  K o s z a ro w a  2.

9176g

E M E R Y T  z za w o d u , to k a rz  
p o s z u k u je  le k k ie j  p racy . 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w i
ce pod  „ T o k a rz “ . 9182g

R U T Y N O W A N Y  p rz e d s ta 
w ic ie l,  s iła  p rz e d w o je n n a , 
p o s z u k u je  p rz e d s ta w ic ie l
s tw a  lu b  sp rzed a ży  a r ty k u  
łó w  p o je d y n c z y c h , d rogę - 
r y jn y c h ,  sp ożyw czych . O - 
fe r ty  C z y te ln ik  C ho rzó w , 
pod  ,,341“ . 9183g

P R Y W A T N IE  p rz y jm ę  p rze  
p is y w a n ie  na  m aszyn ie . 
S osnow iec , poste  re s ta n te  
pod  ,„260“ . 9207d

H A N D L O W IE C  — b ila n s i-  
sta  i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n 
d lo w y c h  i  sp ó łd z ie lc z y c h  
z d o b ry m i re fe re n c ja m i 
z m ie n i posadę. O fe r ty  C zy 
te ln ik  K a to w ic e  p o d  „D o 
ś w ia d c z o n y “ . 9210g

B Y Ł Y  P e łn o m o c n ik  M in i 
s te rs tw a  A p ro w . i  H a n d lu  

: o raz  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
d o b ry  o rg a n iz a to r, e n e r
g ic z n y  z w y ż s z y m  w y - 

i k s z ta łc e n ie m  p o s z u k u je  od 
! p o w ie d n ie j p osady w  p rze  j 

m y ś lę , h a n d lu , s p ó łd z ie l-  i 
czości. L ito ń s k i,  Zabrze, 
P io tra  S k a rg i 11. 9170g

B U C  H A L T E  R r  u ty  n ow a  n y  
b iu ra lis ta ,  z n a jo m o ść ' m ą- 
szynop ism a , p rz y jm ie  po 
sadę na D o ln y m  «Ś ląsku. 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a c h o d n i 
K a to w ic e  pod  „R e p a 
t r ia n t “ . 9l91g

K S IĄ ŻK I NAUKOW E poi 
skie, niemieckie, kupuje
— sprzedaje Księgarnia
— Antykarn ia  Nikodem- 
ski. Katowice, Jana 14.

2718d

PACIORKI w większych 
ilościach, parafinę, woski 
tłuszcze, zakupuje Bazar 
Kato licki, Łódź, Sienkie
wicza 49. (PAP) 2883d

C H C E S Z w  ła tw y  i  u c z c i
w y  sposób z a ro b ić , s k u p u j 
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  u ż y w a 
ne  b u te lk i,  k tó re  n as tę p 
n ie  o d k u p u ję , p łacąc n a j
w yższe  ce ny , S osnow iec, 
Leszno  4, w  p o d w ó rz u , K a 
to w ic e , A n d rz e ja  6, te le f . 
337-00. P od ty m i  a d re sa m i 
o trz y m a s z  w s z e lk ie  in f o r 
m a c je . 3007 ’

M IS T R Z  p ie k a rs k i poszu
k u je  p osady k ie ro w n ik a  
p ie k a rn i „S p o łe m “ . M ie j 
scowość o b o ję tn a . K O Z IO Ł  
Z D Z IS Ł A W , S trze szyn  132 
poczta  B iecz , p o w . G o r l i 
ce. S!95g

M IS T R Z  m u ra rs k o -c ie s ie l
s k i o b z n a jo m io n y  z ro b o 
ta m i n a d -p o d z ie m n y m i i 
ż e lb e to n o w y m i z k i lk o le t 
n ią  p ra k ty k ą , szuka  o dp o 
w ie d n ie j p ra c y  na , G ó rn y m  
lu b  D o ln y m  Ś ląsku . O fe r 
t y  C z y te ln ik  C h o rz ó w  pod 
„P ra c a “ . 9190g

Lokale handlowe
P IĘ K N Y  B A R  K A W IA R 
N IA  b e z k o n k u re n c y jn y ,
w s z e lk ie  u p ra w n ie n ia , kom  
p le tn e  u rzą d ze n ie , tu ż  p rz y  
p la ż y  w y d z ie rż a w ię . Z g ła 
szać: G d y n ia : S ło w a c k ie 
go  50, m . 5. 2983d

P O S IA D A M  s k le p  w  ś ró d 
m ie ś c iu  G l iw ic .  O cze ku ję  
p ro p o z y c ji.  O fe r ty  G liw ic e  
C z y te ln ik  pod  „S a m o tn y “ .

9131g

H E B L A R K Ę  3 -s tro n o w ą  i 
in n e  m a s z y n y  do  o b ró b k i 
d rze w a , ró w n ie ż  susząrkę , 
k u p ię . O fe r ty  J e le n ia  G óra
k s ię g a rn ia  „ C z y te ln ik “

2958d

K U P IĘ  4 n o w e  m a szyny  
do  szyc ia  S in g e ra , 1 m a 
szynę o k rę tk o w rą, 1 m aszy 
nę do  n a w ija n ia  n ic i.  O fe r  
t y  C z y te ln ik  G liw ic e , Z w y  
c ię s tw a  31 pod  „307“ . 9137g

K U P IĘ  5 la le k  w y s ta w o 
w y c h  do  u b io ró w  d a m 
s k ic h . O fe r ty  G liw ic e , Z w y  
c ię s tw a  31. C z y te ln ik  pod 
„307“ . 9136g

M A S Z Y N Ę  do  p ra s o w a n ia  
g a rd e ro b y  ty p u  „ H o f f 
m a n “  k u p ię -  n a ty c h m ia s t. 
J. H e in in g e r , C zęstocho
w a , u l.  Z ac iszańska  8, tel. 
14-80. (P A P ) 2974d

L IN  I  A R K Ę  k u p im y .  P o
ś re d n ic tw o  w y n a g ro d z im y . 
O fe r ty  W sp ó ln o ta , K ra k ó w  
p la c  W . Ś w ię ty c h  8 pod 
„206“ . 2977d

K U P IĘ  ka żdą  i lo ś ć  ka p s li 
do  o b u w ia  n a rc ia rs k ie g o , 
o d p a d k i ta ś m y  f i lm o w e j 
o raz  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
P rz y b o ry  szew sk ie , Zab rze  
W o ln o ś c i 250. 2978d

K U P IM Y  n o w y  s i ln ik  ben 
z y n o w y  d o  sa m ochodu  m a r 
k i  T h o rn y c ro p t,  m o c y  o- 
k o ło  80 k m . F O B , K ra k ó w  
P oznańska  20, te l.  562-03.

2980d

Nowość!
K a lin o w s k i: Księgowość i k a lku la c ja  prze

m ysłowa na tle  jednolitego p la 
nu kont. Cena z} 300.—.
D la  P. T. Księgarzy rabat o ry 
gina lny. — W ysyłka na p ro w in - 

2213 cję* za zaliczeniem pocztowym.
Księgarnia „C zy te ln ika /1, Katow ice, 3. M a ja  12

ZJEDNO CZENIE PRZEM . N IEO R G AN IC ZN EG O  
Fabryka  O dczynników  Chemicznych w  G liw icach

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na następujące robo ty  w  B udynku  F a b ryka cy j- 
nym :

1. Założenie in s ta la c ji gazowej (5 kondy
gnacji) w raz z doprowadzeniem.

2. M ontaż in s ta la c ji e lektryczne j.
3. W yłożenie podłóg ka fe lkam i.
4. Roboty m alarsko . lakiern icze.
5. Budowę zb io rn ika  na wodę obiegową.
6. Budowę odstojn ików .
P odkłady ofe rtow e oraz in fo rm ac je  otrzym ać 

można w  B iurze F a b ry k i p rzy ul., Sowińskiego 
(b lok i pokoszarowe) w  godz. pracy, tam  rów nież 
należy składać o fe rty  z podaniem te rm in u  w y 
konan ia w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„ I .  Ins ta lac ja  gazowa“ , „V . Z b io rn ik  na wodę“  
i  t. p.

T e rm in  składania o fe rt do dn ia 12. czerwca 
1947 r. godz. 10 tegoż dn ia o godz. 11 nastąpi 
kom isy jne  otw arc ie  ofert.

W  ofertach należy zaznaczyć n r  i  datę posia
danej k a r ty  re jes tracy jn e j oraz dołączyć k w it  
na złożone w ad ium  w  wysokości 1 proc. o fe ro 
wane j sumy, na konto czekowe F a b ry k i n r  289 
w  B. G. K . w  G liw icach.

D yrekc ja  zastrzega spbie praw o wolnego w y 
boru oferenta, zwiększenia łu b  zmniejszenia za
kresu robót; względnie un iew ażn ien ia  przetargu 
bez podania powodów i bez odszkodowania. 2455

Z G U B IO N O  k a r tę  re jestr»  
c y jn ą  i  d ow ó d  °.s0^ S S  
k w it y  p o d a tk o w e  i  r0^*X 
ra c h u n k i.  Z na lazcę  
m e n tó w  p roszę  o z w ro t 
w y n a g ro d z e n ie m , Sosno- 
w ie c , u l.  B ę d z iń ska  *¡¡¡.1 
S p ie w a k o w s k i T e o f i l.  91™
D N IA  17 b m . w ie czo re k  
za g in ą ł p ies w ilc z u r ,  
sza re j, w a b i s ię  >>L u £-nl* 
p rz y p ro w a d z ić  za wySok1* 
w yn a g ro d z e n ie m . Katowic
u l.  L o m p y  7, m . 8.

P IE S  m io d y  (owczarek) 
czarny podpalony brązów 
z a g in ą ł 27. 5. Odprowadzi 
za w ynagrodzeniem : 
w ic e , M a r ia c k a  5, „Argus \ •

Psszukiwafiia
K T O  z p o w ra c a ją c y c h  _ 
R o s ji m oże u d z ie lić  ja k ic n ' 
k o lw ie k  w ia d o m o ś c i o 
n ie  K ie r  od, w y w ie z io n y  
do  R o s ji p rzez  N ie m c ó w  n„ 
r o b o ty  w  ro k u  1942, dn ia  
l ip c a  w  c h a ra k te rz e  
rza . P o s z u k u je  żona  i  
A d re s : M a r ia  K ie ro d , 
w ic e , N o w y  Ś w ia t 26/l4. *

K T O K O L W IE K  z p rzeby
w a ją c y c h  w  R o s ji w łed jj® . 
b y  coś o m o im  b ra c ie  
D E R Y K U  B A U E R  Z KOJ0; 
m y i,  p ro s z o n y  je s t o *3S 
w e  p o d a n ie  b liż s z y c h  w ia 
d om o śc i p od  adresem : ZyS 
m u n t B a u e r, W ro c ła w . 
P ia s to w s k a  24, m . 2.

Z A  R A D IO A P A R A T , la m 
p y , w z m a c n ia k , m ik r o 
fo n , m aszynę  do  szyc ia , p i
sania  lu b  w s z e lk ie  części 
do  ty ch że , os iągn iesz  n a j
w yższą  cenę w  f i r m ie  K u 
k u ls k i.  K a to w ic e , 3 M a ja  
20. ?773d

MAGNETOFON (stillo) do 
nagrywania kupię. Kuku! 
ski, Katowice. 3 Maja 20.

2907d
K O N S E R W A T O R  lu b  te r 
m o sy  5 1 do lo d ó w  k u p ię . 
R e s ta u ra c ja  H a l i  T a rg o - 
g o w e j, W ilg o c k i, C h o rzó w  
B y to m s k a  3. 92l3g

K A U C Z U K  s u ro w y , k a la 
fo n ię  k u p im y .  Ż y g m . M a - 
m lo k , s-c j" S osnow iec , Ż y 
m ie rs k ie g o  98, te l.  610-15.

9168g

K U P IĘ  5 m a ły c h : s to lik ó w  
m a rm u ro w y c h , m o ż liw ie  
o k rą g ły c h  i  12 ta b o re c ik ó w  
o k rą g ły c h . O fe r ty  .S za ro t
k a “  K a to w ic e , D w o rc o w a  
12. 9189g

P O S Z U K U J Ę  ' k u ś n ie rs k ą  
m aszynę  m a r k i  „S u k c e s “ , 
w  d o b re m  s ta n ie . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„264“ . 9199g

f .  p r z t tf a ' j
S P R Z E D A Ż  k i lk a  d om ó w , 
p a rc e li b u d o w la n y c h  od 
500 tysięcy-, w z w y ż , sp rze 
d a je  B IU R O  W . S T R U Z IK , 
S O S N O W IE C , u l.  1 M a ja  G, 
te le fo n  62G90 9096g

C E L O F A N  b e z b a rw n y  i  ko  
lo ro w y , o d p a d k i c e lo fa n o 
w e  s ta le  na  s k ła d z ie : h u r 
to w n ia  „C e lo fa n “ , Czeladź, 
B y to m s k a  35, te l.  718-42

PC-99g

P Ł Y T Y  p ie k a rs k ie  o k a z y j
n ie  do  sp rzed a n ia . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
n r . „338“ . 9197g

S P R Z E D A M  sam ochód  c ię  
ż a ro w y  „M e rc e d e s “  3 t  na 
chodz ie . C ho rzó w . K a z i
m ie rz a  1, m . 4. 9212g

N S U  200 ecm  sp rzedam . K a  
tow i.ce, K lo n o w a  5. m . 1 
od godz. 16,30. 9165g

Ł Ó Ż E C Z K O  dz iec ięce  m e
ta lo w e  z m a te ra ce m  w ło -  
s ie n n y m , p ie rz y n k ą , do 
sp rzed a n ia . K a to w ic e , R ów  
n o le g ła  2. n ik lo w n ia ,  te l. 
326-81. i>l.71g

S P R Z E D A M  2 p i ły  k o ło w e  
15 i 5 k .  w ra z  z s i ln ik ie m  
po  cen ie  d o s tę p n e j. P io t r  o 
w ice , M ły ń s k a  11. 9184g

F R A N C IS Z E K  c z m ila k  
s z u k u je  s y n ó w : Broni®*®' 
w a , R om ana i  Wawrzyńca
p rz e b y w a ją c y c h  w rokU
1941 w  R o s ji, H e rs o n iu  
ło  O dessy o raz  b ra c i 
ia  i  A d o lfa , zam ieszka j 
ły c h  S ta ro ż y n ie c  Bukowi
na. F ra n c is z e k  Czmilak» 
G ło ś n y  P o to k  28, M iędzy 
las ie , D o ln y  Ś ląsk. 299»

K A Z IM IE R Z  1 Z o fia  Me; '  
c h e r to w ie  p o s z u k u ją  sW®-» 
c ó rk i  S ta n is ła w y . W iado
m ość za w yna g ro dze n ie m *
C h o rz ó w -B a to ry  63, m . “  glia®

L W O W IA N IE ! S p raw a  wa* 
na. P o s z u k u ję  ro d z in y  ^ i ’u 
k a rz a  F u te ry  Kazimierza* 
W ia do m o ść : W ło d z im ie rz
D o b rz a ń s k i. C ho rzó w , 
nośc i 130. ‘U l 8

P O S Z U K U JĘ  S m o łk ie  Wi
eża Tadeusza, syna  Józefa» 
ch ło p ca  la t  15, c ie m n o -b l°P  

! d yna , k tó r y  w y d a l i ł  Ł‘ie - 
j  dom u  12. I .  1947 r . K to  ny 
i zn a ł je g o  m ie js c e  p o b y ty  

p roszo n y  je s t o zgłoszeni® 
za w y n a g ro d z e n ie m . Snop
k ie w ic z  Józe f, Gorlice»
D w o rz y s k o  13. 39040

G A W U C K Ą  S te fa n ię  z cór 
k ą  Ire n ą  z B ro s z n io w a , ?*: 
s z u k u je  ’ d z ia d e k  Szym on 
G a w lic k i.  D z ie rż o n ió w ,. 
D aszyń sk ie go  34. D olny 
Ś ląsk. 9175g

A P A R A T  do  ro z le w u  p i
w a  do sp rzed a n ia . O fe r ty  
p od  „P iW o “  D z ie n n ik  Z a 
c h o d n i K a to w ic e . 9185g

K A M IE N IC A  (id e a ln a  p o 
ło w a ) w  c e n tru m  K a to w ic  
b a rd zo  k o rz y s tn ie  do  sprze 
d an ia . Z g łosze n ia  B /H . 
„A R G U S “ , K a to w ic e , M a 
r ia c k a  5, te le fo n  350-51.

9190g

S A M O C H Ó D  7 -  o sobow y 
„M in e rw a “  do  sp rzed a n ia . 
W ia do m o ść  te le fo n  323-33.

9198g

S P R Z E D A M  3 d o  4 to n  u a - 
z a in y , k w a s o w e j lu b  p o d - 
p u s z k o w e j. O fe r ty  C z y te l
n ik  K a to w ic e  p od  , 267“ .

9202g

B IB U Ł A  p ap ie ro so w a , g i l 
zy , k o s z u lk a  in t r o l ig a to r 
ska , p a p ie r  k re d o w y  13110, 
k o p e r ty  w  h u r to w n i „C e 
lo fa n “ , C zeladź, B y to m s k a  
35, te l.  718-42. 9l00g

T O R E B K I h a n d lo w e  a so r
ty m e n t od 1/4 — 7 k g , w o r  
k i  p a p ie ro w e  p o d w ó jn e  
45X60 w  h u r to w n i „C e lo 
fa n “ , C zeladź, B y to m s k a  
35, te l.  718-42. 9101g

W YTW ÓĘNIA bielizny 
„K im ono“ , Łódź, P io tr
kowska 24, m. 7. poleca 
koszule męskie w dużym 
wyborze. 2744d

ESENCJE i  pasty aroma
tyczne do wyrobu -lemo
niad wysyła za zalicze
niem pocztowym Prze
mysł Chemiczny „M a l- 
tra “ , Kraków. Zw ierzy
niecka 35. 293'ld

M ŁYŃ SKIE artyku ły  do
starcza B iuro Handlowe, 
Kraków. Karm elicka 46.

2407d

P Ł O T N O  in t ro l ig a to rs k ie  
w  ró n y c h  k o lo ra c h  w y s y 
ła m  za z a licze n ie m , te l. 
181-32. J . W iś n ie w s k i i  Ska 
Ł ód ź , P io trk o w s k a  44.

2975d

S P R Z E D A M  oponę  5,5X17 
sa m och o d ow ą  (15% z u ż y 
c ia ). R y b n ik ,  G im n a z ja ln a  
18. Z . L . 9130g

S P R Z E D A M  w ię ksza  ilo ść  
n o ży  z p ły tk ą  „ W id ia “  do 
o b ra b ia re k . B iu ro  T e c h 
n iczn e , C h o rz ó w , u l.  P o 
w s ta ń c ó w  57. *fel. 400-08.

9 2 llg

i  Mi eszkani a
Z A M IE N IĘ  3 - p o k o jo w e  
k o m fo r to w e  m ie s z k a n ie  w 
P o z n a n iu  na  B ie ls k o . Z g ło  
szen ia : P oznań . Ś n ia d e c
k ic h  7, m . 8. 9lS3g

R O D Z IN Ę  E d w a rd a  Ho 
n iu k a  ze L w o w a : Siostrę* 
p. S te fę  lu b  b ra ta  B rom * 
s ław a, p ro s i o p o d a n ie  a®' 
resu . Jó z e f K u b a ła , K a *0'  
w ic e , W ita  S tw osza 16. Arl 9l94g

U N IE W A Ż N IA M  zgubień® 
w  Z  e g  a n  i  u  wszystk)® 
s tk ie  d o k u m e n ty  na  n a z ^  
sko  P ie n ią ż e k  H e lena, 
m ieszka ła  P o to k  śląsKj* 
p o w ia t K o ż u c h ó w . ?005d

U N IE W A Ż N IA M  zgubW »? 
k a r tę  re je s tra c y jn ą  
10343, w y d a n ą  p rzez 
S osnov/iec ńa  n a zw isk  
R o je k  E d w a rd . B ę d z in , P ' 
3 M a ja  4 . 91»*

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ny  tym czasow y dowód t0 
sarpości. w ydan y  przez m 
g is tra t m . Sosnowca na n 
zw isko T u rn e r Paulina-9203»

M IE S Z K A N IA  — p o k o ju  z 
k u c h n ią  w  K a to w ic a c h  za 
z w ro te m  k o s z tó w  re m o n 
tu  p o s z u k u ję . Z g łoszen ia  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„335-10“ . 9l88g

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś c iu  
C zęs toch o w y na  p odobne  
w  K a to w ic a c h , d z ie ln ic a  o - 
b o ję tn a . O fe r ty  p roszę  k ie  
ro w a ć  do  C z y te ln ik a  K a to  
w ic e -p o d  „S . Z . “  9197g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io 
ne zaśw ia d czen ie  o b y w a ł 
te ls tw a  p o ls k ie g o  n r- 
na n iłz w is k o  M agda leną 
P a le k , zam . w  R ac ibo rzu  
u l.  S zko ln a  37.

uu*".
30020

Piaiłka i Sxteka

KROJU szybko, facttowo, 
indyw idualn ie wyuczę. Ka 
towice, Słowackiego 12’4.

ii 752g

KRYNICA-ZDRÓJ. Pe” '  
sjonat „Jazoga“  otwarty 
od I czerwca 1947 b® 
przedwojennym zarządc®j

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Inform acje: Lublin, skr. 
poczt. 105. ‘iá3Sd

Z g u te v
10.000 Z Ł  n a g ro d y  w y p ła c ę  
p an u , k tó r y  p rzez  p o m y łk ę  
z a b ra ł m o ją  te czkę  z d o ku  
m e n ta m i d n ia  23 b n i. o  g o 
d z in ie  8 w ie c z o re m  w  ,,C i
c h y m  B a rz e “  w  K a to w i
cach, p rz y  u l ic y  P ie - 
ra c k ie g o . Z g ło s ić  s ię- Sa
w ic k i ,  K ra k ó w , A le ja  K r a 
s iń s k ie g o  12, m . 4. WSTg

D N IA  27, 5. zo s ta w io n o  w  
p a rk u  p rz y  szko le  -h a n d lo 
w e j w  C h o rz o w ie  o godz. 
12 p a p ie ro ś n ic ę  p a m ią tk o 
w ą . P roszę  o z w ro t za w y 
n a g ro d z e n ie m . C horzów ’, 
p l.  M a te jk i  3, m . 6. 9214g

FILATELISTO M  ceru« 
wysyła Dom Filatelistyk 
nv. W itkowski,
ŚY.’. Marcina 18.
Z A S T R Z E G A M , że G«®3'  
kow ska G ertruda nie “  
żadnych d ługów , a za..?,0. 
g i popełn ione przez 
noszą pocztowego, > -e  
kow skiego M ariana, ‘ „ 
odpow iadam . Gęsikow»-■ .
G e rtru d a . 30

Z G Ł A S Z A M  o tw a rc ie  
c o w n i s z e w sk ie j w e  y *  
c ław ńu, H e n ry k a  D ąb ro  

- - ■ Tan- 
alSlgsk iego  28/12, B ie ls k i

P O W IA T O W Y  Z a rząd  
g o w y  w  B ę d z in ie  og*“  
p rz e ta rg  p u b lic z n y  ,n j 
dzierżaw-ę z b io ru  czei ’“ 7i è 
z d ró g  p o w ia to w y c h . =zy,'u 
g ó ło w e  w a r u n k i p rz e ta r*  
z o s ta ły  w y w ie s z o n e  n£> p  
b lic y  u rz ę d o w e j P- , ¿o 
T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r. 
d n ia  10 czerw 'ca 1947 r .  |  
d ż in y  10. 91b“ S
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